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Ż yc zy m y , a b y  za d u m a  n a d  sen sem  ży c ia  i 
śm ie rc i w  c za sie  Ś w ią t  Z m a r tw y c h w sta n ia  
P a ń sk ie g o  łą c zy ła  s ię  z  n a d z ie ją  i m iło śc ią  
o ra z  ra d o sn y m  n a s tro jem  w io sen n ym .

R e d a k c ja  „ W ie śc i L u b o ń s k ic h  ”

„Narysuj Europę”
Konkurs rysunkowy dla dzieci

K o n k u rs  z o s ta ł o g ło sz o n y  w  15 ro c z n ic ę  R u c h u  E u ro p e jsk ie g o .
R e g u la m in  k o n k u r s u :

* d o  w z ię c ia  u d z ia łu  z a p ra sz a m y  d z iec i o d  la t 5 d o  11 ( in d y w id u a ln ie  lub  
ja k o  k lasa )

P rz y  p o m o c y  w y k o n a n e j p ra c y  d z ie c i m a ją  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y tan ie : „ J a k  

w id z ą  s ie b ie  w  z j e d n o c z o n e j  E u r o p ie  ? ” .

* o b o w ią z u je  d o w o ln o ść  ś ro d k ó w  a r ty s ty c z n y c h : p ap ie r , te k tu ra , d rew n o , 
ry su n e k , n a k le ja n k i, m a lo w id ło , o łó w e k , w ę g ie l, fa rb a  o le jn a , p as te le ...

* fo rm a t d z ie ła  o b o w ią z k o w o  A -4  21 x  2 9 ,7 c m
* d z iec i s ta rto w ać  b ę d ą  w  d w ó c h  g ru p a c h  w iek o w y ch : 

ju n io rz y  o d  5 do  8 la t (1 9 9 3  - 1990)
se n io rz y  od  9 d o  11 la t (1 9 8 9  - 1987)

* k a ż d a  p ra c a  m u si b y ć  z a o p a trz o n a  n a  o d w ro c ie  w  n a z w isk o  i im ię  au to ra , 
d a tę  u ro d z e n ia  i d o k ła d n y  a d re s  in d y w id u a ln y  i szkoły .

N a g ro d z o n y c h  z o s ta n ie  10 n a jle p sz y c h  p ra c  w  k ażd e j k a te g o r ii. P rz y z n a n ie  
i ro z d a n ie  n a g ró d  n as tąp i 17 m a ja  br. w e  F ran c ji.

P ra c e  n a le ż y  sk ła d ać  d o  d n ia  15  k w ie t n ia  br. w  B ib l io t e c e  M ie j s k ie j .  Z o ­
s ta n ą  o n e  n a s tę p n ie  z a w ie z io n e  do  F ra n c ji, g d z ie  w e z m ą  u d z ia ł w  k o n k u rs ie .

(E S )

Koparki na lubońskiej
Saharze
Pr z e z  p o n a d  d w a  la ta  trw a ło  o p ra c o ­

w y w a n ie  d o k u m e n ta c j i  i u z y s k a n ie  
z g o d y  n a  e k sp lo a ta c ję  p o k ła d ó w  ż w iru  n a  
te re n ie  n a le ż ą c y m  d o  n ie  is tn ie ją c e j ju ż  
P o z n a ń sk ie j F a b ry k i N a w o z ó w  F o s fo ro ­
w y c h  w  L u b o n iu .  D z i ś  w ła ś c i c i e l e m  
n o w o  p o w s ta łe j  ta m  ż w iro w n i j e s t  D R  

R O M A N  M A Y  - S P Ó Ł K A  A K C Y JN A . 
4  m a rc a  z a tw ie rd z o n o  o s ta tn i z  d o k u m e n ­
tó w  i ro z p o c z ę to  w y d o b y c ie .ż w iru . S p ó ł­
k a  d y s p o n u je  p o n a d  3 0  h e k ta ra m i te re ­
n ó w  o d k ry w k o w y c h . W  te j c h w ili  o tr z y ­
m a ła  k o n c e s j ę  n a  e k s p l o a t a c j ę  8 h a . 
O p ra c o w u je  s ię  d o k u m e n ta c ję  d o ty c z ą c ą  
p o z o s ta ły c h  te ren ó w . C o d z ie n n ie  ż w iro w ­
n ię  o p u s z c z a  o k o ło  5 0 - c iu  w y w ro te k .  
M o ż liw o śc i s ą  j e d n a k  z n a c z n ie  w ię k sz e .

( R G )
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TAPETY
W NAJWIĘKSZYM SALONIE TAPET

LUSTRA KRYSZTAŁOWE
W DREWNIANYCH RAMACH

ŚWIAT TAPET, LUBOŃ, POWST.WLKP. 6 (od RIV0LIEG0) tel/fax 8102-366 
PN - PT 9.00 -18.00, SOBOTY 9.00 -14.00 (A-001)

S f lL O N  O D Z I E Ż O W Y
przy ul. Kościuszki 53 oferuje w sprzedaży:

- bieliznę damskq i męskq wielu renomowanych firm polskich 
oraz lidera na lynku krajowym zachodniej firmy „Triumph"

- kolekcję odzieży bawełnianej firmy „FRUIT OF THE LOOM" - skarpety
- duży wybór rajstop - różne wzory
- odzież jeansowq firmy J&T duży asortyment, w szerokiej gamie kolorystycznej
- obuwie i odzież sportowq, między innymi firmy „ad idas"
godziny otwarcia: pon. - pt. 11 - 19, sobota 1 0 - 1 4

'Jriunifih adidas
^  €■ . (B-029)

*
J f c  _____

'■ l i i i l i l i
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3/4.03.98r. - na ul. Kościuszki włamano się do 
piwnicy i skradziono rower górski ROMET. Straty 
520zl.

5/6. 0 3 .98r. - na ul. Wschodniej włamano się 
do mercedesa i skradziono radioodtwarzacz „Pio­
nier”. Straty 2 400zł.

6.03.98r. - PZU zgłosiło usiłowanie wyłudze­
nia odszkodowania z tytułu nie zaistniałej kolizji na 
kwotę 4 36lzł.

2-9.03.98r. - dokonano włamania do sklepu 
pasmanteryjnego na ul. Powstańców Wlkp. i skra­
dziono pościele oraz prześcieradła wartości l 267zł.

7-9.03.98r. - na ul. Żabikowskiej włamano się 
do piwnicy, skąd skradziono rower górski marki 
DREK 800 SPORT, nr fabryczny 1150401626 ko­
loru niebieskiego. Straty l 000zł.

10.02-10.03.98r. - z piwnicy przy ul. Żabikow­
skiej dokonano kradzieży roweru górskiego MAR­
TIN PROFESSIONAL nr 94082227 fioletowy 
metalik. Straty 1 500zł.

9.03.98r. - w ekspozyturze PKO Luboń ujaw­
niono kolejny fałszywy 100-złotowy banknot.

9.03.98r. - na stacji PKP Luboń ujawniono kra­
dzież 6 ton węgla. Straty 2 500zł.

7.02.98r. - w oparciu o fałszywe zaświadczenie 
o miejscu pracy zakupiono na raty w sklepie na ul. 
Sobieskiego rower górski.

11.03.98r. - ekspozytura PKO zawiadomiła o 
popełnieniu przestępstwa poprzez dokonanie debe­
tu na kwotę 4 476zł.

10/11.03.98r. - na ul. Sikorskiego włamano się 
do piwnicy i skradziono 2 rowery: KANDS-10,5 nr 
6002715 oraz SPINTZ. Straty 1 200zł.

11.03.98r. - w godz. 18.00 - 20.30. sprzed blo­
ku przy ul. Sikorskiego skradziono samochód mar­
ki Cinąuecento. Straty 15 tys. zl.

ll/12 .03 .98r . - na ul. IM aja włamano się do 
malucha i skradziono liczniki i tablicę rozdzielczą. 
Straty 550zł.

12.03.98r. - w sali gimnastycznej SP nr2 skra­
dziono podczas ńeningu dowód osobisty, prawo jaz­
dy i 1 500zł.

12/13.03.98r. - w godz. 22.00 - 17.00 w sali 
gimnastycznej SP nr2 wybito szyby. Straty 1 OOOzł.

13-15.03.98r. - z piwnicy przy ul. Żabikowskiej 
skradziono rower górski MTB ROMET. Straty 
400zl.

9-12.03.98r. - na ul. Kościuszki włamano się 
do piwnicy i skradziono rower górski. Marka oraz 
numery nieznane. Straty 500zł.

16.03.98r. - Bank Spółdzielczy ujawni! fałszy­
wy banknot 100-złotowy.

Mieszkańcy i

19-20.03.98r. - pomiędzy22.00- 3.50patrol ujaw­
nił włamanie do sklepu, .Anika”. Straty 12 tys. zł.

21.03.98r - na ul. Sikorskiego skradziono ci­
nąuecento. Straty 11 tys. zl.

21/22.03.98r. - na ul. 11 Listopada włamano 
się do samochodu NISSAN. Skradziono radiood­
twarzacz „Blaupunkt”.

24.03.98r. - pomiędzy godz. 3.00-4.30 na ul. Ar­
mii Poznań dokonano kradzieży samochodu JeepChri- 
sler na szkodę obywatela Niemiec. Straty 60 tys. zl.

24.03.98r. - o godz. 15.00 dwie kobiety w wie­
ku około 60-ciu lat, w ciemnych okularach doko­
nały w prywatnym mieszkaniu kradzieży 320zł, 
oferując do sprzedaży Pismo Święte.

24.03.98r. - z  szafki na terenie prywatnego za­
kładu przy ul. Poniatowskiego skradziono 3 800zł. 
Po dokonaniu włamania i kradzieży sprawca wi­
dziany był przez właścicielkę i rozmawiał z nią na 
temat usług wykonywanych przez jej firmę.

24.03.98r. - o godz. 17.00 na ul. Kasztanowej 
mieszkaniec ul. Juranda będący pod wpływem alko­
holu łopatą wybił szybę w citroenie AX. Powodem 
takiego zachowania było to, że kierowca przejechał 
zbyt blisko jego parkanu, czego sprawca wydarzenia 
oczywiście sobie nie życzył. Straty 260zł.

25/26.03.98r. - podczas patrolu nocnego ujawnio­
no włamanie do sklepu PSS „Społem” na ul. Armii 
Poznań. Skradziono papierosy i alkohol.

25/26.03.98r. - w godz. nocnych na ul. Sikor­
skiego włamano się do passata i skradziono CD Pio­
nier oraz kurtki. Straty 2 950zł.

17-26.03.98r. - na ul. Jagiełły z mieszkania skra­
dziono złotą biżuterię. Sprawcą okazał się zaufany rze­
mieślnik wykonujący prace bez nadzont.

26/27.03.98r. - na ul. Poniatowskiego włama­
no się do sklepu mięsnego i skradziono 5 słoików 
musztardy oraz 300zł. Straty 350zł.

28.03.98r. - zgłoszono kradzież rozrusznika od 
samochodu ZAZ parkującego na ul. Sikorskiego. 
Straty 388zł.

27/28.0.98r. - przy ul. ks. Streicha z nie zamknięte­
go garażu skradziono kurtki i marynarki męskie i dam­
skie oraz radioodtwarzacz .Straty 5 700zł.

29.03.98r. - około północy zgłoszono, że na ul.
11 Listopada pobili się dwaj studenci. Jeden z nich 
użył noża powodując ranę ciętą głowy, klatki pier­
siowej i lewej ręki kolegi.Działo się to w obecności 
młodych kobiet.

W marcu ukarano mandatami łącznie 49 osób 
na kwotę 2 620zł. Interweniowano 122 razy. Skie­
rowano 4 wnioski do kolegium. 7 osób odwieziono 
do izby wytrzeźwień.

policja
Z n a n e  na m  są  p r z y k ła d y  p o m o c y  u d z ie lo n e j p r z e z  m ie s zk a ń c ó w  n a sze g o  m ia s ta  fu n k ­
c jo n a r iu szo m  p o l ic j i  p o d c z a s  p e łn ie n ia  p r z e z  n ich  o b o w ią zk ó w  słu żb o w yc h . O  to, j a k  
u k ła d a  s ię  ta w sp ó łp ra ca , za p y ta liśm y  za s tę p c ę  k o m e n d a n ta  p o l ic j i  w  L u b o n iu .

W spółpraca z  m ieszkańcam i Lubonia rzeczy­
w iśc ie  istnieje. Jest to  jednak , ja k  się okazu­
je  w spółpraca zarów no w  znaczeniu pozytyw ­
nym , ja k  i negatyw nym . C zęsto  o trzym uje­

m y w iele  zgłoszeń o  faktach nic zaistniałych. 
Jedziem y na  interw encję tam , gdzie n ie m a 
takiej potrzeby. N atom iast w  tym  sam ym  cza­
sie „uczynni” informatorzy bezkarnie dokonują 

przestępstw. O czyw iście są  i sygna­
ły  p o zy ty w n e , za  k tó re  je s te śm y  
wdzięczni m ieszkańcom , nie zaw sze 
jednak  m am y m ożliw ość, by  zare­
agow ać natychm iast. B rak kadry 
oraz ogólnie m ówiąc środków  na po­
licję pow oduje, że niekiedy nie udaje 
nam  się zain terw eniow ać w  porę. 
D la tego  też  m ieszkańcy  pow inni 
w spó łp racow ać rów nież  ze sobą, 
dbając w  ten sposób o  własne, w ięk­
sze bezpieczeństw o. Spraw cy kra­
dzieży w chodzą i w ychodzą bezkar­
nie, w śród obojętnych spojrzeń są­
siadów  (m a to m iejsce najczęściej 
na terenie bloków ). M ieszkańcy po ­
w inni bardziej dbać o  m ienie sw o­
je  i sąsiada, zabezpieczając je  w  spo­
sób właściwy. U w ażam , że w  myśl 
p ro g ram u  „B ezp ie c z n e  m ia s to ” , 
poza w spółpracą z policją, która jest 
nieodzow na, pow inna istnieć rów ­
n ież w spółpraca pom iędzy m iesz­
kańcam i.

Z rca K o m en d a n ta  P olicji 
w  L u b o n iu  -  E d m u n d  N o w a ck i

22 sierpnia 1997r. Sejm  RP uchw alił u sta w ę  
o  b ezp ieczeń stw ie  im p r ez  m a so w y ch . Istot­
nym  w  tym  m iejscu będzie zdefiniow anie po­
jęcia  „im prezy m asow ej” . W edług ustaw odaw ­
cy bow iem  za  taką uw aża się im prezę sporto­
w ą  , artystyczną lub rozryw kow ą, na  której 
m oże być obecnych - w  przypadku stadionu 
lub innego terenu um ożliw iającego przepro­
w adzenie im prezy nie mniej niż 1000 osób, a 
w  przypadku hali sportowej lub innego budyn­
ku nie m niej niż 300 osób.

Ustaw a w  sposób szczegółow y precyzuje 
w y m ag an ia  w o b ec  o rgan iza to rów . P ragnę 
skoncentrow ać się na tych, które dotyczą po ­
stępow ania w obec w idzów  uczestniczących w  
im prezie.

Służby porządkow e organizatora im prezy 
m asow ej leg itym ujące  się  iden tyfika to rem  
um ieszczonym  w  w idocznym  m iejscu m ają 
m iędzy innym i następujące upoważnienia:

1. Spraw dzanie upraw nień do przebyw a­
nia na im prezie m asow ej (biletów, kart w stę­
pu itp.).

2. L egitym ow anie osób w  celu spraw dze­
nia ich tożsam ości.

3. Przeglądanie zaw artości bagażu, odzie­
ży, w  przypadku podejrzenia, że  osoba wnosi 
na im prezę np. broń lub inne niebezpieczne 
przedm ioty, alkohol, czy środki odurzające.

4. W ezw anie osoby zakłócającej porządek 
lub nie posiadającej upraw nienia do przeby­
w ania na  im prezie do je j opuszczenia.

5. U jęcie i przekazanie policji osób stw a­
rzających bezpośrednie zagrożenie dla życia 
lub zdrow ia ludzkiego a  także chronionego 
m ienia.

Służby porządkow e m ająrów nież obow ią­
zek  niew puszczania na im prezę osób, które 
odm aw iająpoddania się czynnościom  w ym ie­
nionym  w  punktach 1-3 i zakłócających po ­
rządek.

Jeśli połączym y w ym ienione przeze m nie 
powyżej upraw nienia służb porządkow ych z 
w ym ogam i, którymi obarczono organizatorów 
im prez m asow ych oraz właścicieli tych obiek­
tów, pow inno to w  efekcie doprow adzić do 
sytuacj i, że im prezy m asow e staną się bezpiecz­
ne, a ich oglądanie będzie p rzy jem n o śc ią .

P a w eł D y b czy ń sk i 
K o m e n d a n t  S M  w  L u b o n iu

Z godnie z  przew idyw aniam i m arzec był dla 
lubońskich strażaków  bardziej pracow ity niż 
pierw sze m iesiące roku. D o 25 III w yjeżdżali 
35 razy (ochotnicy z  O SP  mieli 6 w yjazdów ), 
z  tego 16 razy na teren sam ego Lubonia. Za­
tem  w  porów naniu z lutym  znacznie - ponad 
dw ukrotnie w zrosła liczba interwencji.

W  większości w ypadków  paliły się trawy. 
Niestety, jak  co roku, ogień został zaprószony 
m iędzy Luboniem  a  Łęczycą przy trasie row e­
rowej na terenie W ielkopolskiego Parku N aro­
dowego. Strażacy narzekają, iż w  tam tym  rejo­
nie w ybucha dużo pożarów. Ludzie nie potrafią 
uszanować przyrody i pizez sw oją nieuw agę 
pow odują zagrożenie pożarow e i straty.

N a  p oczątku  m arca  S traż Pożarna u su ­
n ę ła  na  ul. Z ie lone j 4 6  b la szan y  k om in  z 
d achu , s ta n o w iący  zag ro żen ie  - w  każdej

chw ili m ógł runąć na ulicę. N iebezp ieczeń ­
stw o stw arza ły  ró w n ież  d w a św ierk i przy  
ul. B uczka. Jeden  z  n ich  zdąży ł się  naw et 
przew rócić . S trażacy  obcięli o b a  d rzew a 5 
m arca. 14111 gasili p łonący  sam ochód  m ar­
ki A udi na  ul. K onarzew sk iego  oraz  p o dpa­
lone p rzez  k o goś w ysyp isko  śm ieci. D uży 
pożar w ybuch ł 21 m arca  w  M osin ie  n a  ul. 
D w orcow ej. P alił się  tam  supersam , czem u 
tow arzyszy ło  duże  zadym ien ie. Z an ieczysz­
czen iu  u leg ła  część  w y posażen ia  sk lepu. W  
m arcu  odno tow ano  rów nież  k o le jne  fałszy­
w e  w ezw an ie . Tym  razem  d o tyczy ło  rzeko­
m ego  pożaru  p rzy  ul. R zecznej.

N ie brakuje następców  lubońskim  straża- 
kom -ochotnikom  skupionym  w  M łodzieżowej 
D rużynie Pożarniczej. 28 m arca odbyła się ich 
zbiórka. (R W )

D zięki Z arządow i M iasta  o ra z R a d zie  M iejsk ie j Lubonia  zakupiono  2 0  kom pletów  
m undurów  specja lnych d la  członków  O chotniczej S traży  Pożarnej, które m ają  zabezp ieczyć  

strażaków  - ra tow ników  p rze d  p oparzen iem  i  niską tem peraturą. (ZT)

Siła w związku!
23.03.br. na terenie Jednostki R atow niczo-G a­
śniczej nr7 w  L uboniu pow sta ł z  in icjatyw y 
funkcjonariuszy  terenow y oddział N iezależ­
nego Sam orządnego  Z w iązku  Z aw odow ego  
Pracow ników  Pożarnictw a. P rzeprow adzone 
w ybory  jed n o g ło śn ie  w yłon iły  Zarząd. P rze­
w odniczącym  Z w iązku został sl. ogniom istrz 
Eugeniusz O lszew ski, w iceprzew odniczącym  
aspirant Z bigniew  S om m erfeld , sekretarzem  
ml. ogn iom istrz  N orbert Spychalski.

P riorytetow ym  założeniem  zw iązku  jest 
działalność w zakresie obrony interesów  pra­

cowników, realizacji ich potrzeb m aterialnych, 
społecznych i kulturalnych. D bałość o praw a 
funkcjonariuszy  w  ogrom nym  stopn iu  p rzy ­
czyni się do bezstresow ej, bezpiecznej i fa ­
chow ej p racy  p o legającej na zap ew nien iu  
m ieszkańcom  Lubonia i m iejscow ości ościen­
nych poczucia bezw zględnego  bezp ieczeń­
stw a.

Istotną spraw ą dla pow odzenia realizacji 
założeń  je s t rów nież konkretna w spółpraca 
zw iązku z lokalnym i w ładzam i m iasta, k tórą 
pragniem y rozw ijać.

Z a r zą d  N S Z Z  P r a c o w n ik ó w  
P o ża rn ic tw a  w  L u b on iu
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A rtykuły zam ieszczone poniżej dotyczą szczegółów oraz realizacji przepisów  zakresu ochrony środowiska, których „wejście  >»■ 
życie" sgnalizowaliśm y na lamach „M ieści” w  ubiegłym roku (patrz artykuł „Porządku uczym y się  pow oli"  - „ WL ”  nró/97).

Ze śmieciami do burmistrza
Już od  ponad  trzech  m iesięcy  obow iązuje 

ustaw a o  odpadach. Z godnie z  je j posta­
now ieniam i większość firm  rozpoczynających 
d z ia ła ln o ść  g o sp o d a rc z ą  b ę d z ie  m u s ia ła  
uzgodnić z  burm istrzem  lub w ojew odą spo­
sób usuw ania i selekcji odpadów. Finny, które 
ju ż  d zia ła ją  m uszą  uzyskać zezw olen ie  do 
końca tego roku. Z a  brak zezw olenia  m ożna 
zapłacić grzyw nę lub być zm uszonym  do prze­
rw ania produkcji.

U staw a przew iduje, że przy w ytw arzaniu 
o d  jed n e j to n y  d o  je d n e g o  ty s ią ca  to n  o d p a ­
d ó w  roczn ie  sposób postępow ania z  odpada­
m i należy uzgodnić z  bunnistrzem . Prow adze­
nie działalności, w  w yniku  której pow sta ją  
odpady niebezpieczne lub odpady w  ilości p o ­
w yżej je d n e g o  ty s ią ca  ton  roczn ie , z  w yłą­
czeniem  odpadów  kom unalnych, w ym aga zgo­
dy  w ojew ody, k tó iy  przed w ydaniem  zezw o­
lenia zasięga op in ii burm istrza oraz państw o­
w ego w ojew ódzkiego inspektora sanitarnego.

Rada gm iny m oże podjąć uchw alę  o  obo­
w iązku dokonania takiego uzgodnienia przez 
w ytw arzających określone rodzaje  odpadów  
w  ilości d o  je d n e j  to n y  ro czn ie .

W ytw arzający  odpady  m usi złożyć w n io ­
sek zaw ierający:

l ) opis sposobu usuw ania, w ykorzystyw a­
n ia  lub u n ie sz k o d liw ia n ia  w y tw o rzo n y ch  
odpadów  w raz  z  określen iem  ich ilości, ro ­
dzaju i składu chem icznego,

2 ) oznaczenie m iejsca o raz opis sposobu 
sk ładow ania i transportu  odpadów  uw zg lęd ­
niający postępow anie z  odpadam i nadający­
mi się do  w ykorzystania,

3) p rzew idyw any  ok res działalności, w  
w yniku której pow sta ją  odpady.

W ydając uzgodnienie bunn istrz  określa:
1 ) m ie jsce  i w arunk i sk ładow an ia  o raz 

transportu  odpadów , z  uw zględn ien iem  se­

lektyw nego postępow ania z  odpadam i nada­
jący m i się do w ykorzystania,

2 ) okres obow iązyw ania uzgodnienia.
W ytw arzający odpady  i ich  odb iorca są  

obow iązani do prow adzen ia ilościow ej i j a ­
k o śc io w e j e w id e n c j i ,  zg o d n ie  z  p rz y ję tą  
k lasyfikacją odpadów  oraz listą odpadów  nie­
bezpiecznych.

Art. 19 ustaw y określa  z a d a n ia  g m in y , 
zobow iązując j ą  do  p rzygotow ania i p rzy ję­
cia przez R adę M ie jską  p r o g r a m u  o c h r o n y  
śr o d o w isk a . W  ram ach tego program u, b u r­
m istrz do 31 grudnia 1998 r. m usi sporządzić 
ew id en c ję :

1 ) sk ładow isk  odpadów ,
2 ) n ie eksploatow anych sk ładow isk  od ­

padów , n a  których n ie p rzeprow adzono je sz ­
cze rekultyw acji i zagospodarow ania terenu,

3) m iejsc grom adzenia odpadów , które nie 
zostały  w yznaczone decyzją  w łaściw ego or­
ganu.

Zarządzający składowiskiem lub właściciele 
nieruchomości, na których znajdują się składo­
w iska i m iejsca grom adzenia odpadów, są  obo­
wiązani do przekazania bunnistrzow i infonna- 
cji niezbędnych do sporządzenia ewidencji.

K olejna kom petencja  burm istrza, w y n i­
kająca z  art. 2 1 , to w yrażanie z g o d y  na m iej­
sce o raz sposób grom adzenia odpadów  w y ­
korzystyw anych w  produkcji w  przypadku, 
w  k tórym  w ytw arzający  odpady spełn ia łącz­
nie następujące w arunki:

1 ) w ytw arzane odpady  przeznaczone są  
do w ykorzystyw ania,

2 ) g rom adzenie odpadów  w ynika  z  p ro­
cesów  technologicznych bądź oiganizacyjnych 
i n ie  p rzek racza  te n n in ó w  u zasad n io n y ch  
zastosow aniem  tych  procesów ,

3) g rom adzenie odbyw a się  na  terenie, do 
k tórego w ytw arzający  posiada ty tu ł prawny.

N ależy  także zw rócić uw agę na  obow iąz­
ki, w ynikające z  art. 24  ustaw y dla zarządza­
jąceg o  sk ładow isk iem  odpadów , k tó ry  je s t 
obow iązany:

1 ) ew idencjonow ać ilość i rodzaj p rzy j­
m ow anych  na  składow isko odpadów , zgod­
nie z p rzy jętą  klasyfikacją  odpadów  oraz li­
s tą  odpadów  niebezpiecznych,

2) zapew nić selektywne składowanie odpa­
dów, m ając na uw adze uniknięcie szkodliwych 
dla środowiska reakcji pom iędzy składnikami 
tych odpadów, m ożliwość dalszego ich w yko­
rzystania oraz rekultywację i ponow ne zagospo­
darowanie terenu składowiska odpadów,

3) u trzym yw ać i eksploatow ać składow i­
sko w  sposób zapew nia jący  w łaściw e funk­
cjonow anie urządzeń stanow iących jeg o  w y­
posażen ie  o raz zachow anie w ym agań  sani­
tarnych, bezpieczeństw a i h ig ieny pracy, prze­
ciw pożarow ych, a  także zasad  ochrony śro­
dow iska ,

4 ) o d m ó w ić  p rz y ję c ia  n a  sk ład o w isk o  
odpadów  o składzie n iezgodnym  z dokum en­
tam i w ym aganym i p rzy  obrocie  odpadam i i 
zaw iadom ić o  tym  niezw łocznie w ojew ódz­
kiego  inspektora ochrony środow iska,

5) zaw iadom ić  organ, k tó ry  w yznaczy ł 
sk ładow isko odpadów , oraz w ojew ódzkiego 
inspektora ochrony środow iska o zakończe­
niu eksploatacji i w ykonaniu  prac rekultyw a­
cyjnych.

Z ad an ia  gm iny  w yn ik a jące  z  u staw y  o 
odpadach  w y m ag a ją  n ow ego  podejśc ia  do 
tego problem u. U rzędników  sam orządow ych 
czeka w iele  pracy. W ydaje się, ż e  także R ada 
M iejska, a  zw łaszcza K om isja Ekologiczna 
pow inny  określić zadania i ten n in y  ich w y­
konania, aby przepisy  p raw a ochrony  środo­
w iska  w  naszym  m ieście  n ie  były  m artw e.

W o jc ie c h  D u tk a

Trzeba się przyłączyć!
Ustawa o utrzym aniu czystości i porządku 

w  gminach obowiązuje od ponad roku. Sta­
nowi ona, że jest to obow iązkow e zadanie w ła­
sne gminy. Precyzuje obowiązki gm iny i w ła­
ścicieli nieruchom ości dotyczące utrzym ania 
czystości i porządku, a także waninki udziela­
nia zezw oleń podm iotom  świadczącym  usługi 
w  tym  zakresie. Poza tradycyjnie rozum ianym i 
odpadami kom unalnym i ustaw a określa rów ­
nież sposób postępow ania z  c iek ły m i o d p a d a ­
m i p o w sta ją cy m i w  go sp o d a rstw a ch  d o m o ­
w ych , w tym z n ieczy sto śc ia m i g ro m a d zo n y ­
m i w  zb iorn ik ach  b ezo d p ły w o w y ch .

Artykuł 4 ustaw y stanowi, że R ad a  M iej­
sk a  podejm uje uchwalę, w której określa szcze­
gółow e zasady utrzym ania czystości i porząd­
ku dotyczące:

1) w ym agań w  zakresie utrzym ania czysto­
ści i porządku na terenie nieruchom ości,

2) rodzaju urządzeń przeznaczonych do gro­
m adzenia odpadów  kom unalnych na terenie 
nieruchom ości oraz na drogach publicznych, a 
także zasad ich rozm ieszczania,

3) częstotliwości, zasad i sposobu usuw ania 
odpadów  kom unalnych z n ieruchom ości...

Artykuł 5 ustaw y mówi, że właściciele po­
sesji zapew niają utrzymanie czystości i porząd­
ku przez w yposażenie nieruchom ości w  urzą­
dzenia służące do grom adzenia odpadów' ko­
m unalnych oraz utrzym yw anie tych urządzeń 
w odpow iednim  stanie sanitarnym  i porządko­
wym  oraz p rzy łączen ie  d o istn iejącej k an a li­
zacji sa n ita rn e j

Tutaj pojawia się poważny problem  związa­
ny z budową przyłączy kanalizacyjnych z do­
mów położonych przy istniejącej lub nowo bu­
dowanej sieci kanalizacji sanitarnej. Większość 
znanych mi uchwał, podjętych przez rady gmin

określiła termin wykonania tych przyłączy, zwy­
kle do końca ubiegłego roku. W  Luboniu miesz­
kańcy okolicznych dom ów prawdopodobnie nie 
w iedząo tym, że podłączenie do kanalizacji jest  
obow  iązkow e. Nie widać także działań Urzędu 
Miasta w  tym zakresie, wręcz przeciwnie, odbu­
dowuje się nawierzchnie ulic, co niewątpliwie 
podwyższy znacznie koszty przyłączy kanaliza­
cyjnych, wykonywanych w późniejszym termi­
nie. N iedawno dyskutowano o tych sprawach na 
posiedzeniu Komisji Ekologicznej naszej Rady 
Miejskiej. Sądzę, że Zarząd Miasta powinien w 
tej sprawie zająć jednoznaczne i konsekwentne

P race kanalizacyjne  na  ul. I I  L istopada

stanowisko, i przedstawić je  Radzie. Być może 
należałoby tym mieszkańcom udzielić ulg w opła­
tach adiacenckich lub częściowo dofinansować 
koszty budowy. Na pewno warto skoordynować 
budowę kanalizacji w  ulicy z wykonywaniem in­
dywidualnych przyłączy z korzyścią dla finan­
sów i ochrony środowiska. Przykład takiego sku­
tecznego działania m am y w  sąsiedniej gminie.

W ojciech  D u tk a  
Na prośbę Komisji Ekologicznej Rady M iejskiej 
publikujemy stosowne fragm enty „Regulaminu 
utrzymania czystości i porządku w  Luboniu

R egulam in utrzym ani, 
i porządku w  Luboniu

§ 10.
W łaściciel nieruchom ości je s t obowiązany 

do przyłączenia się do istniejącej kanalizacji sa­
nitarnej i likwidacji przyłącza do zbiornika bez­
odpływowego w ciągu 12 m iesięcy od dnia prze­
kazania nowowybudowanej sieci kanalizacyjnej 
do eksploatacji.

§ 1 1 .
Właściciel nieruchomości, która nie może być 

podłączona do kanalizacji sanitarnej, zapewnia 
prawidłowe gromadzenie, usuwanie i unieszkodli­
wianie ciekłych odpadów komunalnych poprzez:

1) w yposażenie nieruchom ości w zbiornik 
bezodpływowy na nieczystości płynne odpowia­
dający wymaganiom prawa budowlanego,

2 ) utrzymywanie zbiornika w odpowiednim 
stanie technicznym i sanitarnym,

3) grom adzenie ciekłych odpadów  tylko w 
przeznaczonym  do tego zbiorniku i niedopusz­
czanie do przepełniania zbiornika, przenikania 
nieczystości do gleby, wód podziemnych lub ka­
nalizacji deszczowej,

4) u su w a n ie  c iek ły ch  odpad ów  z  terenu  
n ieru ch om ości za  p ośred n ictw em  firm y w y ­
w ozow ej.

Krótko
* P o d czas sp o tk a n ia  p rzed staw ic ie li 

Z w ią z k u  M ia s t  P o ls k ic h  b u r m is t r z  
P u sz c z y k o w a  J. N a p ie ra ła  z ło ż y ł na 
ręce  p o s ła  C z e s ła w a  F ie d o ro w ic z a  p i­
sm o  w  sp raw ie  u tw o rz e n ia  p o w ia tu  z 
s ie d z ib ą  w  L u b o n iu . P ism o  z o s ta ło  
w y s ła n e  ró w n ie ż  d o  S e jm u , M in is te r­
s tw a  S p ra w  W e w n ę trzn y ch  i k a n c e la ­
rii p rem ie ra . M im o , że p o za  M o sin ą , 
P u sz c z y k o w e m  i L u b o n ie m  k o n c e p c ja  
( p a tr z  - „ L u b o ń  - s ta r o s tw e m ? "  - 
„ WL " n r3 /1 9 9 8 )  n ic  u z y sk a ła  p o p a r ­
c ia  in n y ch  g m in , je j  tw ó rc y  n ie  z a m ie ­
r z a ją  z  n iej je s z c z e  rezy g n o w a ć .

* B u n n is trz  W ł. K acz m a rek  u c z e s t­
n ic z y ł w  sp o tk a n iu  sa m o rz ą d o w c ó w  z  
p re m ie re m  J. B u z k ie m  w  P o z n a n iu  
(27 -03 ,), n a  k tó ry m  w ó jto w ie , b u rm i­
s trz o w ie  i p re z y d e n c i m ia s t z a d e k la ­
row ali p o p a rc ie  d la  s ta n o w isk a  rząd u  
w  sp raw ie  k o n ieczn o śc i p rz e p ro w a d z e ­
n ia  re fo n n y  ad m in is tracy jn e j w  P olsce .

* Jak  się  o k azu je , m ias to  m a do  w y ­
k u p ie n ia  ok . 17 ha  g ru n tó w  p o d  p ry ­
w a tn y m i u licam i (n a jw ię c e j - 7 ,9  ha  w  
L ask u , 5 ,3  h a  w  d aw n y m  L u b o n iu  i 3 ,8  
h a  w  Ż a b ik o w ie ) .  P o trz e b u je  n a  to  
1700 ty s. z ł, co  s ta n o w i o k . 10%  p rz y ­
c h o d ó w  b u d ż e tu  L u b o n ia . Z  w n io ­
sk ie m  o u s ta le n ie  ty c h  g ru n tó w  w y s tą ­
p iła  w  lu ty m  br. ra d n a  o k rę g u  n r  17 w  
L a sk u  Iz a b e lla  S z c z e p a n ia k . Ja k  n as 
p o in fo rm o w a ł B u rm is trz , w y k u p  b ę ­
d z ie  s ię  o d b y w a ł n a  d o ty c h c z a so w y c h  
zasa d a c h  - m ias to , d o k o n u ją c  do  2 ha  
w y k u p ó w  b ie ż ą c y c h  ro c z n ie  p rz e z  10 
la t, j e s t  w  s ta n ie  n a d ro b ić  za le g ło śc i 
(w  p rz y p a d k u  ty ch  g ru n tó w , k tó ry c h  
n a b y c ie  o k a ż e  s ię  m o ż liw e).

* L u b o ń sk ie  p la c ó w k i o św ia to w e  
p o d ję ły  o g ó ln o p o lsk ą  ak c ję  p ro te s ta ­
c y jn ą , o g ło sz o n ą  n a  o k res 30 .03  - 8 .04 . 
p r z e z  Z a rz ą d  G łó w n y  Z w ią z k u  N a ­
u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o ,  o f la g o w u -  
ją c  b u d y n k i sz k ó ł i p rz e d sz k o li. P ra ­
c o w n icy  o św ia ty  p ro te s to w a li p rz e c iw ­
ko  le k c e w a ż e n iu  ich  p o trz e b  i o p in ii, 
o s ta tn im  d e c y z jo m  p ła c o w y m  M E N  w  
sp ra w ie  w y n a g ro d z e ń  o ra z  z a g ro ż e n iu  
s ta tu su  zaw o d u  n a u c z y c ie la .

a czystości 
(w yciąg)

§ 12 .
1. Właściciele niemchomości zobowiązani są 

do przechow yw ania przez 1 rok dowodów w y­
wozów odpadów  na wysypisko i korzystania z 
usług usuwania odpadów wykonywanych przez 
firmę wywozową.

2. Ilość wywożonych odpadów płynnych po­
winna odpowiadać ilości wody pobranej na cele 
bytow e. W przypadku braku licznika wody 
ilość odpadów ciekłych wylicza się według za­
sad określonych w rozporządzeniu Rady M ini­
strów z dnia 18 grudnia 1996r. w sprawie urzą­
dzeń zaopatrzenia w  w odę i urządzeń kanali­
zacyjnych oraz zasad ustalania opłat za wodę i 
w prow adzan ie ścieków  (D z.U . N rl5 1  poz. 
716).

§ 26.
W przypadku nieudokum entow ania przez 

właścicieli nieruchomości wykonania obowiąz­
ku wym ienionego w par. 12 obowiązek usuw a­
nia i unieszkodliwiania odpadów przejmuje mia­
sto, pobierając od tych właścicieli opłaty w wy­
sokości dwukrotnej stawki pobieranej przez spół­
kę KOM -LUB'.
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Przydomowe 
oczyszczalnie ścieków
Od  w ielu lat z  coraz w iększym  niepoko­

je m  obserw ujem y postępu jącą degrada­
c ję  środow iska naturalnego. Z  p lag  w spół­
czesnej cyw ilizacji takich jak : nadm ierny ha­
łas, zapylenie i zadym ienie powietrza, do naj­
groźniejszych należy zatrucie w ód powierzch­
niowych spow odow ane spuszczaniem  doń nie 
oczyszczonych ścieków. Z  oczywistych w zglę­
dów  z  roku na rok rośnie liczba dom ów  podłą­
czonych do sieci w odociągowej jak  i zużycie 
w ody w  tych domach. Niestety, z  rozwojem  sieci 
wodociągowej nie idzie w  parze przyrost sieci 
kanalizacji sanitarnej, która jest bardzo kosz­
tow na. Z a w yjątkiem  osiedla „Lubonianka” 
posiadają niewielka część naszego miasta, obej­
m ująca okolice pl. Wolności z  przyległościami. 
W  planie je s t skanalizowanie rejonu zachod­
niej części ul. 11 Listopada. N ie w ydaje się, 
aby przed 2030 rokiem  problem  ten m ógł być 
w  Luboniu całkowicie rozwiązany.

Co w takim przypadku możemy 
robić?

C zekając przez k ilkanaście lat na kanali­
zacje  san itarną m am y do  w yboru  dw ie m oż­
liwości:

A . budow ę sz a m b a  czyli zbiornika bezod­
pływ ow ego do grom adzenia ścieków, o  pojem ­
ności dostosowanej do wielkości cysterny wozu 
asenizacyjnego np. 7m 3 lub 12m 3 dodając przy­
najmniej trzydniow ą rezerwę. W edług najnow ­
szych zaleceń pojem ność zbiornika bezodpły­
w ow ego pow inna w ynosić 18m 3 i gw aranto­
w ać co najm niej 45-dniow e napełnienie.

za le ty :  m ała  w y m ag an a  pow ierzch n ia , 
m ożliw ość budow y praw ie w  każdych w a­
runkach

w a d y : w ysok ie  koszty  w yw ozu  (w  1997r. 
za  3,5 m 3 p łacono 20zł), hałas, spaliny i sm ród 
w ozów  asenizacyjnych

B . budow ę o sa d n ik a  g n iln eg o , który w raz 
z  d renażem  rozsączającym  stanow i p rzydo­
m o w ą  indyw idualną oczyszczaln ię ścieków.

zalety': pro sto ta  k onstrukcji, m o n tażu  i 
obsługi, n iskie nak łady  inw estycyjne porów ­
ny w aln e  z  nak ład am i na  b u d o w ę  szam ba, 
n iskie koszty  eksploatacji

w a d y : konieczność w entylacji, okresow e­
go  (raz w  roku) usuw ania osadu, m oże w y­
stąpić m ała skuteczność oczyszczania w  przy­
padku, gdy przez osadniki będzie przepływ ać 
w iększa n iż  zakładano ilość ścieków.

STÓWA
KOLEKTURA 
WTWOIM 
MIEŚCIE
dodatkowa 
szansa 
na wygraną 
w LOTTO
Luboń
ul. Sobieskiego 51

ZAPRASZAMY: 
PN-SOB 10  - 2 0  

NIEDZIELA 10  - 15

W arunki, ja k ie  m u sz ą  sp e łn ia ć  śc iek i 
w y ch o d zą ce  z  o czy szcza ln i, o k reś la  R o z­
p o rządzen ie  M in istra  O ch ro n y  Ś rodow iska , 
Z aso b ó w  N a tu ra ln y ch  i L eśn ic tw a  z  d n ia  5 
lis to p a d a  1991 r. (D z . U . n r  116/91 poz . 
503). R o z p o rząd z en ie  to  w y raźn ie  o k reśla  
zak az y  i w a ru n k i, k tó re  m u sz ą  b y ć  sp e ł­
n ione , b y  śc ieki m o g ły  b y ć  w p ro w ad zan e  
do  ziem i. Je d n o cześn ie  , co  m o że  b y ć  do-

lenie na odprow adzanie ścieków  z  pojedyn­
czych gospodarstw  dom ow ych do  ziem i, za 
pom ocą drenaży rozsączających, po ich wstęp­
nym  podczyszczeniu w  osadnikach gnilnych.

Jeżeli dysponujem y dzia łką  o  następują­
cych cechach:

- je j  pow ierzch n ia  w ynosi co najm niej 
500m 2,

- posiada dobrą przepuszczalność podło­
ża (piasek, p iasek g liniasty lub glina piasz­
czysta),

- najw yższy poziom  w ód gruntow ych znaj­
duje się  co  najm niej 1,0m  (aktualn ie 1,5m ) 
poniżej poziom u projektow anego drenażu,

- o raz n ieduży spadek terenu,

określona w zorem : 
długość drenażu D =

ilość ścieków [m3/dobę]
~  obciążenie drenów [m3/dobęxm] ’ 

obciążenie drenów  w ynosi:
- d la gruntu p iaszczystego: 0 ,016 - 0,024
- dla gruntu piaszezysto-gliniastego: 0,007 - 0,012 
Przykład

Z rzucam y 0,55 m 3/dobę do gruntu p iasz­
czystego, po trzebna d ługość drenażu w yn ie­
sie

: 2 5 m .D = A 5 5 _
0,022

O b lic z a n ie  p o je m n o ś c i  o s a d n ik a  g n iln e g o
Liczba Ilość Wymagana pojemność osadnika Dobór (typ) osadnika gnilnego
miesz­
kańców

ścieków
l/dobę

gnilnego przy 10 dobowym 
oczyszczaniu m3

Z kręgów 
prefabrykowanych

Prosto­
kątnego

3 350 3,5 OGP-1 OGM -1
4 450 4,5 OGP-3 OGM -2
5 550 5.5 OGP-4 OGM-2
6 700 7.0 OGP-4 OGM-2
7 800 8,0 OGP-4 OGM-2

brze  p rzy ję te  p rz e z  w łaśc ic ie li d o m ó w  je d ­
no rodzinnych , d o p u szcza  się  o d stęp stw o  od  
ty ch  w aru n k ó w  z a  zg o d ą  ad m in istrac ji, j e ­
żeli:

a) ilość śc ieków  n ie  p rzek racza  5m 3 na 
dobę,

b) s tężen ie  zaw ies in  o g ó ln y ch  n ie  je s t 
w yższe n iż  50 m g/dcm 3

Stwarza to m ożliw ość starania się o  pozwo-

m ożem y pom yśleć o budow ie osadnika gnil­
nego, i określić je g o  g łów ne param etry  tech­
niczne.

Obliczanie długości drenażu 
rozsączającego

D ługość potrzebnego drenażu je s t zależ­
na  od  ilości ścieków  zrzucanych w  ciągu doby 
[m 3/d] o raz rodzaju g rantu . Z ależność ta jes t

Zezwolenie na budowę
Jeśli m am y pełne rozeznanie co do  celo­

w ości i m ożliw ości budow y na  swej działce 
osadnika gnilnego, p rzystępujem y do nastę­
pujących czynności urzędow ych: (w g infor­
macji m gr inż. A ndrzeja W iśniew skiego kom ­
petentnego przedstaw iciela U izędu  M iasta)

1. Z am aw iam y w  U rzędzie M iasta L ubo­
nia ak tualną  m apę geodezy jną  (n ie sta rsząn iż  
2  lata).

2. Składam y w  U M  w niosek lokalizacyj­
ny  na  b u d o w ę i zagospodarow an ie  działki 
w raz z  załącznikiem , k tórym  je s t m apa geo ­
dezyjna,

3. Po uzyskaniu  w arunków  zagospodaro­
w ania, p rzystępujem y do  sporządzenia p ro­
jek tu  technicznego osadnika gnilnego,

4. W ystępujem y do  U rzędu R ejonow ego 
w  Poznaniu  ul. Jackow skiego  18/20 z  w n io ­
skiem  o pozw olenie  na budow ę, załączając 
w yżej w ym ien ione dokum enty.

Po otrzym aniu zgody, m ożem y rozpocząć 
budow ę. S ta n is ła w  M a le p sz a k

TYP

POJEMNOŚĆ -V  jm 1:
C, -  gleb. Ścieków w /kom [m j
C2- -------- ------  w 2kom, ffn]
Cj----- " •  - —  w "3 kom [rń]_
H, do 6.00 m

TYP

POJEMNOŚĆ -  V M
C i-gleb. Ścieków w 1 kom JM ]^ 
Ci--------- -------- w 2 kom fm f

o -
C r  '

• ----- w 3 komun]
■------ w 3 kom, [rrg

H, do 6.00 m

OOP-/

3 .0 -40
2.50_
r.30

3.30
1.70

r

3 Ti
J v .

L t

&
*100'

OGP-4

2.60
6.0 ~8.0

1.30
1.30

F

~ f v
sEl J

T ;

y j .20

3.50
1.65
1.85

»J—L » IT U 'V'

fZfc-

0GP-2

_  3 0 - 4 °  _____
ZOO T  2.60

• -Ą j p j h = - ........

*

L
a
. T

* j * i
*1.40

OOP-5

<ao-!?.o
330
1.60

3.50

1.60

• w-p-rtL
“f
o-j
i

2.25
2.26

I L p - j - Ł - p -

J t t L S ltr fT '

*140

06P -3

_Z50_
1.30
1.30~

< 0 -5 ,0
330
1.60
1.60

ę «”)■

- r

r - r i —F -yrr

T

* 1.00

OSP-6

15.0
3.40
2.10
2.10
2.10

'u T ™

■ Ł ^ T ^ T B j g T E ,

PIPO

OSADNIKI 2-KOMOROWE PROSTOKĄTNE

i TI lii—
- 2  _

OSADNIKI 3 - KOMOROWE PROSTOKĄTNE

TYP OSADNIKA 0GM-1 OGM-2 0G M -3 0G M -4 U gm -
5

rW f
6 0G M -7 0G M -8 0G M -9 0GM-10

Pojemność -Y  [n r3] 4.0 6.0 8.0 10.0 12.0 15.0 | 20.0 25.0 31.0 39.0 49.0 49.0 72.5 96.0

GTebokoSć Ścieków-c [cm ] 130 130 160 135 160 125 i 170 155 195 195 245 205 205 205

Wysokość komory -  H [cm ] 190 220 220 220 220 220 220 2(0 250 300 300 39 5 -43 5 395 -  435 395-435

SzerokoSć kom ory-a  [cm] 100 120 | 120 150 150 200 | 200 200 200 250 250

DTugoić kom ory-b  [cm} 300 400 400 500 500 § Oi § 800 800 800 800 —
Średnica kom ory l - d  [cn i] — . 380 470 540

Średnica caTkowita -  0  [cm ] — — — - f -
— — 580 700 800

OSADNIKI 3 -KOMOROWE KOŁOWE

= = = T  __•:y ,;
— _T"Uli ł
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ALE FURA!N o w a  śm iec ia rk a  
je s t  p o jazd em  na  
p o d w o z iu  S C A - 
NII zaopatrzonym
w  n a c z e p ę  k o m p re sy jn ą  firm y  „ S tu m m e r-E u ro w a re n ” . 
R óżni się  ty m  od  starej - b ęb n o w ej, że ob ję to ść  w rzu ca ­
nych do  n iej śm iec i m o że  b y ć  k ilk u k ro tn ie  zm n ie jszo n a  
(s iło w n ik  k o m p resy jn y  je s t  w  stan ie  zg n ia tać  w rzu can e  w  
całośc i szafy, tap czan y  a n aw e t karo serie  sam o ch o d ó w ). 
D zięk i tej w łasn o śc i n o w a  śm iec ia rk a  po trafi p o d czas je d ­
neg o  k u rsu  zeb rać  ok . 3 0 0  k u b łó w  śm iec i, co  je s t  b ardzo  
w ażn e  ze  w zg lęd u  na  a sp ek t ek o n o m iczn y  i eko log iczny . 
N o w o cze sn y  c iąg n ik  s io d ło w y  S C A N Il p o zw a la  na  b e z ­
p ieczne  i sz y b k ie  p rzew iez ien ie  zeb ran y ch  śm iec i na  o d ­
leg łe  o  ok. 4 0  km  w y sy p isk o  w  Srocku .

N o w a  śm ie c ia rk a  o b s łu g u je  „ L u b o n ia n k ę ”  o raz  Ż a- 
b ik o w o  I i II. B y o b s łu ż y ć  ca ły  L u b o ń , p o trz e b a  je s z c z e  
co  n a jm n ie j je d n e g o  p o d o b n e g o  p o ja z d u . (S L )

Fotografie: Sebastian Linkiewicz

200 lubońskich  akum u la torów  n ie  trafi na wysypisko, a e lek tro lit z. n ich n ie  będzie  w ylany do kanalizacji.

JJAkumulatory na tony jj

Pod  ta k ą  n azw ą o d b y w ają  s ię  w  Pozna­
n iu  i p o d p o z n a ń sk ic h  g m in a c h  ak c je  

zbiórki akum ulato rów  z elek tro litem . Inicja­
torem  akcji je s t  poznańska  firm a P O L -C A R , 
d ealer F iata, A lfa  R om eo i Lanci. Patronat 
p raso w y  sp raw u je  red ak c ja  p o zn ań sk ieg o  
dzienn ika  „G los W ielkopolsk i” .

W szystko zaczęło  się  w  m arcu 1997 roku. 
N a indyw idualne , te le fo n iczn e  zg ło szen ia  
P O LC A R  w ysyła ł sam ochód dostaw czy, k tó­
ry n ieodp ła tn ie  odb iera ł zuży te , n ie op ró ż­
n ione  z  e lek tro litu  akum ulatory . O ddający  
zu ży tą  baterię  o trzy m y w ał w  zam ian  kupon 
rab a to w y  up raw n ia jący  do  zak u p u  now ego  
akum ulato ra  w  sieci sk lepów  PO L -C A R  z 
5 -p ro cen to w ą zniżką.

Pod kon iec  ub ieg łego  roku  p o stanow io ­
no zo ig an izo w ać  akc ję  tak ą  na teren ie  są­
siedn ich  gm in. P ierw szą  p rzep ro w ad zo n o  8 
listopada 1997 w  Puszczykow ie. P rzez cztery 
godziny  zeb rano  pon ad  sto  zuży tych  baterii. 
N a s tę p n ą  ak c ję  z o rg a n iz o w a ł w sp ó ln ie  z 
P O L -C A R -em  U rząd  M iejski w  M osin ie  13 
g n id n ia  1997. K olejne to  Poznań , P rzeźm ie­
row o , T arnow o  P odg ó rn e , M o sin a  p o  raz  
d rugi. K ierow nik  D ziału  M arketingu  P O L - 
C A R , A ndrzej W róblew icz, z zadow olen iem  
przyznaje , że  b ardzo  d obrze  w spó łp racu je  
m u się z  g m inam i, zw łaszcza  z  T arnow em  
Podgórnym  i lubońską  S trażą  M iejską. D o 
d z iś  w  czas ie  ak c ji P O L -C A R -u  zeb ran o  
ponad  230 0  akum ulatorów .

O sta tn ia  a k c ja  o d b y ła  s ię  21 m a rca  w  

L u b o n iu . O rg a n iz a to r  to  tra d y c y jn ie  ju ż  
P O L -C A R  i S traż M ie jska  w  L uboniu . O d
12.00 d o  15.00 d z ia ła ły  na  teren ie  m iasta  
cz tery  p unk ty  zbiórk i akum ulatorów . Z eb ra­

n o  w  n ich  141 sz tuk : w  b u d y n k u  S traży  
M ie jsk ie j - 37, w  D o m u  R o ln ik a  - 69, w  
D om u K ultu ry  - 28, w  garażach  na  Ź ród la­
nej - 7 (!). O d  godz. 16.00 do  18.00 b iały  
F iat D ucato  z  P O L -C A R  z  kom endan tem  
lubo ń sk ie j SM  P aw łem  D y b czy ń sk im  na  
pok ładzie  je ź d z ił po  teren ie  L u b o n ia  i zb ie­
rał akum ulato ry  od  m ieszkańców . Z ain te re­
sow ani m ogli zg łos ić  się  te le fo n iczn ie  do 
godz. 15.00. A kcja  została nag łośn iona przez 
„W ieści L ubońsk ie” . Jak  p o in fo n n o w a ł nas 
z-ca kom endanta SM , Z bign iew  K ow alczyk, 
strażn icy  rozw iesili także  o ko ło  50 p lak a ­
tów. P an  Z b ign iew  w y raz ił się  ró w n ież  p o ­
ch lebn ie  o w spó łp racy  z  firm ą  PO L -C A R . 
„ S ą  g o to w i d o  d a lsze j w sp ó łp ra c y ” - p o ­
w iedział. Z astanaw iająca je s t  ty lko  n iska  fre­
kw encja  w śród  o sied low ych  zm o to ry zo w a­
nych . C zyżby  len istw o..?

C o  dzie je  się  dalej ze  starym i ak u m u la­
toram i. O tó ż  tra fia ją  one  d o  C en tra  S .A . w  
P oznan iu , p rodu cen ta  baterii i ak u m u la to ­
rów, k tó ry  ju ż  od  d aw n a  p rzy jm u je  zu ży te  
baterie. ., O dda jem y j e  do  Z a k ła d ó w  G órn i­
czo -H u tn iczych  O ize l B ia ły  ” w  B ytom iu  - 
m ów i specjalista  ds. odzysku  o łow iu  w  C en ­
tra  S .A ., Jan  P aw łow sk i - K iedyś elektro lit 
m u sie liśm y  w ylew ać, bow iem  Z G H  odb ie ­
ra! w y łą czn ie  suche. Teraz m o żem y o d d a ­
w ać j e  razem  z  e lek tm litem  ",

„Orzeł Biały”  dysponuje pierw szą w  Pol­
sce instalacją do odzysku elektrolitu ze złomu 
akum ulatorowego. Dotychczas elektrolit trafiał 
do kanalizacji. W  najlepszym  w ypadku duże 
stacje obsługi samochodów, zakłady rem onto­
w e i stacje transportowe przepuszczały w yle­
w any do ścieków elektrolit przez neutralizator.

Powodowało to jedynie zniwelowanie jego kw a­
sow ego odczynu. N ie elim inowało to skażenia 
metalami ciężkimi, szczególnie bardzo toksycz­
nym i związkami ołowiu. System działa od po­
łow y stycznia 1998. C o roku dzięki tem u nie 
trafi do środowiska około 10 tys. ton kw asu siar­
kow ego i kilka ton ołowiu. Elektrolit będzie od­
zyskiw any i oczyszczany a  następnie pow tór­
nie wykorzystany. T o m a sz  L in k ie w ic z

L-ką do centrum 
Poznania?
W  gru d n iu  u b ieg łeg o  ro k u  T ranslub  p rze ­
p ro w ad z ił b a d an ia  an k ie to w e  n a  te m a t p o ­
trzeb y  u ru ch o m ien ia  now ej tra sy  a u to b u ­
sow ej łączącej Ż ab ik o w o  z  cen tru m  P o ­
znan ia . B a d an ia  te  o b ję ły  lu d n o ść  w  w iek u  
15-55 la t z o b sz a ru  og ran iczo n eg o  u licam i: 
W ojska  P o lsk ieg o , T rau g u tta , C m en tarna , 
S ikorsk iego , O sied low a, k tó ry  zam ieszku je  
4 7 0 0  osó b . B a d an ia  o b ję ły  10% , tj. 4 7 2  
o so b y . N a  a n k ie tę  o d p o w ie d z ia ło  8 5 % , 
p o n a d  6 0 %  w y ra ż a ło  c h ę ć  k o rz y s ta n ia  z 
now ej lin ii au to b u so w ej. P ro p o n o w an a  tra ­
sa  p rzeb ieg ać  m a z  Ż ab ik o w a , u lic ą  P o n ia ­
to w sk ie g o , K o śc iu sz k i, Ż a b ik o w sk ą , P o ­
w stań có w  W lkp ., A rm ii Poznań , D ro g ą  D ę­
b iń sk ą , K ró lo w e j J a d w ig i d o  A k a d e m ii 
E k o n o m iczn e j. C z as p rze jazd u  m a w y n o ­
sić o k o ło  30  m in . P ro p o n o w an a  cen a  b ile ­
tu  m a  s ię  k sz ta łto w ać  n a  p o z io m ie  cen  b i­
le tó w  L 3 . T y lk o  6%  a n k ie to w a n y c h  n ie  
ak cep to w a ło  ceny. O s ta te c z n ą  d ecy z ję  p o ­
d e jm ą  w ład ze  m iasta . (R G )

_____________ Str. 5

O strajku MPK 
raz jeszcze
W  styczn iu  b ieżąceg o  roku  p o d czas strajku  
p racow ników  p o znańsk iego  M PK  T ranslub  
o b sług iw ał p asażerów  na  teren ie  Poznan ia 
(„W L ” n r l/9 8 ) . N a  k om unikacji zastępczej 
lu b o ń s k ie  p r z e d s i ę b io r s tw o  z a r o b i ło  
13 000  786 ,26  zł (m inus koszty). A u to b u sy  
pokonały  w tedy  w  sum ie 5 106 km . I w szyst­
ko b y ło b y  dobrze, g d y b y  n ie  fakt, że  odbyło  
się  to  je d n a k  kosz tem  m ieszkańców  L ub o ­
nia. O dczu li oni do tk liw ie  d ezo rgan izację  w  
obsłudze lubońskich linii au tobusow ych  p o d ­
czas p ierw szego  dn ia  strajku. P om im o  za ­
pew n ień  dyr. T. L ep ieszy  o  tym , że  dobro  
m ieszk ań có w  je s t  n a jw ażn ie jsze , rzeczy w i­
stość okazała  się  inna, o  czym  inform ow ali 
nas w ów czas zbulw ersow ani sy tuacją  m iesz­
kańcy. (R G )

ŚWIĄTECZNY ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW  
P.T. „TRANSLUB” W DNIU 12 KWIETNIA 1998r.

O d ja z d y  w  k ie r u n k u  P o z n a n ia .
L -4  z  u l. K r ę te j :  7 .2 5 , 8 .2 5 , 9 .2 5 ,

1 0 .2 5 .1 1 .2 5 .1 2 .2 5 .1 3 .4 0 .1 4 .4 0 ,  15.35. 
16 .50 , 17 .50 , 19 .08 . 2 0 .0 8 , 2 1 .2 0

o d  M a r k e tu :  7 .3 5 ,8 .3 5 , 9 .3 5 , 10.35,
1 1 .3 5 .1 2 .3 5 .1 3 .5 0 .1 4 .5 0 .1 5 .4 5 .1 7 .0 0 ,
18.00, 19 .18 , 2 0 .1 8 , 2 1 .3 0

1,-1 z  Ż a b ik o w a :  6 .5 5 . 7 .5 5 , 8 .5 5 , 
9 .5 5 , 10 .55 , 11.55. 12 .42 , 13.18, 14 .12 . 
1 5 .1 2 ,1 5 .5 2 ,1 6 .2 8 , 1 7 .2 2 ,1 8 .2 2 ,1 8 .5 7 ,
19.40, 2 0 .2 2 , 2 1 .0 0 , 2 1 .42

o d  M a r k e tu :  7 ,0 3 , 8 .0 3 ,9 .0 3 , 10.03. 
1 1 .0 3 ,1 2 .0 3 ,1 2 .5 0 ,1 3 .2 6 ,1 4 .2 0 ,1 5 .2 0 ,
1 6 .0 0 .  1 6 .3 6 .1 7 .3 0 .1 8 .3 0 .1 9 .0 5 .1 9 .4 8 , 
2 0 .3 0 , 2 1 .0 8 , 2 1 .5 0

L -3  (2 t r a s a ) :  L A S E K  - D Ę B IE C  
P Ę T L A  - T O W A R O W A

z L a s k u :  6 .3 0 , 7 .4 5 , 9 .0 0 . 1 0 .1 5 ,
1 1 .3 0 .1 2 .4 5 .1 4 .0 0 , 1 5 .1 5 ,1 6 ,3 0 , 17.45,
19.00, 2 0 .1 5 , 2 1 .3 0

o d  S P  n r3 : 6 .3 9 , 7 .5 4 . 9 .0 9 . 10.24,
1 1 .3 9 .1 2 .5 4 .1 4 .0 9 , 1 5 .2 4 ,1 6 .3 9 , 17,54,
19.09, 2 0 .2 4 , 2 1 .3 9

O d ja z d y  w k ie r u n k u  L u b o n ia :
L -4  z  G ó r c z y n a :  6 .5 8 , 7 .5 8 , 8 .5 8 , 

9 .5 8 , 10 .58 , 11.58, 1 3 .08 , 14 .08 , 15 .08 , 
1 6 .1 8 ,1 7 .1 8 ,1 8 .1 8 ,1 9 .3 3 ,2 0 .5 3 ,2 2 .0 5 ,  

L -4  z  D ę b c a : 7 .0 5 ,8 .0 5 ,9 .0 5 ,1 0 .0 5 ,
1 1 .0 5 .1 2 .0 5 .1 3 .1 5 .1 4 .1 5 .1 5 .1 5 .1 6 .2 5 ,
17 .25 , 18 .25 . 19 .40 , 2 1 .0 0 , 2 2 .1 2 .

L - l  z D ę b c a : 6 .3 5 , 7 .3 5 , 8 .3 5 , 9 .3 5 , 
1 0 .3 5 ,1 1 .3 5 . 1 2 ,2 0 ,1 3 .0 0 ,1 3 .4 5 ,1 4 .4 5 , 
1 5 .3 0 ,1 6 .1 0 ,1 6 .5 5 ,1 7 .5 5 , 1 8 .4 0 ,1 9 .2 0 ,
2 0 .0 0 .  2 0 .4 0 .2 1 .2 0 .2 2 .0 0 ,

L -3  (2 t r a s a ) :  T O W A R O W A  - D Ę ­
B IE C  P Ę T L A  - L A S E K

L -3  (2  t r a s a  - z u l. T o w a ro w e j) :
7 .0 0 , 8 .1 5 . 9 .3 0 , 1 0 .4 5 , 1 2 .00 , 13 .15 ,
1 4 .3 0 .1 5 .4 5 .1 7 .0 0 .  1 8 .1 5 .1 9 .3 0 .2 0 .4 5 ,
22.00,

L -3  (2 t r a s a  -  z  p ę tl i  D ę b ie c ): 7 .2 1 , 
8 .3 6 , 9 .5 1 , 11.06, 12 .21, 13 ,36, 14.51, 
16 .06, 1 7 .2 1 ,1 8 .3 6 , 1 9 .5 1 .2 1 .0 6 ,2 2 .2 1

A U TO B U SY  LIN II L-A, G B  W T Y C H  D N IA C H  N IE  BĘD Ą  KURSO W AŁY.
W  DNIU 1304.98B-H ŚWIĘTO, AUTOBUSY BĘDĄ KURSOWAŁY JAK W  NIEDZIELĘ I ŚWIĘTA
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Przystanek cieotyna?

«*«W » KŁ03.1*98 r .

Odcięta Kościuszki
Z am knięcie  ul. K ościuszk i na  odcinku  od  ul. P on ia tow skiego  do K ilińsk iego  było  zw iązane z  k o n iecz­
n o śc ią  „w p ięc ia”  zb u d o w an y ch  w  ub ieg ły m  roku  kanalizacji w  u licach: K ilińsk iego , R e jtana  i 11 
L istopada do ko lek tora  san ita rnego  p rzy  ul. K ościuszki. P race p row adził H Y D R O ST A L  - w ykonaw ca 
sieci w  ul. K ilińsk iego . T erm in rozpoczęc ia  p rac (25 .03 .1998) w ybrany  został n a  podstaw ie  badań  
p oziom u  w ysokich  w  ty m  re jon ie  w ód  g run tow ych  i był, zdan iem  J. S tan iew skiego  - dyrek to ra  B iura 
M ają tku  K o m unalnego  - najbardziej optym alny. S podziew ano  się  w iększych  trudności. D zięki za in ­
sta low aniu  specjalnych  d renów  udało  się je d n a k  osuszyć  g runt i prace  zakończyć przed  św ię tam i. Z a  2 
m iesiące  rozpoczn ie  się  budow a kanalizacji deszczow ej w  ul. K ilińskiego, co  p om oże na trw ałe  z li­
kw idow ać p rob lem  w ysok ich  w ód  g run tow ych  na  tym  teren ie . O becne prace  m iały  rów nież  n a  celu  
z likw idow an ie  kolizji kanalizacji sanitarnej z  k o lek to rem  deszczow ym . (H S )

P rzysta n ek  n ieczynny  ... i co  dalej?  , N a m żn ik  u,j  * « * * « * »  ‘ Sienkiew icza.
W tle  m iejsce, w  k to iym  w ykop p rzec ią ł ulicę.

O d  re d a kc ji:
Zam knięcie ul. K ościuszki zaskoczyło m ieszkańców  i zdezorganizowało ich życie. P race rozpoczęto nie  g 

inform ując w cześniej o  tym  fa k c ie  lubonian korzystających z  kom unikacji autobusow ej na tym  odcinku, % 
m ieszkańców  Osiedla Gen. Sikorskiego i posesji leżących p rzy  zam kniętej ulicy, a  także innych użytkowni- I  
kó w  drogi. Zm ianie uległ rozkład ja zd y  autobusów, o  czym  Translub nie po in fo n n o w a ł sw oich  klientów. § 
Przeniesienie trasy autobusu L I  na ul. 11 Listopada spow odowało, ż e p tze ja zd  opóźniał się. Naw ierzchnia  J 
ulicy p o  niedaw nych tobolach kanalizacyjnych je s t  w  złym  stanie. A utobusy zm uszone były zw alniać do 2 0  "  
km/h. P o  zam knięciu ul. K ościuszki na  zdezorientow anych kierowców, którzy p róbow ali objechać zam knię- 
ty odcinek ulicą Gen. Sikorskiego i  jednokierunkow ą  ul. O siedlową czekał patro l po licy jny  p ilnu jący p rze­
strzegania postaw ionych znaków  drogowych.

O zadrzewieniach 
w Luboniu
W  n u m erze  3 (86) „W ieści L u b o ń sk ich ” z  m arca  
b ieżąceg o  ro k u  u k aza ł się  arty k u ł p o d  ty tu łem  „ O  
d ziw n e j d em o kra c ji w  L u b o n iu  ” p ió ra  Jó z efa  N eu - 
b auera . F rag m en t a rty k u łu  trak tu ją cy  o zad rzew ien iach  w  
L u b o n iu  s ta w ia  p o w ażn e  zarzu ty  n ieg o sp o d arn o śc i i m ar­
n o w an ia  p ien ięd zy  p u b liczn y ch . N ie w iem , w  czy im  im ie ­
niu czyn i p an  N e u b a u e r te  zarzu ty , gd y ż  p o d p isa ł się  ca łą  
lis tą  p ia s to w an y ch  funkcji. M yślę , że  na  p ew n o  n ie  w  im ie­
n iu  R a d y  M ia sta , g d y ż  ta  n ie  g ło so w a ła  tak ieg o  w n io sk u  
o raz  n ie  w  im ien iu  S ejm iku  S am orząd o w eg o , gd y ż  n ie  po d ­
p isa ł s ię  ja k o  d e leg a t do  teg o ż  S ejm iku . Z  u w ag i n a  to , że 
w  ram ach  p e łn io n e j funkcji w  Z arzą d z ie  M ia sta  za jm u ję  
s ię  z ie le n ią  w  L ub o n iu , cz u ję  s ię  „w y w o łan y  do  tab licy ”  i 
n in ie jsz ą  p u b lik ac ją  chcę  w y p o w ied z ieć  się  w e w łasnym  
im ien iu  na  p o ru szan e  tem aty.

P an  N e u b a u e r n ie  w ie , k to  je s t  w in ien  takiej sy tu ac ji i 
j a k ie  za  to  p o n ió s ł k o n se k w e n c je . M y ślę , że  po  b lisk o  
d w ó ch  k ad en c jac h  w  R ad z ie  M ia sta  i w ie lo le tn im  p e łn ie ­
n iu  w  niej „o d p o w ied z ia ln y ch ” funkcji p o w in ien  on  o rien ­
to w ać  s ię  w  o d p o w ied z ia ln o śc i p o sz czeg ó ln y ch  o rg an ó w  
M iasta . C z y te ln ik o m  ch c ia łb y m  w y jaśn ić , że  np. pan  N e u ­
bauer, p ia s tu jąc y  fu n k c je  w  ro zm aity ch  o rganach  k o leg ia l­
nych , n ie  p o n o si o so b iśc ie  żadnej o d p o w ied z ia ln o śc i za 
ch o ćb y  n a jb ard z ie j ab su rd a ln ą , sp rz e c z n ą  z  p raw em  i zd ro ­
w y m  ro zsąd k iem  d ecy z ję  ty ch  o rganów , ch o ćb y  się  w aln ie  
do  p o d jęc ia  tak ie j d ecy z ji p rzy czy n ił. T akie są  p raw a  de­
m ok rac ji i trzeb a  je  u szan o w ać . D ecy z je  o  w y d a tk o w an iu  
ś ro d k ó w  m iasta  n a  p ro jek t i na  u rząd zan ie  z ie len i p o d e j­
m o w ała  R ada M iasta  (k tó rej p. N e u b a u e r je s t  w ic e p rz e ­
w o d n icząc y m ) w  u ch w ałach  b u d że to w y ch . P ro jek t zielen i 
p o za  op in iam i insty tucji zew n ę trzn y ch  u zy sk a ł p o z y ty w n ą  
o p in ię  K o m isji Z ag o sp o d aro w an ia  P rz es trzen n eg o  In fra ­
s tru k tu ry  K o m u n aln e j i B u d o w n ic tw a , k tó rej p. N eu b au e r 
p rzew o d n iczy  o raz  K om isji E ko lo g iczn e j, k tórej je s t  cz ło n ­
k iem . P od o b n ie  zak res ro b ó t p rzy  u rząd zan iu  z ie len i by ł 
k ażd o razo w o  u zg ad n ian y  z  K o m isją  E k o lo g icz n ą  p rzy  p la ­
n o w an iu  b u d że tu  n a  ro k  następny.

N ie  zg o d zę  się  z  o p in ią  (n ie w iad o m o  w  czy im  im ieniu  
w y g łaszan ą), że  „ zm a rn o w a n e  zo s ta ły  p ien ią d ze , k tó rych  
b ra ku je  nam  na różne  ce le" . W edług m nie  o zm arnow an iu  
p ien iędzy  m ożna m ów ić jed y n ie  w  o d n iesien iu  do  tych  d rze­
w ek  i krzew ów , k tó re pad ły  o fia rą  w andalizm u. N ie  pod e j­
m u ję  się  w skazać , k to  je s t  tem u w in ien , lecz nie uw ażam , 
by by ł to pow ód do rezygnacji z dalszych zadrzew ień. C hcia ł­
bym  także  w y jaśn ić , że  p ien iądze  te jed y n ie  w  m ałej części 
m ogłyby  być  w ykorzystane , np. na budow ę chodników , gdyż 
w iększość  w y d atkow anych  środków  stanow iły  do tac je  ce ­
low e z  W ojew ódzkiego  i G m in n eg o  F unduszu  O chrony  Ś ro ­
do w isk a  p rzekazane na zad rzew ien ia  w  m ieście .

Z g ad zam  się  z  p. N eu b au e rem , że  je s t  w  L u b o n iu  m n ó ­
stw o u lic, na  k tó rych  m o żna p ro w ad z ić  n asad zen ia  z ie le ­
n i, lecz  u w aża m , że  p rzed e  w szy stk im  trzeb a  te  n a sad ze ­
n ia  p ro w ad z ić  tam , g d z ie  s ą  n a jbardzie j po trzeb n e . O p ra ­
co w an y  p ro jek t z ie len i n ie  o b e jm u je  p rzec ież  w szy stk ich  
u lic , je d y n ie  g łó w n e  c iąg i ko m u n ik acy jn e . W ynika  to  z  n a ­
stę p u ją cy ch  p rzesłanek :

1. Z a p ro je k to w a n a  ja k o  je d n o lita  ca ło ść  z ie leń  p rz y ­
u liczn a  tw o rzy  p o zy ty w n e  w rażen ia  este tyczne  i je s t, szcze­
g ó ln ie  d la  o só b  sp o z a  L ub o n ia , „w izy tó w k ą” m iasta ,

2. Z ie le ń  tw o rzy  n a tu ra ln ą  b a rie rę  p o m ięd zy  ru ch em  
p ie szy m  a  ru ch em  po jazd ó w , k tó ry je s t  na  ty ch  u licach  n a j­
bardzie j in tensyw ny,

3. U lice  te  w  w ięk szo śc i p o s ia d a ją  w y zn ac z t ivra- 
w ężn ik am i m ie jsca  n a  w p ro w ad zen ie  z ie len i, czeg u  tru d ­
n o  o czek iw ać , np. w  u licach  n ieu tw ard zo n y ch .

D ziw n e  je s t  d la  m n ie , d laczeg o  z ie leń  w  u licy  Ż ab i- 
kow skie j p rzesta ła  się  po d o b ać  pan u  N eub au e ro w i po  u p ły ­
w ie  ro k u  (n asad z o n o  j ą  w  1996 rok u , a  n ie  w  1997, ja k  
p o d an o  w  arty k u le ). M oże p. N eu b au e r ten rok  p rzesp a ł?  
A  m o że  tak że  p rz e sp a ł p o n ad  p ó ł kad en c ji, w  czas ie , gdy  
K om isja , k tó re j p rz ew o d n iczy  o raz  R ada, k tó rej je s t  w ic e ­
p rzew o d n iczący m , p raco w a ła  n ad  m ie jsco w y m  p lan em  z a ­
g o sp o d a ro w an ia  p rzes trzen n eg o  cen tru m  L ubon ia , w  k tó ­
ry m  to  p lan ie  u lic a  Ż ab ik o w sk a  na  od c in k u , w  k tó ry m  p ro ­
w ad zo n o  n asad zen ia , je s t  nie cz te ro , ja k  tw ierd z i, a le  d w u ­
p asm o w a?

N a  k o n ie c  s łó w  k ilk a  o  ty tu le ,  k tó ry  p. N e u b a u e r  
n a d a ł sw o je j p u b lik a c ji . W  d n iu  23 m a rc a  p rz y s łu c h i­
w a łe m  s ię  o b ra d o m  K o m is ji  Z a g o sp o d a ro w a n ia  P rz e ­
s tr z e n n e g o  In f ra s tru k tu ry  K o m u n a ln e j i B u d o w n ic tw a . 
Z e  w z g lę d u  n a  w a g ę  p o ru sz a n y c h  te m a tó w  - in w e s ty c je  
m ie jsk ie  w  b ie ż ą c y m  ro k u  - sp o d z ie w a łe m  s ię  d y sk u s ji  
n ad  k ry te r ia m i w y b o ru  u lic , k tó re  m a ją  b y ć  u tw a rd z a n e  
w  p ie rw sz e j k o le jn o śc i.  Z a m ia s t  te g o  u s ły s z a łe m , j a k  
p a n  N e u b a u e r  z a p ro p o n o w a ł B u rm is trz o w i h a n d e l w y ­
m ie n n y  - w  ty m  ro k u  K o m is ja  z re z y g n u je  z  n ie k tó ry c h  
u lic  w c z e śn ie j  w y z n a c z o n y c h  w  z a m ia n  za  re z y g n a c ję  z  
n ie k tó ry c h  u lic , k tó ry c h  p ie rw sz e ń s tw o  w y n ik a  z o p ra ­
c o w a n ia  B u rm is trz a , a  k ry te ria  n iech  o b o w ią z u ją  w  p rz y ­
sz ły m  ro k u  p rz y sz łą  R a d ę . Z a is te , d z iw n a  j e s t  to  d e m o ­
k ra c ja  w e d łu g  z a sa d  p a n a  N e u b a u e ra  - p rz y p o m in a  ta r ­
g o w isk o .

Dariusz Listkiewicz - członek Zarządu 
ds. Planowania Przestrzennego Budownictwa 

i Ochrony Środowiska

Prace komunalne 
marzec 1998r.
1. M odernizacje ulic:

- firm a „D R O M O S T ” z Ż abna zakończy ła roboty  objęte 
zakresem  I -go etapu m odernizacji ul. Szkolnej na odcinku od 
ul. S ienk iew icza do ul. II L istopada,

- ogłoszono przetarg na w ykonanie Ii-go  etapu m oderniza­
cji ul. Szkolnej na odcinku od ul. S ienkiew icza do ul. 11 L isto­
pada -  u łożenie dyw anika asfaltow ego,
2. Budow a Szkoły  Podstaw ow ej n r 5:

- firma Z.U.T.E.i O. Grażyny Piotrowskiej z Lubonia finalizuje 
realizację stanu surowego otwartego budynku głównego cz. „A ”.
3. K analizacje  sanitarne:

- firm a „W odA n” A ndrzeja Szypury zakończyła realizację 
budow y kanału  sanitarnego w  ul. I I  L istopada (11-gi e tap  re­
alizacji - odcinek od ul. K ołłątaja do granicy  m iasta).

- firm a „H Y D R O IN STA L ” rozpoczęła  prace zw iązane z 
w łączeniem  kanałów  san itarnych  budow anych  w  I997r. do 
kanalizacji poznańskiej - w łączenie  w  ul. K ościuszki.
4. K analizacje deszczow e:

- firm a B alcerow icz -C ic h o c k i s. j . z Poznania kontynuuje 
budow ę kanału deszczow ego  w  ul. K opernika i W schodniej
5. G azociągi:

- ogłoszono  przetarg  na w ykonanie przy łącza gazu do bu ­
dynku U rzędu M iejskiego w  L uboniu

L e sz e k  M ic h a lik  - 
B iu ro  M a ją tk u  K o m u n a ln eg o

Teraz będzie  p o  radziecka! B eton zastą jń ! tw orzyw o  
sz tuczne  stupa  og łoszen iow ego  p r z y  S P  n r  3 

zn iszczonego  w  ubiegłym  m iesiącu
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Z am ieszczon y p o n iże j tek s t j e s t  spraw ozdan iem  z osta tn iej sesji R ady M iejsk ie j 
L ubonia przekazanym  redakcji p rzez  U rząd M iejski

sesji
26  m arca  1998r. o godz. 16.30 rozpoczęły  
się  obrady  50-tej sesji R ady  M iejskiej L u­
b o n ia . R ad n i w y s łu c h a li  sp ra w o z d a n ia  z  
w ykonan ia  g m innego  p ro g ram u  p ro filak ty ­
ki i ro zw iązy w an ia  p ro b lem ó w  a lk o h o lo ­
w y c h  o ra z  p rz y ję li  u c h w a łą  p ro g ra m  na  
1998r. N astępn ie  radni zajęli się  z m ian ą  S ta­
tu tu  M iasta . Z m ian a  ta  do tyczy ła  g łosow a­
n ia  p rzy  abso lu to rium  d la  Z arządu  M iasta, 
jed n ak że  m usi być je sz c z e  o pub likow ana w  
D zienn iku  U rzędow ym  W ojew ództw a P o­
zn ań sk ieg o . W  z w ią z k u  z  ty m  p o w y ższa  
zm iana  nie b ędzie  obow iązyw ać przy  udz ie ­
laniu  tego rocznego  abso lu to rium , lecz  do ­
p iero  w  now ej kadencji, n o w ą  R adę. Jed ­
nym  z  w ażn ie jszych  pun k tó w  o brad  by ło  - 
przy jęc ie  rzeczo w eg o  p lanu  inw estycy jne­
go  na  1998r., przedstaw ionego  przez  Z arząd. 
D yskusja  skupiła  się  nad  kryteriam i i w y ­
borem  u lic do asfa ltow an ia  o raz chodników  
do  budow y. W  kolejnym  punkcie  obrad R ada 
pod ję ła  u ch w ałę  w  sp raw ie  odp łatności za  
korzystanie z  p laców ek  przedszkolnych. O d­
p ła tność  ta  w  1998r. w yn iesie  5 ,80  zł. P o d ­
ję to  także  uch w ałę  d o ty czącą  zb y c ia  w  try ­
bie n ieodp ła tnym  sk ładn ików  m ien ia  k om u­
nalnego  (lin ia  en e igetyczna n apow ietrzna  i 
linia n apow ietrzna  o św ie tlen iow a w  ul. S o­
w ie j)  E n e rg e ty ce  P o zn ań sk ie j S A . R ada 
postan o w iła  także  pod jąć uchw ałę  w  sp ra­
w ie p rzystąp ien ia  do sp o rządzen ia  m iejsco ­

w ego  p lanu  zagospodarow an ia  p rzestrzen ­
nego  „L uboń-P ó łnoc” . P lan  będzie  o b e jm o ­
w ał te reny  w  granicach: od  pó łn o cy  - lin ia 
w y k u p u  i w y w łaszczeń  p o  pó łnocnej stro ­
n ie  autostrady; od  zachodu  - ul. K ościuszki; 
od  po łudn ia  - od  ul. K ościuszk i do S trum ie­
n ia  Jun ikow sk iego  w zd łuż  g ran icy  terenów  
zainw estow anych , dalej w zd łuż  S trum ien ia  
Jun ik o w sk ieg o ; od  w sch o d u  - w zd łu ż  z a ­
chodniej g ran icy  terenów  zabud o w an y ch  do 
ul. N iepodleg łości (pa trz też a rty ku ł „P lan  
> L uboń  - P ółnoc<  "). W  dalszej k o le jno ­
śc i rad n i w  g lo so w a n iu  ta jn y m  p rz y ję li  
uchw ały : w  sp raw ie  pow o łan ia  cz łonka Z a ­
rząd u  M iasta  L ech o sław a  K ęd ry  w  sk ła d  
K om isji Z ag o spodarow an ia  P rzestrzennego  
In frastruk tury  K om unalnej i B ud o w n ic tw a  
oraz  w  spraw ie  pow o łan ia  P ana L ech o sła ­
w a  K ędry  do  R ady N adzorczej spółk i „K om - 
L ub” , a  także  w  sp raw ie  pow o łan ia  rad n e ­
go  Tadeusza W aliczaka w  sk ład  K om isji O r­
gan izacy jno-P raw nej. N astęp n ie  w y słu c h a­
no spraw ozdań  delegatów  do S ejm iku  S a­
m orząd o w eg o  W ojew ództw a P oznańsk iego  
oraz  sp raw ozdań  K om isji S ta łych  Rady. Po 
p u n k ta c h  „ In te rp e la c je  i z a p y ta n ia ” o raz  
„W olne g łosy  i w n iosk i” przy ję to  p ro to k ó ł z 
X L IX  sesji R M . Po siedm iu  godz in ach  ob ­
rad , o 23 .5 0  P rzew odn iczący  R ady  zak o ń ­
czy ł o b rady  50-tej sesji.

(R S )

Nie ma mocnych!
D o U rzędu  M ie jsk ie g o  w p ły n ą ł na  p o c z ą tk u  m arca  lis t m ie s zk a ń c ó w  L a sku , w  k tó ry m  
d o m a g a ją  s ię  o n i o d w o ła n ia  Tom asza  P a w ło w sk ie g o  z e  s ta n o w isk a  D yrek to ra  O śro d ka  
K ultury. O to  tre ść  p ism a .

Do Pana Burmistrza i Zarządu Miasta 
Lubonia

M y, m ieszk ań cy  L asku  d o m ag am y  się, 
aby osoba pełn iąca funkcję  D yrektora O środ­
ka K ultu ry  zosta ła  zd ję ta  ze  stanow iska , z 
p o w o d u  kary g o d n eg o  zan ied b an ia  sw oich  
obow iązków !

D om agam y się, aby D om  Rolnika, który 
budow aliśm y w łasnym i rękam i, stał się znów  
m iejscem  rozryw ki kulturalnej dla nas i na­
szych dzieci, do  czego został przeznaczony!

O becny  dy rek to r d o prow adził do  postę ­
pującej degradacji ca łego  budynku  poprzez  
za lan ie  su te ren  w o d ą  z  ryn ien  i z  szam ba. 
P od  je g o  rz ą d a m i D o m  R o ln ik a  j e s t  d la  
m iesz k ań có w  ty lk o  sa lą  w y p o ż y c z a n ą  na  
w esela. D yrek to r n ie  p row adzi żadnej dz ia­
łalności ku ltu ra lne j w  tym  budynku! Te rze ­
kom e k luby i ko ła  za in teresow ań  działające 
w  D om u K ultury  to  fikcja!

D laczego  Z arząd  M iasta  tego  do tychczas 
n ie ukrócił?

D o m a g a m y  s ię  o d w o ła n ia  d y re k to ra  ze  
s ta n o w isk a , b o  ch cem y , ż e b y  m ło d z ie ż  z 
L ask u  n ie  m u s ia ła  sp ę d z a ć  w o ln e g o  c z a ­
su  n a  u lic a c h !  P ie n ią d z e  p r z e z n a c z a n e  
p rz e z  M ia s to  n a  D o m  K u ltu ry  to  ta k ż e  
n asz e  p ien iąd ze !  N ie  z g a d z a m y  się , ab y  
j e  m arn o w an o !

Mieszkańcy Lasku - 
także obywatele Lubonia

(list p o d p isa ło  2 6  rodzin z  Lasku) 
O d  redakcji:

N a  nasze  pytan ie: Jak Zarząd zamierza 
odpowiedzieć na list napisany przez miesz­
kańców Lasku? uzyskaliśm y o d  B urm istrza  
Wł. K aczm arka inform ację, ż e  24 kwietnia 
o godz* 16 .00 odbędzie  s ię  w Ośrodku Kul- 
tw y  przy  ul. Sobieskiego s p o tk a n ie  p r z e d ­
s ta w ic ie la  Z a rzą d u  i D y re k to ra  O śro d ka

T. P a w ło w sk ieg o  z  m ieszka ń ca m i k tó r z y  
p o d p is a li  list.

W  p a źd ziern iku  ub ieg łego  roku p o  zb a ­
d an iu  w niosku  K o m isji S fe ry  Spo łeczn e j R M
0 odw o ła n ie  D yrektora  L ubo ń sk ieg o  O środ­
ka  K ultur)’ za  „ rażące  narusza n ie  dyscyp li­
n y  b u d że to w ej o ra z  n iew y ko n yw a n ie  o b o ­
w ią zk ó w  s łu żb o w y c h  ” B u rm is tr z  u d z ie lił  
n a g a n y  T. P aw łow skiem u  i o b ieca ł w zm o ­
żo n ą  kon tro lę  O środka  K u ltu ry  („ W L " n r  10
1 U  - 1997r.)

Z notatek obywatela
M a rc o w a  se s ja  R a d y  M ie jsk ie j L u b o ­

n ia  z  d n ia  2 6 .0 3 .9 8  z a s łu g u je  n a  k o ­
m e n ta rz  n ie  ty lk o  z  p o w o d u  k w e s tii, k tó ­
re  b y ły  p rz e d m io te m  d eb a t, lecz  ró w n ie ż  
ze  w z g lę d u  na  g o rą c ą  a tm o sfe rę , w  ja k ie j 
p rzeb ieg a ły  d y sk u sje . D o  n a jb ard z ie j e m o ­
c jo n a ln y c h  w y s tą p ie ń  d o sz ło  p o d c z a s  d e ­
b a ty  n ad  p rz y ję c ie m  rz e c z o w e g o  p la n u  in ­
w e s ty c y jn e g o  n a  ro k  1998. S p ó r d o ty c z y ł 
k ry te rió w  i z a sad , k tó ry m i n a le ż a ło b y  się  
k ie ro w a ć  p o d c z a s  w y z n a c z a n ia  k o n k re t­
n y c h  u lic  d o  u tw a rd z e n ia  n a w ie rz c h n i i 
b u d o w y  ch o d n ik ó w . Z a ry so w a ły  s ię  d w a 
k o n k u re n c y jn e  s ta n o w isk a . Je d n a  p ro p o ­
z y c ja , re p re z e n to w a n a  p rz e z  Z a rz ą d  M ia ­
s ta  o p ra c o w a n a  z o s ta ła  p rz e z  B u rm is trz a , 
d ru g a  to  w y k a z  u lic  do  u tw a rd z e n ia  p rz y ­
g o to w an y  p rz e z  K o m isję  Z ag o sp o d a ro w a ­
n ia  P rz e s trz e n n e g o  In fra s tru k tu ry  K o m u ­
n a ln e j i B u d o w n ic tw a . O b a  s ta n o w isk a  
ró ż n iły  s ię  n ie  ty lk o  w  k w e s tii  w y b o ru  
k o n k re tn y c h  u lic , o c z e k u ją c y c h  n a  in w e ­
s ty c ję , lecz  ró w n ie ż  co  d o  zasa d  i k ry te ­
riów , n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  n a le ż y  ty c h  
w y b o ró w  d o k o n y w a ć . W arto  n ad m ien ić , 
iż p ro p o z y c ja  Z a rz ą d u  z m ie rz a ła  d o  u s ta ­
len ia  śc is łe j p u n k ta c ji, w e d le  k tó re j m o ż ­
n a  z d e c y d o w a n ie  u s ta lić  k o le jk ę  u lic  w y ­
m ag a jący ch  inw esty c ji. K o m isja  ko m u n a l­
n a  p ro p o n o w a ła  u w z g lę d n ić  p u n k ta c ję , 
lecz  n ie ja k o  o s ta te c z n e  k ry te riu m  w y b o ­
ru . Ja k  a rg u m e n to w a ł je j  p rz e w o d n ic z ą ­
cy, m a te m a ty c z n e  w y lic z e n ia  n ie  s ą  sp ra ­
w ie d liw e , b o  k a ż d ą  sy tu a c ję  n a le ż y  ro z ­
p a try w a ć  in d y w id u a ln ie . O s ta te c z n ie  j e d ­
n a k  rad n i n ie  p o d ję li  d e c y z ji w iążąc e j d la  
Z a rz ą d u . W y b ó r k o n k re tn y c h  k ry te rió w  i 
u lic  p rz e z n a c z o n y c h  d o  in w e s ty c ji p o z o ­
staw io n o  po łączo n y m  ko m isjom : k o m u n al­
nej i g o sp o d a rc z e j.

B e z  w ie lu  u w a g  n a to m ia s t  p rz y ję to  
z n a c z n ą  część  p lan u  in w esty cy jn eg o  n a  rok  
1998, w  ty m  k o n ty n u a c ję  b u d o w y  k a n a li­
zac ji sa n ita rn e j i u tw a rd z a n ie  u lic  w  p e ł­
n i u z b ro jo n y c h .

D ru g im  te m a te m , k tó ry  p o d z ie lił ra d ­
nych , b y ł p ro je k t u c h w a ły  w  sp raw ie  z m ia ­
n y  S ta tu tu  M iasta  L u b o n ia , d o ty c z ą c y  sp o ­
so b u  g ło so w a n ia  n a d  u d z ie le n ie m  a b s o ­
lu to riu m  Z a rz ą d o w i M ia sta . D o  tej p o ry  
g ło so w a n ia  p e rso n a ln e  w  lu b o ń sk ie j R a-

Plan „Luboń - P ółnoc J J

Z arząd M iasta  L ubonia stosow nie do art. 18 
ust. 2 pk t 4  ustaw y z  dn ia  7 lipca 1994 r. o 
zagospodarow aniu  przestrzennym  (D z.U . N r

Sesja
Radtf Miejskiej 

1 Lubonia 
\26 marca 199Qr.,

89, poz. 4 15 z  późn. zm .) o raz uchw ały  n r L/ 
241 /98  R ady  M iejskiej L u bon ia  z  d n ia  26 
m arca  1998 r. zaw iadam ia  o p rzystąp ien iu

d z ie  M ie jsk ie j p rz e p ro w a d z a n e  b y ły  w  
sp o só b  ta jny . G ło so w a n ie  ta k ie  p o z w a la  
d o k o n a ć  w y b o ru  z g o d n ie  z  w ła sn y m  su ­
m ie n ie m , b e z  n a ra ż a n ia  s ię  n a  ró ż n e g o  ro ­
d z a ju  „ n ie p o ż ą d a n e  o c e n y ” . R ó w n ie ż  g ło ­
so w a n ie  n a d  u d z ie le n ie m  a b s o lu to r iu m  
Z a rz ą d o w i, z g o d n ie  ze  s ta tu te m , d o k o n y ­
w a n e  b y ło  w  sp o só b  ta jn y . W  o s ta tn im  
c z a s ie  w p ro w a d z o n o  ta k ie  z m ia n y  w  p ra ­
w ie  sa m o rz ą d o w y m , ż e  n ie u d z ie le n ie  a b ­
so lu to r iu m  je s t  a u to m a ty c z n ie  o d w o ła ­
n iem  z a rz ą d u  g m in y , b e z  p o d a n ia  d o d a t­
k o w eg o  u m o ty w o w a n ia . O fic ja ln y m  u z a ­
sa d n ie n ie m  z m ian  w  s ta tu c ie  je s t  d o p a so ­
w a n ie  s ię  d o  o rz e c z n ic tw a  N a c z e ln e g o  
S ą d u  A d m in is t r a c y jn e g o .  O s ta te c z n ie  
R ada M ie jsk a  p o d ję ła  d e c y z ję  o z m ia n ie  
s ta tu tu  i w y k re ś lo n o  ta jn y  sp o só b  g ło so ­
w an ia  n ad  ab so lu to riu m : 1 3 - z a ;  1 0 - p r z e ­
ciw , 5 - w s trz y m u ją c y c h  s ię  o d  g ło su . P o ­
z o s ta w io n o  je d n a k  m o ż liw o ść  g ło so w a n ia  
ta jn e g o  na  w n io se k  je d n e j trzec ie j o g ó l­
n e j l ic z b y  ra d n y c h .

Cezary Bidcrman
Z  osta tn iej chw ili:

N a  sp o tk a n iu  31 m a rca  p o łą c z o n e  k o ­
m is je  - g o sp o d a rc za  i in fra s tru k tu ry  u s ta ­
liły, ż e  Z a r z ą d  p r z y  b u d o w ie  u lic  b ę d z ie  
s ię  k ie r o w a ł  k r y te r ia m i  o p r a c o w a n y m i  
p r z e z  B u r m is tr z a , ,  d o  k tó r y c h  k o m is je  
d o d a ły  j e s z c z e  4 p re fe re n c je  zw ię k s za ją c e  
l ic zb ę  p u n k tó w  u zy sk iw a n y c h  p r z e z  u lice  
w  ra n k in g u  (za  k a żd ą  p re fe re n c ję  d o d a t­
k o w e  100  p u n k tó w ). O to  one:

1. P o ło że n ie  w  L a sk u
2. W iek u lic y  (1 0 0  p k t. z a  p o w s ta n ie  

p r z e d  ro k iem  1 9 5 4  - u zy sk a n ie m  p r z e z  
L u b o ń  p r a w  m ie jsk ich )

3. P o d ło że  g lin ia s te
4. F u n k c ja  w  ru c h u  lo ka ln ym

do  sporządzenia m iejscow ego planu zagospo­
darow ania przestrzennego „Luboń-Północ”, te­
renów  w  granicach: od  północy - linia w ykupu 
i w yw łaszczeń po północnej stronie autostra­
dy; od zachodu ul.K ościuszki; od południa - 
od ul.K ościuszki do Strum ienia Junikow skie­
go w zdłuż granicy terenów  zainw estow anych, 
dalej w zdłuż  S trum ienia Junikow skiego; od 
w schodu - w zdłuż zachodniej granicy terenów  
zabudow anych do ul.N iepodległości.

Przedmiotem planu są  ustalenia w  zakresie:
- w  obszarze po zachodniej stronie ul.Ża- 

bikow skiej rekultyw acji terenu byłego w ysy­
piska odpadów  kom unalnych na cele zieleni i 
przeznaczenia gruntu pod u licę „głów ną”,

- w  o bszarze  p o  w schodniej s tron ie  ul. 
Żabikow skiej adaptacji i zaprojektow ania ka­
nalizacji sanitarnej i deszczow ej zw iązanej 
częściow o z  o bsh igą  autostrady A -2 i z  ob ­
słu g ą  terenów  m iasta  L ubonia , p rzeznacze­
n ia  terenu na  cele  aktyw izacji gospodarczej i 
przyszłej u licy  „g łów nej”  oraz na cele ziele­
ni izolacyjnej.

Z ain teresow ani m o g ą  zgłosić w nioski do 
planu. N ależy  je  składać na  p iśm ie w  U rzę­
dzie M iejskim  w  L uboniu Plac W olności 2 w  
term inie do 4.05 .1998 r.

Przewodniczący Zarzadu 
Włodzimierz Kaczmarek



u u  . u uBonsKiE k w iecień  1998

Gminny sposób na 
alkoholizm
N a  se s ji  R a d y  M ie jsk ie j 2 6  m a rca  p r z y ję to  u c h w a lę  w  sp r a w ie  g m in n e g o  p ro g ra m u  
p ro fila k ty k i i ro zw ią zy w a n ia  p ro b le m ó w  a lk o h o lo w y c h  n a  ro k  1998. W ykonanie u c h w a ły  
R a d a  p o w ie r zy ła  Z a rzą d o w i M ia s ta  i  p o w o ła n e j  w  s ty c zn iu  ub. ro ku  G m in n e j K o m is ji  
R o zw ią zy w a n ia  P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h . O to  p o s ta n o w ie n ia  n o w e g o  p ro g ra m u : (m a ­
te r ia ł o tr z y m a liśm y  z  U rzędu  M ie jsk ieg o ).

Przypominamy, że:
-  do 15 marca należało uiścić podatek za psa i nieruchomość (l rata)
- 30 kwietnia mija termin składania zeznań podatkowych.

Sztuka dla sztuki, 
a ankieta dla mieszkańców
W  „W ieściach L ubońskich” z  lutego b ie­

żącego  roku ukazała się ankieta pt. .A n ­
kieta I dla m ieszkańców  Lubonia” , podpisana 
przez C entrum  Badania Gospodarki Regional­
nej A kadem ia Ekonom iczna w  Poznaniu.

Z e  w stępu  d ow iadu jem y  się, iż w  zw iąz ­
ku z  p rzystąp ien iem  do  o p racow an ia  stra te­
gii ro zw o ju  sp o łe czno-gospodarczego  m ia­
sta  L ubonia , je s te śm y  poproszen i o  udzie le­
n ie  odpow iedzi na  p o staw ione pytania. A n ­
k ie ta  m a pom óc w  uk ierunkow an iu  rozw o­
ju  L ubonia , tak  aby  by ł m iastem  sp rzy ja ją­
cym  ludziom .

O tóż , m uszę  w yrazić  m o je  w ątp liw ości 
czy  ank ie ta  ta rzeczyw iśc ie  spełni p ok łada­
ne  w  niej nadzieje , skoro  ju ż  p ierw sze  py ta ­
n ie  to  p isa n in a , z  k tó re j n ic  n ie  w y n ik a . 
B rzm i ono:

Z  ja k ic h  źró d e ł c zerp ie  P an  w iedzę  na  
tem a t d zia łań  ra d y  i za rzą d u  m iasta  L ub o ­
n ia ?

W ybór je s t  m niej w ięcej taki: / .  G azeta  
loka lna  „ W ieści L u b o ń sk ie" , „ W ieści z... ".

D laczego  dw a różn e  i p raw ie  je d y n e  ź ró ­
d ła  in fo n n ac ji na  ten  tem at są  zam ieszczo ­
ne  w  jed n e j o d p ow iedzi?  Ja k ą  w iedzę  o trzy ­
m am y  z  tak  postaw io n eg o  py tan ia?  D lacze­
g o  zab rak ło  „ In fo rm ato ra  U rzędu  M ie jsk ie­
go  w  L u bon iu”? P ozosta łe  p ropo zy c je  o d ­
pow iedzi do  w yboru  to: 2. L oka lna  te lew i­
zja , ra d io  3. Z n a jo m i 4. G azety  o  za s ięg u  
w ojew ódzkim  5. C zasop ism a  sam orządow e, 
p ra w n e , eko n o m iczn e  6. Telewizja, rad io  - 
p o n a d lo k a ln e  7. O so b is te  ko n ta k ty  z  w ła ­
d zą  lo ka ln ą  8. O g ó ln e  o b se rw a c je  9. N ie  
m a m  ża d n e j w ied zy  na  ten tem at. N a leży  
podać trzy  najw ażnie jsze  odpow iedzi i u sze­
regow ać j e  w  h ierarch ii w ażności.

W yobrażam  sobie k łopo ty  respondentów  
ankiety, k tó rzy  usiłu ją  w ybrać op rócz p ierw ­
szej odpow iedzi dw ie  dodatkow e. O sobiście  
stw ierdzam , że na  m oim  sprzęc ie  n ie  odb ie ­
ram  lubońskiej te lew izji, ani radia. G aze ty  
o  zasięgu  w o jew ódzk im , k tóre znam , n ie  in­
fo rm u ją  o  d z ia łan iach  luboń sk ie j w ładzy, 
tym  bardziej specja listyczne  czasop ism a sa ­
m orządow e, p raw ne, ekonom iczne. C hyba , 
że  tak  zak w a lifiku jem y  „In fo rm ato r U rzę­
du ...” . T elew izja i rad io  (ponad lokalne) też 
n ie  zd rad za ją  jak ieg o ś  sz czegó lnego  za in te ­
resow an ia  lubońską  w ładzą. Pozosta je  w ięc 
w ybrać  dw ie  w  m iarę  sensow ne od p o w ie­

dzi. P o d su m o w u jąc , n a  p ie rw sze  p y tan ie  
należy  odpow iedzieć, że o działalności w ładz 
lokalnych  czerp ię  w ied zę  z  gaze t lokalnych, 
od znajom ych  o raz  z  osob istych  k on tak tów  
z  w ład zą  lokalną  (tak im i w ynikam i m ożna 
się  pochw alić!!!)

D o ew entualnej przyszłej ankiety propo­
nuję następujące warianty, aby pytanie m iało 
jakikolw iek sens: I. „ Wieści z... "  2. „ Wieści 
L ubońskie"  3. „ Inform ator U rzędu M iejskie­
g o  w  Luboniu " 4. Zna jom i 5. K oledzy K róli­
ka  6. Telewizja i radio ogólnopolskie itd.

G d y b y  a n k ie ta  ta  b y ła  o z n a c z o n a  d a tą  
1 .0 4 .9 8 , to  w s z y s tk o  w  p o rz ą d k u , a le  
u k a z a ła  s ię  o  d w a  m ie s ią c e  za  w c z e śn ie , 
d la te g o  o ś m ie lę  s ię  z a p y ta ć ,  k to  z a  to  
z a p ła c i ł?

C e z a r y  B id e r m a n

W ie lk a n o c

M ieszkańcy w si C zep ielow ice i S tare K ol­
nie otrzym ali z  L ubonia kolejną pom oc. 28 
m arca udał się do  tych  w si transport zaw ie­
rający  żyw ność, środki czy ­
stości, chem ię gospodarczą, 
naczy n ia  kuchenne, n o w ą  
oraz używ aną odzież, kolo­
row y telew izor o raz  k ilka­
set złotych. Zaw iezione dary 
przed nadchodzącym i Św ię­
tam i W ielkanocnym i spra­
w iły rodzinom  dzieci, które 
gościliśm y w  lipcu ubiegłe­
go roku w  Luboniu, ogrom ­
ną radość.

Z  nad ch o d zącą  w io sn ą  
m ieszkańcy  zalanych tere­
nów  op tym istycznej w idzą  
sw oją przyszłość. C ieple dni 
przyniosły  nadzieję, że uda 
się w iele  zm ienić i odbudo­
w ać. N iestety , te raz  także  
okazało  się, że w iele rem on­
tów  w ykonanych  pospiesznie  jes ien ią  poszło 
na m am ę. N a św ieżo w ytynkow anych  śc ia­
nach i sufitach  pokazu je  się g rzyb i pleśń, 
posadzki pękają, now o u łożone podłogi w y ­
brzuszają  się. W szystk ie odw iedzone rodzi­
ny p lanu ją  w raz  z  nastan iem  ciep łych  dni

1. C iąg  d a lsz y  d z ia ła ń  w  c e lu  z e b ra n ia  
in fo rm ac ji o raz  d ia g n o z y  sta n u  fa k ty c z n e ­
g o  (z m n ie jsz a n ia  lub  w z ro stu )  d o ty c z ą ­
ceg o  ro z m ia ru  p ro b le m ó w  a lk o h o lo w y c h  
w  L ubon iu :

- u s ta le n ie  liczb y  in te rw en c ji p o lic ji i 
s traży  m ie jsk ie j w  w y n ik u  a w a n tu r  w  ro ­
d z in ie ,

- u s ta le n ie  l ic z b y  w y k ro c z e ń  i p r z e ­
s tę p stw  d o k o n a n y c h  p rz e z  p ijący ch ,

- u s ta le n ie  liczb y  o só b  o d w ie z io n y c h  
do  izb y  w y trz e ź w ie ń ,

- u s ta le n ie  ilo śc i in te rw e n c ji p o lic ji i 
s traży  m ie jsk ie j w  sy tu a c ja c h  z a k łó c a n ia  
p o rząd k u  p u b lic z n e g o  i c z y n ó w  n ieo b y - 
cz a jn y c h  p rzez  p iją c y c h ,

- u s ta le n ie  liczb y  k ie ru ją c y c h  p o ja z d a ­
m i w  s ta n ie  p o  sp o ż y c iu  a lk o h o lu .

2. A n a liz a  sy tu a c ji sp rz e d a ż y  a lk o h o lu  
w  m ie śc ie  w  o d n ie s ie n iu  do  roku  u b ie g łe ­

go.
3. S z e ro k o  ro z u m ia n a  p ra c a  z  a lk o h o ­

lik iem  i je g o  ro d z in ą :
- z w ię k sz a n ie  d o stę p n o śc i i sk u te c z ­

n o śc i te rap ii d la  o só b  u z a le ż n io n y c h  o raz  
d la  c z ło n k ó w  ich  ro d z in ,

- ro d z in o m  sp e łn ia ją c y m  k ry te ria  do 
p o m o c y  z  M O P S  z a p e w n ie n ie  w sp a rc ia  
fin a n so w e g o  lub  in n eg o ,

4. D a lsz a  d z ia ła ln o ść  p u n k tu  k o n su l-  
ta c y jn o - in lo rm a c y jn e g o  o b s łu g iw a n e g o  
p rz e z  p sy c h o lo g a .

5. F u n k c jo n o w a n ie  te le fo n u  p o m o c y  
a lk o h o lo w e j - d y ż u ry  p sy c h o lo g a  i c z ło n ­
ka A A : w to rek , g o d z . 15.00 - 17 .00, tel. 
8 1 3 -0 1 -7 3 .

6 . K o n ty n u a c ja  zad ań  m a jący ch  w p ły w  
n a  p o sta w y  i u m ie ję tn o śc i w ażn e  d la  zd ro -

przeniesienie się z  pow rotem  do  barakow o­
zów  (które nadal sto ją  na podw órkach) i roz­
poczęcie p raktycznie na  now o rem ontów  do­
mów.

W szystkim , którzy w sparli rzeczow o i fi­
nansow o ostatni (piąty ju ż )  transport - dz ię­
kuję.

Sam ochód  do transportu  po  raz kolejny 
w ypożyczy ła  firm a „P ol-A gri” , zak ład  rzeź- 
n icko -w ęd lin iarsk i Ju lian a  K ow alk iew icza

w ia  i trz e ź w o śc i, w  sz c z e g ó ln o śc i w o bec 
m ło d z ie ż y  i g ru p  p o d w y ż sz o n e g o  ry zy k a :

- p ro m o w an ie  po sta w  spo łeczn y ch  w aż­
ny ch  d la  p ro filak ty k i i ro zw iązy w an ia  p ro ­
b le m ó w  a lk o h o lo w y c h ,

- e d u k a c ja  p u b lic z n a  p o m a g a ją c a  w  
zap o b ieg an iu  i ro zw iązy w an iu  p ro b lem ó w  
a lk o h o lo w y ch ,

- w p ro w a d z e n ie  p ro g ra m u  p sy c h o lo -  
g iczn o -ed u k acy jn eg o  „N asze  sp o tk a n ia”  w 
sz k o łach ,

- o rg a n iz o w a n ie  m ięd z y sz k o ln e j akcji 
p ro fila k ty c z n e j ty p u ,: k o n k u rs , festy n ,

- p ro w a d z e n ie  p ro f i la k ty c z n e j  a k c ji  
in fo rm a c y jn e j w  z a p o b ie g a n iu  i ro z w ija ­
n iu  p ro fila k ty k i a lk o h o lo w e j (m . in. p rzez  
k o śc ió ł) .

7. W sp ie ra n ie  i in sp iro w a n ie  d z ia ła l­
nośc i ś ro d o w isk  w za jem n e j p o m o c y  osó b  
z  p ro b le m a m i a lk o h o lo w y m i:

- g ru p y  sa m o p o m o c o w e  A A ,
8 . S z k o le n ie  n a u c z y c ie li do  p ro w a d z e ­

n ia  p ro g ra m u  „ N asze  sp o tk a n ia ”  w  sz k o ­
łach .

9. U ru c h o m ie n ie  w  L u b o n iu  św ie tlic y  
so c jo te ra p e u ty c z n e j w  o b ie k c ie  k o m u n a l­
ny m  p rzy  ul. Ź ró d la n e j n r l .

10. B ież ące  d z ia ła n ia  z w ią z a n e  z  k ie ­
ro w an iem  u za leżn io n y ch  n a  leczen ie  p rz y ­
m u so w e .

11. Z a d a n io w e  z a rz ą d z a n ie  m ie jsk im i 
śro d k am i fin an so w y m i n a  re a liz a c ję  p ro ­
g ra m u , w  o p a rc iu  o k ry te ria  o k re ś la ją c e  
n a jw a ż n ie js z e  k ie ru n k i d z ia łań .

12. W  m ia rę  m o ż liw o śc i z a p e w n ie n ie
d z ie c io m  z  ro d z in  u z a le ż n io n y c h  w y p o ­
cz y n k u  w a k a c y jn e g o  p o z a  m ie jsc e m  z a ­
m ie sz k a n ia . (E S z)

podarow ał k ilkanaście  k ilo g ram ó w  w ędlin  
(pan J. K ow alkiew icz je s t  zw iązany z  Dolnym  
Śląskiem  latam i dorastania i p ra c y  zaw odo­
w ej - przypis redakcji). A rtykuły żyw nościo­

w e i środki higieny zabezpie­
czył Sam orząd Szkolny ze SP 
nr2  (op iekunka - p. E lżbieta 
Leyko), pracow nicy Bibliote­
ki M ie jsk ie j o ra z  r e d a k c ji  
„W ieści Lubońskich” . Za po­
m oc w  przygotow aniu trans­
portu dziękuję p. M. B. Zgo- 
łom , p. Opalińskim , P. R. M aj­
chrzakom , p. i. S zczepaniak  
oraz kilku osobom , które udzie­
lając pom ocy finansowej pra- 

I  gnęły zachow ać anonimowość. 
|  Ponieważ sądzę, że był to ostat- 
f  ni w y jazd  na  O p o lszczy zn ę  
§ jeszcze  raz słow a w dzięczno­

śc i k ie ru ję  d o  w s z y s tk ic h  
m ieszkańców  Lubonia i firm, 
k tó re  w sp ie ra ły  p o p rzed n ie  
transporty. M yślę, że lubonian 

w spom agających dotknięte klęską powodzi ro­
dziny w  C zepiclow icach i Starych Kolniach 
m ożna liczyć ju ż  nic w  dziesiątkach, ale w  set­
kach. D ziękuję też w szystkim , którzy w spie­
rali m odlitew nie ca łą  akcje zbiórki darów  i 
pieniędzy oraz podróże. E w a  R o g o w ic z

Luboński łańcuch pomocy powodzianom

P ow rót z C zepielow ic
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D O  L IS T U  O T W A R T E G O
Nie będę odnosit się do wszystkich kwestii zawartych w liście 

otwartym Pana Burmistrza skierowanym do mnie jako redaktora 
naczelnego „Wieści Lubońskich” . Do niektórych spraw porusza­
nych w liście będę powracał przy okazji podejmowania tematów z 
nimi związanych

Dzisiaj pragnę podjąć kilka bardziej ogólnych refleksji wywo­
łanych listem otwartym.

NIE BÓJMY SIĘ „WIEŚCI LUBOŃSKICH'’
Jako redaktor naczelny Niezależnego Miesięcznika Mieszkań­

ców uważam, że nie muszę bronić niezależności czasopisma 
„Wieści Lubońskie” , o którą to się Pan Burmistrz tak obawia. 
Gwarantuje to statut naszego miesięcznika, opublikowany w cało­
ści w „WL”  7/8’95 oraz wieloletnie doświadczenia. Chcę przypo­
mnieć, że zgodnie ze statutem udostępniamy lamy oraz zaprasza­
my do redagowania „Wieści Lubońskich”  wszystkie środowiska, 
które istnieją lub pragną zaistnieć w Luboniu a dowodów na to 
chyba nie potrzeba.

Nigdy też nie uważałem, że jako czasopismo SAMORZĄDO­
WE o charakterze obywatelskim swej niezależności mamy bronić 
poprzez odrzucanie czy ignorowanie władzy samorządowej Lubo­
nia. Rozumienie niezależności od władzy dosyć jasno przedstawi­
łem w czasie próby przejęcia przez Urząd kontroli nad tekstami 
oraz doborem personalnym, co miało miejsce na początku drugiej 
kadencji, gdy wydawcą „Wieści Lubońskich”  była Biblioteka 
Miejska. Odpowiedzią Redakcji na proponowaną przez Urząd 
niezależność była zmiana wydawcy z Biblioteki Miejskiej na 
Stowarzyszenie „Forum Lubońskie” . Szczegóły (,,WL” 7/8’95). 
Uważam, że w świetle stwierdzeń zawartych w liście otwartym na­
leżało przypomnieć także tę kwestię niezależności od władzy. W 
obecnych strukturach demokratycznych najważniejszym ogniwem 
samorządu, decydującym o kształcie Lubonia, kierunkach prze­
obrażeń, podziale pieniędzy jego mieszkańców jest władza samo­
rządowa z Radą Miejską i Zarządem Miasta. Nie wyobrażam sobie 
więc „Wieści Lubońskich”  bez udziału tego ogniwa w kształtowa­
niu prawdziwej i odpowiedzialnej demokracji w gminie Luboń. Na 
dowód tego przypomnę, że to „Wieści Lubońskie”  zabiegają o 
materiały z Urzędu, to my namawiamy urzędników do przedsta­
wiania tematów problemowych nawet trudnych i niewygodnych, 
to „WL”  proponowały udział (na równoprawnych zasadach) 
przedstawicieli władzy w pracach redakcyjnych, wreszcie to my 
zaproponowaliśmy, udostępnialiśmy i gwarantujemy (po zawarciu 
stosownej umowy- zgodnie ze statutem „WL” ) SZPALTY RADY 
MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIASTA - wydzielone strony dla tek­
stów, z którymi władza Lubonia chciałaby się podzielić z swoimi 
mieszkańcami.

PRZED WYBORAMI
Nie obawiam się też tendencyjności „Wieści Lubońskich”  w 

zbliżających się wyborach lub zmaganiach przedwyborczych do 
Rad Gmin. Swoją wieloletnią postawą dały wystarczający dowód 
niezależności, szczególnie w okresie lokalnych wyborów. Nasze 
czasopismo za taką m. in. postawę zostało dwukrotnie nagrodzone. 
Byliśmy też prezentowani, na rożnego rodzaju warsztatach dzienni­
karskich. jako wzór właśnie niezależnego i bardzo starannego po­
traktowania, m. in. wyborów samorządowych („WL” 3’96 i 5 ’96). 
Nie zakładamy także w tym roku wyborczym innej postawy.

Końcowa deklaracja Pana Burmistrza zamieszczona w liście 
otwartym napawa mnie niepokojem, cytuję: „Myślę jednak, że 
w tej sytuacji, także z uwagi na publiczne wskazanie mojego 
opracowania jako  przejawu kampanii wyborczej, zrozumie 
Pan, iż zmuszony zostałem w ten sposób do rezygnacji z  opubli­

W kam panii wyborczej natomiast nie widzę nic złego - 
wręcz przeciwnie, uważam, że wcześniej i dokładniej prowa­
dzona pozwala lepiej zrozumieć wyborcom przedstawiane pro­
blemy i świadomiej glosować. Pomoże to też niektórym lepiej 
przygotować się do pełnienia funkcji Radnego czy znaleźć lu­
dzi o podobnych poglądach. Tak naprawdę kampania wyborcza 
w gminach powinna być systematycznie i konsekwentnie pro­
wadzona przez ugrupowania i osoby pragnące utrzymać lub za­
jąć miejsce u władzy przez okres czteroletniej kadencji. (Np. 
ugrupowanie „Samorządna W ielkopolska - Tobie i M iastu” , z 
którego m. in. startował Pan Burmistrz ani razu w okresie czte­
rech lat nie odezwało się do wyborców pomimo naszych „pro­
wokacji” .) Tak naprawdę to dziś, w kilka miesięcy przed ko­
lejnymi wyborami, niewielu wie, o co ugrupowaniom startują­
cym w poprzednich wyborach w Luboniu chodzi, i czym tak 
naprawdę się różnią.

PRZEDMIOT OBRAŻENIA
Opublikowanych w „Wieściach Lubońskich”  (po raz pierw­

szy) dokumentów, które były także materiałami na sesji Rady, 
nie traktuję jako opracowania na prawach rękopisu (patrz też 
wyjaśnienie Sekretarza Redakcji), a opublikowanie ich w na­
szym piśmie należy rozumieć jako zapowiedź (pierwszeństwo, 
które pragniemy sobie zapewnić) próby podjęcia rozwiązania 
trudnego tematu utwardzania ulic, interesującego przecież pra­
wie wszystkich mieszkańców. Dociekliwość „Wieści Luboń­
skich’' należy do podstawowych funkcji prasy, na którą proszę 
się nie obrażać.

Obiecuję, że podejmowany przez Pana Burmistrza temat pró­
by rozwiązania utwardzania lubońskich ulic znajdzie najlepsze (do 
wyboru Autora) miejsce w „Wieściach Lubońskich” . Deklaruje­
my też pomoc w urozmaiceniu materiału potrzebnymi ilustracjami, 
wykresami czy tabelami. Wierzę, że niezależnie od tego, kto jest 
czy będzie Redaktorem Naczelnym „WL” , należy to zrobić w in­
teresie mieszkańców Lubonia.

Swoją drogą, to dobrze, że minęły czasy laski urzędów i 
urzędników, którzy decydowali o tym, co wolno, a czego nie wol­
no publikować. Dziś odpowiedzialność każdy bierze na siebie.

Z  ustawy „PRAWO PRASOWE”:
Art.4.1. Organy państwowe, przedsiębiorstwa państwowe i 

inne państwowe jednostki organizacyjne, a w zakresie działalno­
ści społeczno - gospodarczej również organizacje spółdzielcze i 
osoby prowadzące działalność gospodarczą na własny rachunek 
są obowiązane do udzielenia prasie informacji o swojej działal­
ności.

l.Odmowa udzielenia informacji może nastąpić jedynie ze 
względu na ochronę tajemnicy państwowej i służbowej oraz innej 
tajemnicy chronionej ustawą.

(5. Przepisy 1-4 stosuje się odpowiednio do związków zawo­
dowych, organizacji samorządowych i innych organizacji spo­
łecznych w zakresie zleconych im zadań w sferze administracji 
państwowej oraz innej podobnej działalności publicznej.)

POLITYKA MIASTA
Pan Burmistrz raczył przypomnieć układ „Polityki Miasta” 

(cele, zadania, itd.) Warto dopowiedzieć też o intencji, jaka przy­
świecała powstawaniu tego dokumentu. Powiem obrazowo „Poli­
tyka Miasta”  powstała po to, by „wózek”  o nazwie MIASTO 
LUBOŃ ciągnięty byl w jedną stronę - wypadkową ustaleń przy­
jętych przez całą Radę. Bez „Polityki”  wspomniany „przed­
miot”  rozciągany byłby w wielu kierunkach. Należy przyznać, że 
w pierwszej kadencji Rady dzięki konsekwencji jego przestrzega­

n a  przykład tak wyglądają, 
nie tylko boczne, uliczki w 
niektórych gminach. Jedy­
nym warunkiem jest odpro­
wadzenie wód opadowych. 
Koszt takiego rozwiązania 
utwardzenia ulicy jes t kilka­
krotnie niższy od tradycyjne­
go asfaltu. W każdej chwili 
też bez zbędnych nakładów 
można kłaść podziemne 
uzbrojenia. Oczywiście ulice 
takie mają swoją wytrzyma­
łoś dlatego w osiedlach 
mieszkalnych poruszać się 
mogą jedynie samochody cię­
żarowe o dopuszczalnej ła­
downości np. wywóz śmieci, 
szamb itd. W niektórych 
przypadkach władze miejsco­
we proponują mieszkańcom  
korzystne (ratalne) sposoby 
partycypacji w kosztach.

kowania wyników tego opracowania (dotyczy rankingu ulic do 
asfaltowania - przyp. red.) i płynących z niego wniosków  w kie­
rowanych przez Pana „Wieściach Lubońskich” Niepokój ten 
potęguje coraz większa, im bliżej do nowych wyborów, po­
wściągliwość, z jaką niektórzy twórcy demokracji w Luboniu, 
piastujący odpowiedzialne stnowiska, przekazują informacje 
płynące z Urzędu do społeczności Lubonia. Przykładem niech 
będą chociażby z roku na rok coraz rzadsze i uboższe informa­
cje z Sesji Rady Miejskiej Lubonia (w I997r. tylko 4), nie mó­
wiąc o posiedzeniach Zarządu, bo takowych informacji w ogóle 
nie ma. Poza tym brak publikacji Uchwal itd. Nie myślę tu o kil­
ku ostatnich sesjach, z których „Notatki Obywatelskie”  przygo­
towaliśmy sami.

nia, do czego zobowiązani byli przede wszystkim członkowie 
konwentu - Przewodniczący Rady, Przewodniczący Komisji i 
oczywiście Zarząd Miasta jako władza wykonawcza uniknięto 
zajmowania się tematami partykularnymi nie należącymi do wy­
znaczonych programem. Ńie dopuszczono też w wielu przypad­
kach do glosowania wniosków będących w sprzeczności ze 
wspomnianym dokumentem. Oczywiście wiele zapisów pozosta­
ło niepełnych. Niektórych tematów na ówczesnym etapie wiedzy 
i rozpoznania zabrakło w ogóle. Ale były to już postawy do kie­
runkowego działania i uzupełniania . Na temat Polityki Miasta 
można by mówić bardzo dużo. Zajmę się tylko podejmowanym 
kilkakrotnie przeze mnie tematem komunikacji (także w świetle 
tego dokumentu). Mówiąc o wieloletniej niechęci do podejmowa­

Str.9

W związku z argumentami, na których Bur­
mistrz WI. Kaczmarek oparł swój protest złożony w 
liście otwartym do redaktora naczelnego „Wieści 
Lubońskich”, opublikowanym w marcu 1998r„ je­
stem zmuszona wyjaśnić, że:

1. W rozmowie telefonicznej na temat zamiaru za­
mieszczenia w „WL” fragmentu opracowanej przez 
Burmistrza koncepcji budowy ulic w Luboniu Wt. 
Kaczmarek wyrazi! sugestię przesunięcia tematu do 
następnego numeru „Wieści”, w którym obiecał po­
dać jego szczegóły.

2. Tabele, które opublikowaliśmy w lutym, zo­
stały opracowane przez nas na podstawie doku­
mentu, przedstawionego radnym podczas stycznio­
wej sesji RM, na której Burmistrz w sposób ogólny 
dokonał prezentacji swojej koncepcji. Nie zostały 
one, jak twierdzi Wł. Kaczmarek, zmienione, a je­
dynie technicznie przystosowane do potrzeb nasze­
go pisma. Skoro mogli je oglądać przedstawiciele 
samorządu lokalnego, to dlaczego stanowią one ta­
jemnicę dla społeczeństwa, które oni reprezentują?

Zadaniem prasy jest informowanie. Ze wzglę­
du na konkurencję na rynku prasowym liczy się 
szybkość podania informacji. Ponieważ koncepcja 
opracowana przez Burmistrza jest pierwszą w tym 
temacie w Luboniu, dziwi brak zrozumienia wobec 
zainteresowania ze strony zarówno prasy lokalnej, 
jak i społeczeństwa, któremu ona służy.

Wszystkie te wyjaśnienia złożyłam Burmistrzo­
wi podczas spotkania, które poprzedziło przekaza­
nie redakcji listu otwartego.

Hanna Siatka - sekretarz redakcji „WL”

nia tematu lubońskich dróg mam na myśli okres ostatnich czte­
rech lat i pozwolę sobie przypomnieć przynajmniej kilka elemen­
tów, które wymagały, po zakończeniu pierwszej kadencji, odpo­
wiedzenia i rozwiązania.

Pierwotny zapis nie uległ w zasadzie zmianom (oprócz no­
wego rozszerzenia po aferze z ul. Dożynkową wywołaną moją re­
fleksją SOBIE PAŃSTWO na temat właśnie „Polityki Miasta” - 
„WL” 10’97). Po przyjęciu w poprzedniej kadencji Rady planów 
zagospodarowania przestrzennego oraz planów centrum należało, 
moim zdaniem, określić docelowy charakter ulic (tranzytowa, lo­
kalna. tylko mieszkaniowa, z możliwością prowadzenia działal­
ności gospodarczej itd.). W następnej kolejności czekało wyzna­
czenie ulic do poruszania się i parkowania samochodów ciężaro­
wych (np. ponad 5 ton) oraz parkingów dla sprzętu ciężkiego w 
Luboniu. Ważnym było zawsze (po rozwiązaniu punktów wcze­
śniejszych) wyznaczenie hierarchii ulic do utwardzania (nie tylko 
asfaltowania). Temat, którym dopiero teraz się zajęto, a który nas 
„Wieści Lubońskie”  tak niepoprawnie interesuje. To, o czym pi­
szę. nie jest żadną nowością, te problemy były i są znane Radzie. 
Tematami mniej ważnymi, ale potrzebnymi do rozwiązania w za­
kresie dróg są np. zasady doboru jezdni do oznakowań pozio­
mych czy sposobu i tempa zazieleń przyulicznych, a nawet kolej­
ności odśnieżania.

Pozwoliłem sobie na przedstawienie gradacji tematów w za­
kresie dróg jeszcze raz tłumacząc niezrozumiale przez Pana Bur­
mistrza moje pojęcie „niechęci zajmowania się tematem dróg 
przez władze Lubonia” . Faktem chyba bezspornym jest, że po 
ośmiu latach istnienia samorządów „sposób na ulice w Luboniu” 
jest podobny jak we wcześniejszym ustroju. To znaczy jedyna 
metoda utwardzania ulic to stosowany nadal dywanik asfaltowy. 
Wybrane mogą być te ulice, które „sobie załatw ią". Pieniądze 
też nie mają znaczenia. Ul. Dożynkowa jeszcze długo będzie 
wzorcowym tego przykładem, za który trudno obwiniać, moim 
zdaniem, jedną osobę. Pomimo iż nieobecni nie mają głosu, jak 
mi to wielokrotnie przy różnych okazjach przypominano (nie je ­
stem przecież przedstawicielem Rady Miejskiej wybranym przez 
mieszkańców), ale poczułem się „wywołanym do tablicy” , po­
strzeżony przez Pana Burmistrza, nie jako laik, lecz osoba mająca 
doświadczenie i wiedzę z zakresu samorządu (przez cztery lata 
pełniłem funkcję wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej). Dla 
pełnej jasności dodam, że nie posiadam też kompleksu odtrąco­
nego, gdyż w wyborach drugiej kadencji nie bratem udziału. A 
luksusem uważam jest to, że nie muszę bronić żadnej funkcji we 
władzach, nie mając do stracenia stanowiska w jej strukturach. 
Moje powyższe rozważania proszę więc traktować jedynie jako 
glos obywatelski.

NA ZAKOŃCZENIE
Miałbym prośbę do wszystkich, żeby moje artykuły trakto­

wać jako przedstawienie czy wywołanie tematu, nie zaś perso­
nalnie. Można by ukryć się i podpisać teksty np. Pimpuś Sadeł­
ko albo MB czy jeszcze inaczej. Tak więc niech będzie mniej 
ważne, kto pisze (mówię we własnym imieniu), tylko o czym. 
Artykuł SOBIE PAŃSTWO na przykładzie ul. Dożynkowej po­
kazywał problem inwestycyjny w tej sferze. Zachęcając ogólnie 
do dyskusji: Co? Gdzie? Kiedy? Po co? Dlaczego? Za ile? i W 
jaki sposób? ... dzieje się z naszymi drogami. Artykuł POTRZE­
BA? AMBICJA? ABSURD? CZY... na przykładzie ul. 1-go Ma­
ja  prowokował do zastanowienia się nad hierarchią, charakte­
rem i znaczeniem ulic.

Zastanawiam się, czy i na ile „Wieści Lubońskie" działają na 
szkodę MIASTA LUBONIA ?

Piotr Paweł Ruszkowski - redaktor naczelny „WIEŚCI LU­
BOŃSKICH"
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Świąteczny pomysł szkół
T T  J  m a rc u  p o ja w iły  s ię  w  sp rz e d a ż y  w  lu- 

W b o ń s k i c h  sz k o łach  św ią te c z n e  k artk i. N ie  
b y ło b y  w  ty m  n ic  n a d z w y c z a jn e g o , g d y b y  n ie  
fak t, ż e  ich  au to ram i są  u c z n io w ie  (S z k ó ł P o d ­
s ta w o w y c h  n r  2 i 3 w  L u b o n iu ). In ic ja to ram i 
p rz e d s ię w z ię c ia  b y ły  R ad y  R o d z ic ó w  o b u  ty ch  
szkó ł. P on iże j p rz e d s ta w ia m y  n a z w isk a  m ło ­
d y c h  p la s ty k ó w . P o g ru b io n y m  d ru k ie m  z a z n a ­
c z y liśm y  a u to ró w  p u b lik o w a n y c h  k artek .

* SP nr 2 - sześć projektów  p lastycznych au­
torstw a: M agdy  Ł uczak , D oroty Balcerek, Jagody 
A dam skiej, Sebastiana S krzypczaka, M a te u sz a  
B łaszy k a  (w  krzyżów ce) i P io tra  W ożn iak a .

* S P  n r  3 - o s ie m  p ro jek tó w : M a d z ia  N o ­
w ac k a , Iza  K a cp rzak , D o ro ta  G rześ , A n n a  D u ­
d z iń sk a , M ag d a  B azy li, K aro lin a  N aw ro t, A n n a  
S o sn o w sk a  i M a g d a  S im o n . R G

Porady Rady
W  dobie koniecznych do przeprowadzenia reform w  służbie 

zdrowia, nie każdy z nas zauważył istnienie ciał społecz­
nych, które na zmiany w  tej sferze m ogą mieć wpływ. O d 1991 
roku na mocy „Ustawy o zakładach opieki zdrowotnej”  przy pu­
blicznych placówkach służby zdrowia w  całym kraju powstają 
rady społeczne. Duży udział w ich powołaniu m iały samorządy 
terytorialne, skupione wokół Sejmików Samorządowych. W  w o­
jew ództw ie poznańskim rady społeczne zaczęły powstawać przed 
czterema laty i działają przy każdym ZOZ-ie. W  pięciu z nich uczest­
niczą przedstawiciele Lubonia.

Rada społeczna to ciało „inicjujące i opiniodawcze podm iotu , 
który utworzył publiczny zakład opieki zdrowotnej” (jest nim  od­
powiedniego szczebla organ administracji państw ow ej- wyj. red ). 
a także ciało „doradcze kierow n ik a  tego zakładu". W jej skład, 
jako przewodniczący, wchodzi przedstawiciel organu założyciel­
skiego oraz nie więcej niż 15 członków wyłonionych przez rady 
gmin (w przyp. zakładu o wojewódzkim zasięgu działania) lub 
powołanych przez organ tworzący placówkę (zakład o ogólnokra­
jow ym  lub ponadwojewódzkim obszarze działania). W zakładzie 
utworzonym przez gm inę lub związek gmin, członkiem rady jest 
też przedstawiciel wojewody. W szpitalu, gdzie któryś z oddziałów 
użytkowany jest na cele kliniki, w  skład tego organu wchodzi do­
datkowo przedstawiciel rektora uczelni medycznej. „Członkiem 
rady społecznej publicznego zakładu opieki zdrowotnej nie może 
być pracownik danego zakładu. (...) Radę powołuje i odwołuje 
(...) podmiot, któiy utworzył zakład...”

Ponieważ artykuł mówiący o kompetencjach tego społecznego 
organu wydaje się być najistotniejszy, pozwolę sobie przytoczyć 
jego  treść niemal w  całości.

Art. 46. D o zadań rady społecznej należy:
I) przedstawianie podm iotow i (...) wniosków i opinii w  spra­

wach:
a) zm iany lub rozwiązania um owy o udzielenie publicznego  

zam ówienia na świadczenia zdrowotne.
b) zbycia środka trwałego oraz zakupu lub przejęcia darowi­

zny  now ej aparatury i sprzętu medycznego,
c) związanych z  przekształceniem lub likwidacją zakładu, jeg o  

przebudową, rozszerzeniem lub ograniczeniem działalności,
d) przyznawaniem  kierownikowi zakładu nagród,
e) rozwiązania stosunku pracy (...) z kierownikiem zakładu,
2)przedstawianie kierownikowi (...) zakładu (...) wniosków i

opinii w  sprawie:
a) p lanu finansowego i inwestycyjnego,
b) tocznego sprawozdania z  realizacji tych planów,
c) kredytów bankowych lub dotacji,
d) podziału zysku, (...)
4) zatwierdzanie regulaminu porządkowego zakładu,
5) dokonywanie (...) analiz skarg i wniosków wnoszonych 

przez pacjentów, z  wyłączeniem spraw podlegających nadzoro­
wi medycznemu, (...)

Tyle przepisy. Zdaniem  dr Krystyny Dudzińskiej z Wydziału 
Zdrowia Urzędu W ojewódzkiego, wiceprzewodniczącej Sejmiku 
Samorządowego Województwa Poznańskiego prawo dotyczące rad 
społecznych wyprzedziło możliwości obecnej służby zdrowia. Póki 
ustawodawca nie „uzbroi” rad w  kompetencje współzarządzania 
placówkami, m ogąjedynie opiniować ich działalność i promować 
ustalenia Karty Praw Pacjenta. Egzekwowanie jakości świadczo­
nych usług medycznych, mierzonych nie przekonaniem kierowni­
ka placówki, ale zadowoleniem pacjenta, K. Dudzińska uważa za 
bardzo istotne zadanie rad. Zapytana, co stanie się z  tymi ciałami 
po przeprowadzeniu reformy administracyjnej kraju, twierdzi, że 
do tego czasu szpitale staną się placówkami samodzielnymi, zdol­
nymi dzielić własny budżet, zainteresowanymi istnieniem na swo­
im terenie rad nadzorczych (radom przywrócono by tym samym 
w łaściwą nazwę, zm ienioną w  1997r).

Znaczenia rady społecznej przy obecnej kondycji służby zdro­
wia nie przecenia również Zbigniew Popow (lekarz, członek Rady 
Miejskiej Lubonia) - pierwszy przedstawiciel naszego miasta w 
tym organie. Dotychczasowa działalność rady przy Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym w Poznaniu ul. Lutycka - placówce rejono­
wej dla mieszkańców Lubonia, w której uczestniczy, ograniczała 
się do opiniowania dążeń dyrektora szpitala mających na celu uzy­
skanie samodzielności przez zakład. Rada powstała w lipcu 1997r.

Od 1 stycznia br. szpital przy ul. Lutyckiej wraz z podległymi mu 
przychodniami, jako jeden z  pierwszych w  województwie stal się 
jednostką samodzielną. W sierpniu ubiegłego roku rada zaopinio­
wała wniosek dyrektora o uzyskanie kwoty na oddłużenie zakładu 
(warunek usamodzielnienia się placówki). W  ubiegłym roku zda­
niem Z. Popowa spotkania rady były częstsze - średnio co 2 m ie­
siące, w bieżącym roku ostatnie ntialo miejsce w  styczniu. Brakuje 
informacji i rozeznania w  kwestiach dotyczących funkcjonowa­
nia rady.

Pozostali przedstawiciele Lubonia w radach społecznych za­
kładów opieki zdrowotnej to: Izabela Szczepaniak (radna) - Woje­
wódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego w  Poznaniu, Jolanta Pie- 
przycka (kierownik Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w 
Luboniu) - Zakład Opiekuńczo-Leczniczy dla Dorosłych, Poznań 
ul. Grobla, Hanna Łabuzińska (dyrektor Poradni Psychologiczno- 
Pedagogicznej w Luboniu) - Specjalistyczny Zespól Opieki Zdro­
wotnej nad Matką i Dzieckiem w  Poznaniu oraz Zbigniew Czekała 
(nauczyciel SP nrl w  Luboniu) - Szpital Przeciwgruźliczy „Sta- 
szycówka” w  Ludwikowie. Rady, w których uczestniczą wymie­
nieni są bardzo młode. Powstały pod koniec 1997r. Na ocenę jest 
więc jeszcze zbyt wcześnie.

O bydw ie p laców ki służby zdrow ia w L uboniu przeksz ta ł­
ciły się ostatnio w poradnie lekarza rodzinnego. Poniew aż obec­
nie nie posiadają  sta tusu  „publicznego  zakładu opieki zdro­
w otnej” p rzepisy  n ie przew idu ją  tw orzen ia  przy  nich rad spo ­
łecznych. Pani K. D udzińska tw ierdzi, że je s t to tylko kw estia 
czasu. M iejm y nadzieję, iż jak o  pacjenci będziem y mieli w krót­
ce w pływ  na działalność poradni, na których usługi jesteśm y  
zdani. (HB)

D zień  d o b ry !  N azyw am  się M ario la Brę- 
c z e w sk a . Je s te m  m ie sz k a n k ą  L u b o n ia . 
W itani państw a w  m oim  sklepie z b ielizną

„H aleczka” , k tóry  m ieści się  w  centrum  han­
dlow ym  „G csa". Sklep istnieje od listopada 
1996roku, nie posiada w ięc d ługich  tradycji, 
ale jak o  w łaścicielka zapew niam , żc znaj­
dziecie Państw o u m nie b o gatą  ofertę sprze­
daży  oraz m iłą  i fachow ą obsługę. Poniew aż 
firm a m oja je s t jednoosobow ą, sam a bardzo 
starannie dob ieram  tow ar w  hurtow niach, po 
to, by m óc zaproponow ać państw u ja k  naj­
lepszy i najbogatszy' asortym ent. Istotne dla 
m nie je s t rów nież to , aby  ceny były dostoso­
w an e  do  m ożliw ośc i k ażdego  k lienta. Tak 
w ięc proponuję państw u tow ar od  najbardziej 
eksk luzyw nego  do  takiego, k tóry  dostępny  
jes t na każd ą  kieszeń. Jeśli chcecie zrobić 
prezen t sobie , żonie, m ężow i , ch łopakow i 
czy  przy jació łce p rzy jdźcie  kon ieczn ie  do 
„H aleczki” . O feru ję  w' ciągłej sprzedaży b ie­
liznę dam ską i m ęską, pochodzącą w  w ięk­
szości z łódzkich fabryk, cieszących się d o ­
b rą  renom ą w  kraju i za  granicą. O grom ną 
popularnością  cieszą się obecn ie  staniki „S u­
per push up” . doskonale w yprofilow ane. Po­
lecam  je  szczególnie  dla pań drobnej budo­
wy, chcących  w yeksponow ać n ieco  atrybuty

sw ojej ligury. D la zw olenn iczek  satynow ej 
bielizny m am  w  sw ojej oferc ie  p rzep iękne 
podom ki, koszulki i figi. W szystko to firm y 
„F cm m e Fatal” . W  m oim  sklepie ubierać się 
m o g ą  nie ty lko  zg rab ­
ne  n a s to la tk i. O fe rta  
obejm uje  rów nież p ro ­
p o zycje  d la  pat) i p a ­
n ó w  b a rd z ie j p u sz y ­
stych. Polecam  bieliznę 
w  bardzo dużych roz­
m iarach oraz majtki wy­
szczuplające firm y „El- 
dar” o raz  „M itex” . W  
ciągłej sprzedaży posia­
dam  rów nież baw ełnia­
ne  p idżam y dam skie i 
męskie. C óż byłaby to za 
oferta, gdyby zabrakło w  
n ie j ra js to p  sa m o n o -  
śnych na koronce sili­
konowej firmy „Oblio”  oraz pasków  do poń­
czoch scxi. W  swojej ofercie m am  rów nież coś 
dla panów. Szczególnie polecam  slipki .A tlan ­
tic" i bokserki „C om ette" w  pełniej gam ie ko­

lorów i rozmiarów. Polecam rów nież skar­
petki garniturowe oraz sportowe, m ęskie pod­
koszulki i poranniki. W  najbliższym czasie 
zaproponuję państw u stroje kąpielowe dam ­

skie  i slipy m ęsk ie  w  
pełnej g am ie  k o lo ry ­
stycznej i rozmiarowej. 
S ta ra m  s ię , by  m o i 
k lienci w ychodzili ze 
sklepu zadowoleni. Za­
w sze służę dobra rada. i 
uśm iechem .

Z a p ra s z a m  c o ­
d z ie n n ie  o d  11.0 0  -
1 8 . 0 0  o raz  w  so b o ty  
od 1 0 .0 0  -  1 4 .3 0  

N ie  trz e b a  w c a le  
je c h a ć  d o  P o z n a n ia , 
doskona łe  zakupy  zro­
bicie państw o rów nież 
w  m oim  sklepie.

Swoim klientkom i klientom z okazji 
Świąt Wielkiej Mocy, wszystkiego dobre­
go  życzy „/laleczka".

(artyku ł sponsorow any)
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Przyszłość Muzeum 
w Żabikowie
K iżdy z  nas, przechodząc u licą  Kościuszki lub Poniatow - 

kiego, m usi dostrzec zarysy w ieży strażniczej skrytej w  
gęstw inie drzew, oplotow ania i m ury, a  także niski m urow any 
barak, w  którym  dziś znajduje się M uzeum . Jest to teren daw ­
nego obozu kam o-śledczego, założonego przez w ładze hitle­
row skie w  1943 roku, czynnego do ostatnich godzin niem iec­
kiej okupacji w  styczniu 1945r. Z  biegiem  lat tak bardzo przy­
w ykliśm y do tego widoku, że nastąpiło stępienie naszych od­
czuć na ogrom  cierpienia jak iego  dośw iadczyło tysiące ludzi tu 
zam kniętych, na śm ierć setek w ięźniów  pow ieszonych, u to­
pionych, rozstrzelanych, spalonych. To stępienie w ynika przede 
w szystkim  z  niew iedzy na tem at roli tego obozu w  system ie 
hitlerow skiego terroru. W  ciągu pól wieku jak ie  m inęło od jego  
likwidacji, pojaw iło się kilka publikacji oraz setki artykułów, 
jednak  żadne z  tych opracow ań nie w yczerpało w  całości tem a­
tu. N iektóre z  nich, pisane dla potrzeb propagandy, nie liczyły 
się z  rzeczyw istością historyczną. N ie m a też dobrze opraco­
wanej m apy obozu (przynajm niej ja  takiej nie w idziałem ), na­
tom iast jedyny  plan opublikow any w  niew ielkim  opracow a­
niu, zaw iera liczne błędy. Ź le w ytyczono i w ykonano rów nież 
w  obozie zarysy daw nych obiektów, co  łatw o spraw'dzić, bada­
ją c  stare zdjęcia z  1945r. Potrzeba opracow'ania szczegółowej 
m onografii obozu żabikow skiego, obiektyw nej, wolnej od błę­
dów  i nieścisłości, 
je s t oczyw ista dla 
każdego . M inęło  
5 0  la t. B y ły ch  
w ięźniów  pam ię­
tających dobrze te 
czasy  zosta ła  ju ż  
tylko garstka, nie 
m ożna w ięc liczyć 
na  no w e rew ela ­
cyjne inform acje.
T y m c z a se m  w  
N iem czech, poja­
w iają  się publika­
c je  p isa n e  p rz e z  
m łodych h istory­
ków, zaprzeczają­
ce jakoby  w  Żabi­
kow ie był stosow any nadzw yczajny terror i przem oc, zaś szcze­
gólnie „hum anitarna”  była ich zdaniem  likwidacja obozu. Prze­
cież N iem cy m ogli zabić w szystkich, a zabili tylko część w ięź­

niów, nie spalono ich żyw cem  a  dobito i potem  spalono itd.
M o n o g ra f ia  t a k a  pow in n a  z a w ie rać :
1. D z ie je  o b o z u  p ra c y  p rz y m u so w e j d la  Ż y d ó w  tzw . 

R e ic h sa u to b a h n b a u la g e r  Poggenburg, istniejącego w  latach 
1940-1942 przy ul.
K o ściuszk i, b ęd ą ­
cego filią centralne­
go  obozu  „S tadion 
M iejski”  w  Pozna­
niu.

2. D zieje obozu 
k a r n o - ś le d c z e g o  
p o d leg łeg o  g e s ta ­
po, istn iejącego w  
latach  1943-1945, 
który byl kontynu- 
acjąobozu  likw ido­
w an eg o  w  F orc ie  
V II w  Poznaniu.

3. D zieje repre­
sji sta linow skich  w  L uboniu  w  latach 1945-1956.

M uzeum  M artyrologiczne w  Żabikow ie istnieje od  1979r. 
Powstało na zlecenie i ze środków  W ydziału Kultury i Sztuki

U rz ę d u  W o je ­
wódzkiego w  Po­
znaniu, było budo­
w an e  od  1976r., 
razem  z  m uzeum  
w  F orc ie  V II w  
Poznaniu. Jako in­
s ty tu c ja  sa m o ­
dzielna-M uzeum  
w  Ż a b ik o w ie  
fu n k c jo n u je  o d  
chwili, kiedy Wo­
je w o d a  P oznań­
ski, przychylając 
s ię  d o  p ro śb y  
w ładz Lubonia z 
dnia 21 paździer­
nika 1981r.-prze- 

kazał je  naszem u miastu. O d  tego czasu M uzeum  wykazuje się 
dużym  dorobkiem , zarów no w  grom adzeniu eksponatów ja k  i w  
działalności badawczej oraz oświatowej. Zaczęło być coraz bar­

dziej znane i doceniane w  kraju i za granicą, co znalazło sw e 
odbicie w  ustawie o  Radzie O chrony Pamięci W alk i M ęczeń­
stw a czy w  statucie G łównej Komisji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w  Polsce - Instytutu Pamięci Narodowej. Działalność 
tej komisji, na podstawie wniesionego projektu ustawy sejmo­
wej, obejm ie również zbrodnie stalinowskie. Członkami K om i­
sji są  nasi przedstawiciele: dyrektor M uzeum  m gr Andrzej Beryt 
i kustosz m gr A nna Ziółkowska.

Z naczen ia  M uzeum  w  Ż abikow ie n ie  sposób przecenić; 
w ychodzi ono naprzeciw  zapotrzebow aniu społecznem u - tych,

k tó r z y  p r z e ż y l i  
okupację, byli o fia­
ram i to talitaryzm u, 
ro d z in o m  b y ły c h  
w ięźn iów  i pom or­
d o w an y ch . S z c z e ­
g ó ln ie  w o b ec  tych  
o s ta tn ich . O b ó z  w  
Ż ab ikow ie  je s t b o ­
w ie m  s y m b o l ic z ­
ny m  m iejscem  ich 
spoczynku. Posiada­
ny  p rzez  M u z eu m  
zb ió r dok u m en tó w  
p o zw a la  na  w y d a ­

w an ie  zaśw iadczeń  osobom  starającym  się o  uzyskan ie od­
szkodow ań czy upraw nień  kom batanckich , ja k  rów nież służy 
innym  insty tucjom  i naukow com .

P lan  dz ia ła ln o śc i M u z e u m  n a  n a jb liż sz y  o k re s  m ożna 
ująć w  następujących trzech punktach:

1. Podnieść ro lę  i znaczenie M iejsca Pam ięci N arodow ej 
w  w ychow aniu  patrio tycznym  naszych  dzieci w  tym  przez 
utrw alanie w iedzy historycznej i oddziaływ anie społeczne (w y­
stawy, prelekcje, artykuły).

2. O pracow ać syntetycznie zgrom adzone dokum enty  w  
sposób  now oczesny  i udostępn iać je  za in teresow anym  w e 
w szystk ich  form ach.

3. Prow adzić w spółpracę z  podobnym i instytucjam i w  kraju 
i za  g ran icą  w  zakresie w ykryw ania, u trw alan ia  i upam ięt­
niania skutków  system ów  totalitarnych w  św iecie o raz przed­
staw iania ich naszem u społeczeństw u.

A by spełnić nałożone na M uzeum  zadania, niezbędna jest przy­
chylność i pom oc w ładz miasta L ubonia M uzeum  m a zamiar 
wykorzystać na cele m uzealne resztki daw nego autentycznego 
obiektu z czasów hitlerowskich. W  piwnicach, które się zachowa­
ły, praw dopodobnie więziono ludzi. O dbudowa tego obiektu jest 
najbardziej celowa i konieczna po to by powiększyć powierzchnię 
wystaw ow ą ograniczoną dziś do jednej sali.

S ta n is ła w  M a le p sz a k

P ozosta łości daw nego  auten tycznego  obiektu, k tó ry  być  m oże  
będzie  w ykorzystany na ce le  m uzealne

B udynek  M uzeum  M artyrologicznego w  Ż abikow ie

K a m ie n ia rs tw o  je s t  je d n y m  z n a js tra sz y c h  z a w o d ó w  

lu d zk o śc i. Z an im  cz ło w ie k  o d k ry ł is tn ie n ie  m eta li, 
w ła śn ie  k a m ie ń  s łu ż y ł m u  ja k o  su ro w ie c  d o  w y ro b u  n a ­
rzęd z i i b ro n i. W ied za  z w ią z a n a  z  o b ró b k ą  k a m ie n ia  p rz e ­
k a z y w a n a  b y ła  p rz e z  ty s ią c e  lat z  o jc a  n a  sy n a  i o ta c z a n a  
w ie lo m a  m a g ic z n y m i n a k a z a m i. Tak b y ło  aż  do  ch w ili, 
k ie d y  k a m ie n ia rz e  p rz e s ta li  b y ć  a r ty s ta m i i z o s ta li  z e ­
p c h n ię c i do  ro li w y tw ó rc ó w  n ag ro b k ó w , b o  sp o łe c z e ń ­
stw o  z a p o m n ia ło  n ag le , że  p o tra f ią  w y k o n y w a ć  p ięk n e  

d e ta le  a rc h ite k to n ic z n e , o zd o b y  o g ro d o w e  i w ie le  in n y ch  
u ż y te c z n y c h  rzeczy ...

O b e c n ie  z n ó w  z a c z y n a  
w ra c a ć  m o d a  na  m a rm u ry  i 
g ran ity  w  b iu rach , m ie sz k a ­
n iach . A  co  z  k a m ie n ia rz a ­
m i?  S p ó j r z m y  n a  n a s z e  
m ias to . W  L u b o n iu  d z ia ła  
o b e c n ie  5 z a k ła d ó w  k a m ie ­
n ia rsk ic h , a  w ś ró d  n ich  f ir­
m a  p . J e rz e g o  D o m a g a ły , 
k tó ra  p ra c u je  ju ż  25 lat.

P an  Je rz y  tra fił d o  za w o ­
d u  p ó źn o , bo  ja k o  zu p e łn ie  
d o ro s ły  cz ło w iek .

- Z a w s z e  in te r e s o w a ły  
m n ie  sa m o ch o d y . Im  s z y b ­
s z e  ty m  l e p s z e !  D la te g o  
u czy łem  s ię  za w o d u  m e c h a ­
n ika  sa m o c h o d o w e g o . Z a ­
czą łe m  n a w e t p ra c o w a ć  w  
tym  Ja ch u , a le  n ie  p o w io d ło  
m i s ię !  Z łe  w y b ra łem  m ie j­

sc e  d la  f irm y . P o że g o w o  (w

Wybrałem
Luboń!

2 5  la t  f ir m y  k a m ie n ia r s k ie j  J e r z e g o  D o m a g a ły

M o sin ie )  - to  n ie  b y ł  o d p o w ie d n i teren  d la  w a rsz ta tu !  - 
śm ie je  s ię  d z iś  p. D o m ag ała .

C h o c ia ż  u r o d z i ł  s i ę  w  S ł u p s k u ,  
m ie sz k a ł  i o ż e n ił  s ię  w  P o z n a n iu . O b o k  
je g o  d o m u  d z ia ła ł  d o b rz e  p ro sp e ru ją c y  
z a k ła d  k a m ie n ia r ­
sk i. P rz e c h o d z ą c  
o b o k ,  p . J e r z y  
„ o s w a ja ł”  s ię  n ie ­

ja k o  z  ta k ą  p ra c ą .
K ie d y  tr z e b a  b y ło  
z a m k n ą ć  w ła s n y  
w a r s z t a t  s a m o ­
c h o d o w y , p o w z ią ł 
ż y c io w ą  d e c y z ję  - 
p o s t a n o w i ł  s i ę  
p r z e k w a l i f i k o ­
w ać!

P rz e z

bo  u z n a ł, ż e  w  ty m  z a w o d z ie  z d o ła  p ra c o w a ć  sa m o d z ie l­
n ie  i z a p e w n ić  b y t sw o je j ro d z in ie . N ie  b a ł s ię  c iężk ie j 
p racy . W  k ró tk im  c zas ie  po  u zy sk a n iu  d y p lo m u  m is trz o w ­
sk ie g o , z n a la z ł i w y d z ie rż a w ił o d p o w ie d n i te re n  w  L u ­
b o n iu . B y ło  to  25 la t tem u . F irm a  m ie śc iła  s ię  p rz y  ul. 
P o n ia to w sk ie g o . B iu ro  sz e fa  - i z a ra z e m  je d y n e g o  w y k o ­
n a w c y  - s ta n o w ił d re w n ia n y  b a rak . P ra c o w n ia  k a m ie n ia r ­
sk a  u rz ą d z o n a  b y ła  w  ...tu n e lu  fo lio w y m . D o p ie ro  p o  6 
la tach  p a ń s tw o  D o m a g a ło w ie  k u p ili d z ia łk ę  p o d  w ła sn ą  
f irm ę  i tam  d z ia ła ją  d o  dz iś . N ad a l je s t  to  u lic a  P o n ia ­
to w sk ie g o , z m ie n ił s ię  ty lk o  num er.

P rz e z  25  la t f i rm a  z d o b y ła  so b ie  re n o m ę  ja k o ś c ią  
w y ro b ó w  i te rm in o w o ś c ią  w y k o n y w a n ia  z le c e ń . P an

Jerzy  D om aga ła  p rze d  obecnym  budynkiem  sw o je j f i r m y

P om nik ku czc i je ń c ó w  radzieckich  w obozie  
żab ikow skim  - dzie ło  Jerzeg o  D om agały

6 la t
u c z y ł s ię  n o w e g o  z a w o d u . N a  z a k o ń c z e ­
n ie  w y k o n a ł sz tu k ę  m is trz o w sk ą  - g ra n i­
to w y , p o le ro w a n y  w a z o n  - i w  te n  sp o só b  
z o s ta ł k a m ie n ia rz e m . Je g o  w y b ó r  n ie  b y ł 
p o d y k to w an y  żad n y m i trad y c jam i ro d z in ­
n y m i. P an  Je rz y  w y b ra ł k a m ie n ia rs tw o ,

D o m a g a ła  n ie  p ra c u je  j u ż  sa m . Z a tru d n ia  2 p ra c o w n i­
kó w . S y s te m a ty c z n ie  p r z y jm u je  u c z n ió w  d o  n a u k i z a ­
w o d u . D o  d z iś  f irm a  m o ż e  s ię  p o c h w a lić  7 s a m o d z ie l­
n y m i k a m ie n ia r z a m i,  w y s z k o lo n y m i w  z a w o d z ie  o d  
p o d s ta w .

cd. na  str. 21
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K w estię osadn ictw a w  Lasku w  1756r. om aw iał ju ż  na 
łam ach „W ieści Lubońsk ich”  pan  St. M alepszak („W L ” 

n rl2 /9 5 ). U dało  m i się dotrzeć do  X V III-w iecznych archiw a­
liów, które uzupełn iają  in teresującą nas tem atykę w ydarzeń 
z  tego  okresu.

D okum enty  kupna w si W iry  przez  ród  Zbijew skich , które 
odnalazłem  w  aktach  sądow ych  dotyczących roku  1754, nie 
w sp o m in a ją  je szcze  n ic  o  L asku. N azw ę  n o w o  pow sta łej 
w krótce potem  osady tłum aczyć należy  praw dopodobniej od 
zalesionego w zniesienia, k tóre  jeszcze  w  roku 1804 rozprze­
strzeniało się w  rejonie dzisiejszej ulicy Laskow skiej i czę­
ściow o ul. Polnej. L as ten o raz  przy leg łe  do niego grunty  fol­
w arku  w irow skiego  i p lebańskiego a  także tereny leżące na 
styku pól osady  laskow skiej w ym ien iała  m ap a  z  1803 i 1804r. 
w ykonana na zlecenie K saw erego D ziałyńskiego z  K onarze- 
w a. O pis m apy  w yszczególn iał rów nież granice, k tó­
re  stanow iły  w łasność plebanii w irow skiej.

P ierw szą  oficjalną w zm iankę na  tem at osady La­
sek odnalazłem  w  źródłach dotyczących początku X IX  
w ieku. M eszne (podatek kościelny) d la  p lebana w i­
row skiego oddaw ało  w ów czas 10 osadn ików  z  La­
sku, których nazw iska zostały  zap isane w  księgach 
parafia lnych Wir. Byli to: G oltheb  K utzner, A nton  
H einze, A ugust H offm ann, Jochm ann , Z ofia  Schlabs,
Falkenstein, Jó z e f  C hw irot, Jan  F ingebnann, K rystian 
Jochm ann, Ju liusz R im ann.

Posiłkując się aktam i zaw artym i w e w spom nianej 
księdze w yszczególnić m ożna nazw iska m ieszkańców  
osady w chodzących w  skład parafii w irow skiej. N aj­
w cześniejsze księgi założone zostały dla lat 1735-1755,
1755-1776, 1777-1795. Są to księgi urodzeń. D la re­
gionalistów  najw iększe znaczenie m ają  dane dotyczą­
ce  lat 1755-1776, na podstaw ie których ustalić m oże­
m y  no w o  narodzone dzieci w  osadzie  laskow skiej. Budy  
Pom ocne są  też najstarsze księgi zgonów  (lata 1795- 
1840) prow adzone przez kolejnych proboszczy w irow skich, ks. 
M iszew skiego (końcow e lata X V III w ieku), ks. K rzem ińskie­
go (pierw sza połow a X IX  w ieku) i ks. Jabczyńskiego (pierw ­
sza i druga połow a X IX  w.)

K sięga zm arłych  dotycząca lat 1840-1859 obejm ow ała ju ż  
inform acje o  now o założonym  przez  księdza kanonika Jana 
Jabczyńsk iego  cm entarzu  parafia lnym  p rzy  dzisiejszej ulicy

Z dziejów  
osady Lasek

C ie k a w o s t k i  a r c h iw a ln e  z  la t  1 8 0 0 -1 8 5 0

Poznańskiej. W  tym  okresie w e W irach istniał jeszcze  stary 
cm entarz  po łożony  w okół kościoła. N a  obu tych cm entarzach 
chow ano  m . in. zm arłych z  n iedaleko położonej osady laskow ­
skiej. Inne źródła  w spom ina ją  o  księgach dochodu  i 
rozchodu kasy kościelnej W ir za  lata 1797 - 1822, lecz 
nie w iem y  czy  dokonyw ane w  niej zapisy obejm ow ały

mek szko ły  p o n iem ieckie j p rzy  ul. K ręte j w  Lasku, obecn ie  p ry

ów czesnych m ieszkańców  Lasku.
W raz z  pow staniem  osady L asek w  szeregu zabudow ań 

gospodarskich  w zniesiono karczm ę. M im o, że  budow la  znaj­
dow ała się na g runtach  laskow skich  praw nie należała do  do­
m inium  w irow skiego. Z achow ane do  dziś źródła pisane, w spo­
m inające je j istnienie zaw ierają  m ateriał tak obszerny, że na­
leży choć skró tow o go  przedstaw ić.

W  roku 1812 karczm ę dzierżaw ił od  W ojew ody D ziałyń­
sk iego  z  K onarzew a S ebastian  F alkenste in  z  L asku , który 
jednocześn ie  p row adził sw oje gospodarstw o. Po je g o  śm ierci 
żona  U rszula nie m ogąc podołać pracy na roli przekazuje go ­
spodarstw o w  tejże w si na  rzecz K rystiana Jochm anna rów ­
nież zam ieszkałego w  Lasku. U m ow ę tę pośw iadczy ł ów cze­
sny sołtys L asku  Jan  P ingelm an i gospodarz laskow ski A n to ­
ni C zerw iński, (dokum ent w ystaw iono w  K onarzew ie - ów ­
czesnej siedzib ie rodow ej D ziałyńskich w  dniu  20 kw ietnia 
1822 roku.) W  1821 roku w dow a z  nieletnim i dziećm i za j­
m ow ała się nadal p row adzeniem  karczm y i zam ieszkiw ała w  
osadzie  laskow skiej. K arczm a ta istniała jeszcze  w  1848 roku.

W  osta tn im  zapisie z  tego roku pojaw ia się 
nazw isk o  Jó zefa  F alkeisteina, być m oże 
syna w spom nianej w dow y.

W  pierw szej po łow ie  X IX  w ieku  za ­
uw ażam y osiedlających się w e w si now ych 
p rzy b y szó w  naro d o w o śc i po lsk ie j. Poza 
znanym  ju ż  nazw iskiem  Piotra Anioły, któiy 
osiadł w  tejże w si w  1845 osiedlił się je d ­
nocześnie Jó z e f  R ausch (pochodzenia bam - 
berskiego) i Franciszek M atecki, a w  1866r. 

Jan Palacz i w ielu innych.
Pomimo, iż przez osadę laskowską przepływały 

dwa strumienie wpadające do Warty, na jej odcinkach 
wchodzących w  granicę Lasku nie wzniesiono młyna 

8 wodnego. Ówcześni mieszkańcy Lasku korzystali bo- 
|  wiem  z pobbskich m łynów  wodnych w  Żabikowie i 
3  Łęczycy.W iązałosiętojednakzpokonywaniem znacz- 
|  nych odległości. Tuż u  styku granic laskowsko-wirow- 
|  skich, na niewielkim wzniesieniu istniał ju ż  w  1 poto- 
s  w ie X IX wieku wiatrak-paltrak, należący do fólwaiku 

wirowskiego. Znacznie później wszedł on w  granice 
■walny osady Lasek w raz z  niewielką now o powstałą osadą 

zw aną z  niemieckiego Kiebitzbcrg.
P rzedstaw ione w yżej inform acje usta lone zostały  na pod­

staw ie kilkuletn ich  badań , ja k ie  w  latach 1982-1995 prze­
prow adzał d la osady w irow skiej w  różnych  zespołach akt ar­
chiw alnych m iasta Poznan ia i w ojew ództw a w spółau tor ar­
tykułu  R yszard Jaruszkiew icz.

M a r iu s z  K r e s o w ia k  i R y sza rd  J a r u sz k ie w ic z  

L u b o ń sk ie  S to w a r z y sz e n ie  H isto ry czn e

Zemsta kobiety
O p o w ie ś ć  p r a w d z iw a

K rystyna  m ia ła  17 lat, k iedy  p ó ź n ą  je ­
sionią 1937 r. przy jechała  do  L ubonia 

z  m ałej, k ieleckiej w si. R ok w cześn iej o sie ­
d liła  się  tu je j rodzina. W ujostw o  zapew nili 
K rysi kąt do spania  w  w ynajm ow anym  przez 
sieb ie  m ieszkan iu . P om agali też  znaleźć  do ­
ry w czą  pracę, ch ociaż  w szy stk im  by ło  w te­
d y  c iężko  z  po w o d u  w ielk iego  k ryzysu , k tó ­
ry  trw ał na  św iecie  ju ż  od 1933 r. W  W iel- 
k o p o lsc e  ży ło  s ię  je d n a k  ła tw ie j, n iż  p o d  
K ielcam i. K rystyna p rała , p raso w ała  i sp rzą­
ta ła  w  zam o ż n ie jsz y c h  d o m ach  L ubon ia . 
C zasam i za trudn iano  j ą  też  w  „L ub ię” , p ro­
duku jącej m arm o lad ę , b u d y n ie  i cuk ierk i. 
P o łow ę zarob ionych  p ien ięd zy  p o sy ła ła  co  
m iesiąc do  dom u, gdzie zostało  jeszcze  czw o­
ro m łodszego  rodzeństw a . R esztę  oddaw ała  
cio tce , p łacąc  za  u trzym anie. S am a n ie  p o ­
trz e b o w a ła  w ie le . N ie  m ia ła  zn a jo m y ch . 
B y ła  n ieśm iała  i ca łkow icie  poch łon ię ta  p ra­
cą. B yć m o że  d la tego  n ie  zauw aża ła  naw et 
m łodych  m ężczy zn  i nie szukała  rozryw ek . 
Po roku  p oby tu  w  L ubon iu  K rystyn ie  udało  
się  zn aleźć  s ta łą  p racę  w  pakow aln i dużego  
sk lepu  odzieżo w eg o  w  Poznan iu . P rzy jęto  
j ą  n a jp ie rw  ty m czaso w o , a le  p raco d aw cy  
spodo b a ły  się  ja s n e  w ło sy  i z ręczne  ruchy  
dziew czyny , w ięc  za trudn iono  j ą  na stałe.

Z  dn ia  n a  dzień w iejska dziew czyna zm ie­
niała się w  m iejską  pannę. M usiała się do­
stosow ać do  schludnych poznanianek. Tego 
w ym agał prestiż sklepu! W ydaw ała teraz tro­
chę  pieniędzy na sukienki i do jazdy  do  pracy, 
ale zarab ia ła  zn aczn ie  w ięcej i m og ła  b ar­
dziej w spom agać rodzinę. S p row adziła  do  
L ubonia dw óch  m łodszych braci aby  nauczy­
li się zaw odu. R odzinie w iod ło  się lepiej.

P ew nego razu K rystyna później n iż  zw y ­
kle w yszła  z  pracy. W biegła na  peron poznań­

skiego dw orca tuż przed od jazdem  pociągu. 
Przy d rzw iach w agonu  po tknęła  się  o  czyjś 
bagaż... Pew nie skończy łoby  się  to  d la  niej 
bo lesnym  upadkiem , gdyby  nie podtrzym ała 
j ą  w  tym  m om encie  silna m ęska ręka. Z a­
skoczona dziew czyna 
zobaczyła za sobą m ło­
dego, uśm iechniętego 
człow ieka  w  kolejar­
sk im  m undurze.

Janek pracow ał w  
nastaw ni, także m iesz­
k a ł  w  L u b o n iu . O d  
ta m te g o  p o p o łu d n ia  
w id y w ali się  p raw ie  
codziennie. K rystynie 
im ponow ał przystojny, 
w eso ły  ch łopak . T uż 
przed w ybuchem  w oj­
ny  wzięli ślub  i w yna­
ję li m ieszkanie w  Po­
znaniu. 1 w rześn ia  Ja­
nek poszed ł na front.
K rystyna zrezygnow a­
ła z  w ynajętego m iesz­
kania  i p rzeprow adzi­
ła się do  w ujostw a, do 
L u b o n ia . Z  ro d z in ą  
łatw iej było  je j zn ieść 
rozłąkę z  m ężem . W szyscy  m ieli w tedy na­
dzieję, że  w ojna  szybko  się skończy... Tym ­
czasem  do  Poznan ia w eszli N iem cy. Przez 3 
m iesiące K rystyna n ie  m iała  od  Janka żad ­
nych w iadom ości. Z im ą  dotarł do  niej k toś z 
w iadom ością , że  Janek został ranny i trafił

do niem ieckiej n ie w o li . Pojęta tylko tyle, że 
m ąż  żyje i to  pozw oliło  je j m ieć  nadzieję. Po 
roku przyszedł p ierw szy  list z  obozu  jen iec­
kiego, gdzieś z  dalekiej R zeszy: Janek m iał 
o d łam ek  w  p łucach , c iężko  cho ro w ał, ale 

w raca do  zdrow ia. D o 
k o ń c a  w o jn y  m ło d a  
kobieta  czeka ła  na  te 
l i s ty  z e  s te m p le m  
K r i e g s g e f a n g e n e n  
Post. M yślała ty lko  o 
m ę ż u . K ie d y  ty lk o  
m o g ła , w y sy ła ła  m u 
listy i sk rom ne paczki. 
C zy  go  kochała? W ła­
śc iw ie dopiero , kiedy 
p o s z e d ł  n a  w o jn ę , 
uśw iadom iła sobie , że 
kocha Janka. A  m oże 
tylko w m ów iła  to so­
b ie? Znali się przecież 
bardzo  krótko. Byli z 
so b ą  zaledw ie 3 m ie­
siące po  ślubie... K ry­
styna n ic znała  innych 
m ężczy zn . Ja n ek  był 
je j p ie rw szą  fascyna­
cją, a  później poszedł 
na w ojnę... w alczy ł w  

ob ron ie kraju, był bohaterem  w  niew oli. Z a­
sług iw ał na m iłość! K rystyna była z  n iego 
d u m n a  i w iernie czekała.

Po 6 latach spędzonych w  obozie  jen iec ­
kim  Janek w rócił do żony. Byl czerw iec 1945r. 
zaczęli życie  od początku. N a stale osiedlili

się w  Luboniu. N ie  byli ju ż  jed n ak  tym i sa­
m ym i ludźm i, którzy rozstali się w  pierw szym  
dniu  w ojny. O n a  - sta ła  się  k o b ie tą  s iln ą  i 
tw ardą  ja k  stal, g o to w ą do  ofiar i pośw ięceń. 
O n  - przyw iózł z  so b ą  chęć użycia, nadrobie­
n ia  straconych przez  w o jnę  lat. Początkow o 
cieszyła ich w zajem na bliskość, ale szybko 
okazało się, ja k  w iele ich dzieli. M im o w szyst­
ko  m a łżeń s tw o  trw ało . K iy sty n a  u w aża ła  
bow iem , że  bohaterow i trzeba w iele  w yba­
czyć. N ie robiła  aw an tu r o późne pow ro ty  do 
dom u, nie m iała pretensji o  kilka „głębszych". 
N ie dom agała  się, by m ąż zabierał j ą  z  sobą  
do  przyjaciół. B yła w yrozum iała, starała się 
dbać o  dom  i m ęża  tak, ja k  um iała najlepiej. 
W łaściw ie d la siebie chciała  tylko jednego: 
p ragnęła m ieć dziecko. M inęły  ju ż  d w a lata 
od zakończenia w ojny  i pow ro tu  Janka, a  oni 
nadal byli ty lko  w e dw oje. K rystyna pocho­
dziła z  licznej rodziny i nie w yobrażała  sobie 
m ałżeństw a bez  dzieci. Próbow ała rozm aw iać 
o tym  z  m ężem , a le  on  zbyw ał j ą  żartam i. 
Później przestali naw et o tym  m ów ić. U ko­
chany, w ytęskniony m ąż stal się dziw nie obcy. 
W ym agał od  K rystyny posług , ja k  od służą­
cej, n ic dając nic w  zam ian.

W io sn ą  1947r. K ry s ty n a  c z u ła  s ię  b a r ­
d zo  n ie sz c z ę ś liw a . W id z ia ła  m ło d e  m a t­
k i, z  d u m ą  w o ż ą c e  w  w ó z k a c h  sw e  d z ie ­
c i. P rz e sz y w a ł j ą  w te d y  o s try  b ó l z a z d ro ­
śc i. W y d aw a ło  s ię  je j ,  ż e  j e s t  ju ż  b a rd z o  
s ta ra , z m ę c z o n a  i sa m o tn a  - tak  ja k b y  c a łe  
ż y c ic  m ia ła  ju ż  z a  sob ą .

P ew n eg o  p o p o łu d n ia  ja k  z w y k le  b y ła  
sa m a . M ą ż  n ie  sp ie sz y ł s ię  z  p o w ro te m  
d o  d o m u . U s ły s z a ła  g ło śn e  p u k a n ie  d o  
d rzw i. N a je j  - P ro szę !  - w  d rz w ia c h  s ta ­
n ę ła  m ło d a  d z ie w c z y n a  z  n ie m o w lę c ie m  
na  ręk u .

Fotografia z  archiwum m dzinnego autorki
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M in ę ło  ju ż  sp o ro  cza su  od  ro k u  1984, 

g d y  p o  raz  p ie rw sz y  o p o w ie d z ia n o  
m i h is to r ię  u k ry te j d o k u m e n ta c ji i sz ta n ­
daru  b y łe g o  Z w ią z k u  K o ła  H a lle rczy k ó w  
w  Ż a b ik o w ie . W  ty m  sa m y m  ro k u  p o c z y ­
n iłem  s ta ra n ia  o  z e b ra n ie  w sz e lk ic h  m o ż ­
liw ych  doku m en tó w , zd jęć  i innych  p am ią ­
te k  z  d z ia ła ln o ś c i  K o ła . N a  p o d s ta w ie  
w sp o m n ie ń  i u s tn y c h  re lac ji m ie sz k a ń c ó w  
L u b o n ia  u d a ło  m i s ię  u s ta lić , k ied y  j e  p o ­
w o ła n o  i ja k i  b y ł cel je g o  d z ia ła ln o śc i.

W  p rz y le g ły c h  w sia c h  L asek , L u b o ń  i 
Ż a b ik o w o  z a m ie sz k iw a ło  k ilk u  d aw n y ch  
żo łn ie rzy , k tó rzy  s łu ż ąc  w  w o jsk u  p ru sk im  
w  la tach  1 w o jn y  św ia to w e j tra f ili  do  n ie ­
w o li n a  te re n ie  p a ń s tw a  f ra n c u sk ie g o . Z  
ty ch  je ń c ó w  - P o lak ó w  z a tru d n io n y c h  p o ­
c z ą tk o w o  w  ró ż n y c h  g a łę z ia c h  g o sp o d a r­
k i, w  p ó ź n ie js z y m  o k re s ie  ( la ta  1 9 1 9 - 
1920) u tw o rz o n o  W ojsko  P o lsk ie  p o d  d o ­
w ó d z tw em  g e n e ra ła  Jó z e fa  H a lle ra , k tó re  
p o w ró c iło  do  k ra ju . Z d e m o b iliz o w a n i ż o ł­
n ie rz e  n a zy w a n i H a lle rczy k am i o s ie d la li 
s ię  ró w n ie ż  w  o k o lic z n y c h  w sia c h  m ias ta  
P o zn an ia . W ie lu  z  n ich  p o w ró c iło  w  sw o ­
j e  ro d z in n e  s tro n y  po  w ie lo le tn ie j tu ła c z ­
ce  ż o łn ie rsk ie j. W  n ie p o d le g łe j P o lsce  p o ­
w s ta w a ły  w ó w c z a s  ró żn e  z w ią z k i, o rg a ­
n iz a c je  i to w a rz y s tw a  sk u p ia ją c e  d z ia ła ­
czy  n ie p o d le g ło śc io w y c h , żo łn ie rzy , sk a u ­
tów . Ich d z ia ła ln o ść  p o le g a ła  n a  k u lty w o ­
w a n iu  w ła s n y c h  tr a d y c j i .  Ż a b ik o w s k ie  
K o ło  p o w s ta ło  w  ro k u  1934 ja k o  S to w a ­
rz y sz e n ie  W eteran ó w  A rm ii P o lsk ie j w e  
F ra n c ji. P o s ia d a ło  w ła sn y  sz tan d a r, k tó ­
re g o  p o św ię c e n ie  o d b y ło  s ię  3 k w ie tn ia  
1934r. w  Ż a b ik o w ie  w  k o śc ie le  pw. św. 
B arbary . Z b ió rk a  c z ło n k ó w  K o ła  w  tym

- To syn  Janka! P rzysz ła m  p o k a za ć  
mu go , zan im  zo s ta w ię  d ziecko  w  sie ro ­
cińcu - p o w ied z ia ła  - W racam  w  rodzin ­
ne strony. N ie  chcę, że b y  ro d z ice  d o w ie ­
d z ie li  się, ż e  za d a w a la m  s ię  z  żonatym  
m ężczyzną! On m nie oszukał. Teraz w y­
p ie r a  s ię  dziecka. M ów i, ż e  n ie j e s t  je g o ,  
bo  n ie m a d zie c i z  żon ą! Ja  w iem , ż e  to 
je g o  syn! P rzyn iosłam  dziecko, że b y  zo -  
b a c zy l j e  p ierw szy’ i  o sta tn i raz!

- Janka nie m a w  domu!
K rystyna o trząsnęła się ju ż  ze zdum ie­

nia. Poczuła gniew. Podjęła decyzję. W ie­
działa, że  m a ostatn ią szansę, by  ocalić sens 
sw ego życia.

- Z ostaw  dziecko u m nie - zapropono­
w ała dziew czynie - To p rzec ież  sym Janka. 
O jciec m a obow iązek s ię  nim zająć. Bę­
dzie  mu tu lepiej, niż w sierocińcu!

K iedy późnym  w ieczorem  Janek w resz­
cie w rócił do  dom u, zastał żonę  ko łyszącą 
w  ram ionach kw ilące zaw iniątko...

P o  la tach  c h ło p ie c  w y ró s ł na  s iln e ­
g o , p rz y s to jn e g o  m ęż c z y z n ę . B ył b a r ­
d zo  p o d o b n y  do  o jca . T y lko  w ło sy  m ia ł 
z u p e łn ie  j a s n e ,  t a k ie  j a k  K ry s ty n a .  
M a tk a  śm ie ją c  s ię  m ó w iła , że  to  po  n ie j. 
K ry s ty n a  k o c h a ła  g o  i ro z p ie sz c z a ła . 
J e d y n a k  o d p ła c a ł  s ię  j e j  o g ro m n y m  
p rzy w iązan iem  i sz acu n k iem . N ig d y  n ie  
d o w ie d z ia ł s ię , k to  b y ł je g o  p ra w d z iw ą  
m atką . K o ch a ł tak że  o jca , a le  d z iw ił się , 
że  w  o b e c n o ś c i m a tk i j e s t  p o k o rn y  i 
sp u sz c z a  w z ro k , ja k  sk a rc o n y  sz tu b ak .

Syn - żyw y  dow ód w iny ojca - nic w ie­
dząc o  tym , stał się s łodką zem stą  zdra­
dzonej kobiety.

Iz a b e lla  S z c z e p a n ia k  T M M L

(im iona bohaterów  zostały zm ienione)

d n iu  n a s tą p iła  w  g o d z in a c h  ra n n y c h  n a  
p o se s ji W aw rzy n a  K u b ia k a  w  Ż a b ik o w ie  
p rz y  u l. K o śc iu szk i p o d  n r  62 . Z  b rak u  d o ­
k u m en tac ji n iem o ż liw e  je s t  u s ta le n ie  sk ła ­
d u  Z a rz ą d u , w ia d o m y m  ty lk o  je s t ,  że  p re ­
zesem  K o ła  b y ł Ja n  G ó rk a  - b y ły  s ie rżan t 
W o jsk a  P o lsk ie g o  a  sz ta n d a ro w y m , W aw ­
rzy n  K u b iak  - s ta rsz y  strze lec .

K o ło  p ro w ad z iło  sw o ją  d z ia ła ln o ść  do 
k o ń c a  s ie rp n ia  1939 rok u . W  z w ią z k u  z 
co raz  częśc ie j p o jaw ia jący m i s ię  a r ty k u ła ­
m i w  p ra s ie  lo k a ln e j  o 
z b l iż a ją c e j  s ię  w o jn ie ,  
p rzew id y w an o , że  n a leży  
zab e z p ie c z y ć , u k ry ć  lub 
z n is z c z y ć  d o k u m e n ty  o 
zn acz en iu  h isto ry czn y m , 
b y  n ie  w p a d ły  w  r ę c e  
w roga. W  sie rpn iu  1939r. 
p o  raz  p rzed o sta tn i zeb ra ł 
s ię  Z a rz ą d  K o ła  H a lle r­
czy k ó w  w  d o m u  p ry w a t­
nym  p rzy  ul. K o ściuszk i.
Z eb ran iu  p rzew o d n iczy ł 
p rezes Jan  G órka . O m a­
w ian o  sp raw y  o b ro n y  Ż a- 
b ik o w a , L u b o n ia  i L asku 
na  w y p ad ek  zb liża jący ch  
s ię  w o jsk  n iem ieck ich  w  
m ający ch  nastąp ić  działa- 
n ia c h  w o je n n y c h .  D o  
czynnej o b ro n y  za liczan o  
o b ro n ę  m e ld u n k o w o -o b - 
se rw ac y jn ą .

Z  k o ń c e m  s ie rp n ia  d o  Ż a b ik o w a  p rz e ­
g ru p o w a ła  s ię  z P o z n a n ia  w  s ile  je d n e g o  
p lu to n u  z  w y d z ie lo n e j k o m p a n ii W ojska  
P o lsk ieg o  m a rsz o w a  k o lu m n a  p ie sza . Jej 
d o w ó d c a  n aw iąza ł k o n ta k t z  w ó jte m  Ż a ­
b ik o w a  - K a rw a c k im , w  ro z m o w a c h  ty ch  
u c z e s tn ic z y ł ró w n ie ż  Ja n  G ó rk a  re p re z e n ­
tu ją c y  Z w ią z e k  H alle rczy k ó w . Ż o łn ie rz e  
z  teg o  p lu to n u  p o  d w u d n io w y m  k w a te ru n ­
ku  p rz e g ru p o w a li s ię  w  o k o lic e  M osiny . 1 
w rześn ia  1939r. m iesz k ań cy  Ż ab ik o w a  d o ­
w ie d z ie li s ię , ż e  w y b u c h ła  w o jn a .

P o  za ję c iu  Ż a b ik o w a  p rz e z  w o jsk o  n ie ­

m ie c k ie  w ła d z e  o k u p a c y jn e  o g ło s iły  k o ­
m u n ik a t o z d a w a n iu  w sze lk ie j d o k u m e n ­
tac ji d z ia ła ją c y c h  tu  p rz e d  1939r. o rg a n i­
zac ji. P o m im o  re p re s ji i u w ię z ie n ia  n ie ­
k tó ry ch  cz łonków , p o sta n o w io n o  u k ryć  p a ­
m ią tk i  p o  to w a rz y s tw a c h  i z w ią z k a c h , 
św ia d czące  o  ch lu b n e j trad y c ji n a ro d u  p o l­
sk ie g o . N a jb a rd z ie j z a g m a tw a n e  s ą  lo sy  
d o k u m e n tó w  p o  b y ły m  Z w ią z k u  H a lle r­
c z y k ó w  w  Ż ab ik o w ie . C zy żb y  p rz e d  w rz e ­
śn ie m  193 9  p rz y g o to w a n o  o d p o w ie d n i

P am ią tkow a fo to g ra fia  członków  K oła  H a llerczyków  w  Ż abikow ie  w  dniu  
p o św ięcen ia  sz tandaru  w 1934 r. W  p ierw szym  rzędzie  p rzy  sztandarze, 

dru g i z  lew ej - prezes K ola Jan  Górka.

sc h o w ek , b y  p ó źn ie j z ło ż y ć  w  n im  d o k u ­
m en ty ?  K to  p rz y c z y n ił s ię  d o  ich  u k ry c ia , 
ile  o só b  w ie d z ia ło , g d z ie  z o s ta n ą  sc h o w a ­
n e?  M u sie li b y ć  to  lu d z ie  p ew n i, św ia d o ­
m i, ż e  p o w ie rz o n a  ich  p ie c z y  ta je m n ic a  
z o s ta n ie  z a c h o w a n a  n a w e t za  c e n ę  ży c ia .

N a jw a r to śc io w sz ą  p a m ią tk ą  b y ł sz ta n ­
dar, k tó ry  w  c z ę ś c ia c h , p o  z d e m o n to w a ­
n iu  d rz e w c a , z o s ta ł  u k ry ty  w  d w ó c h  ró ż ­
n y c h  m ie jsc a c h . O rła  z  d rz e w c a  s z ta n d a ­
ru  s c h o w a ł  n a  p o d d a s z u  w  b u d y n k u  
m ie s z k a ln y m  p rz y  u l. K o ś c iu s z k i  p a n  
L u d w ik  A d a m s k i .  T am  p rz e t rw a ł  c a łą

o k u p a c ję . P o  w o jn ie  o d n a le z io n y  - p rz e ­
k a z a n y  z o s ta ł  p a n u  Ja n o w i C z a rn e c k ie ­
m u , k tó ry  w  1984 ro k u  o p o w ie d z ia ł  m i 
je g o  h is to r ię . Je ś li c h o d z i o sz ta n d a r, ju ż  
w  c z a s ie  o k u p a c ji  ro z e sz ła  s ię  p o g ło sk a , 
że  z o s ta ł  sp a lo n y , c o  p o tw ie rd z il i  m ię d z y  
so b ą  b y li c z ło n k o w ie . W ia d o m o ść  ta  d o ­
ta r ła  do  w ła d z  n ie m ie c k ic h . P rz e d s ta w ie ­
n ie  ta k ie j w e rs ji  b y ło  c e lo w e . N ie m c y  n i­
g d y  ju ż  n ie  u p o m in a li s ię  o  je g o  is tn ie ­
n ie . W  1945 , g d y  p o n o w n ie  z a w ią z y w a ­
ły  s ię  to w a rz y s tw a  i o rg a n iz a c je  n a  te re ­
n ie  Ż a b ik o w a , d z ia ła ln o ś ć  k o ła  H a lle r ­
c z y k ó w  n ie  o d ro d z iła  s ię . N ie  p o z w o liły  

n a  to  w ła d z e  w ó jto s tw a  ż a b i-  
k o w s k ie g o  i w ła d z e  m ia s ta  
P o z n a n ia . P rz e z  m in io n e  la ta  
u s ta la łe m  lo sy  u k ry te j d o k u ­
m e n ta c ji  w  ró ż n y c h  in s ty tu ­
c ja c h  w  P o z n a n iu  o ra z  w  A r ­
c h iw u m  W o je w ó d z k im , lecz  
ta m  w e  w rz e śn iu  1939  ro k u  
ich  n ie  z ło ż o n o . N ie  w p ły n ę ­
ły  ró w n ie ż  d o  ż a d n e g o  in n e ­
g o  a rc h iw u m  n a  te re n ie  P o ­
z n a n ia .

Z w r a c a m  s ię  z  a p e le m  d o  

m ie s z k a ń c ó w  L u b o n ia ,  k tó ­
r z y  n ie je d n o k r o tn ie  p o m a g a ­
li m i w  r ó ż n y c h  p o s z u k iw a ­
n ia c h , s łu ż ą c  in f o r m a c j a m i,  
p r z e k a z u ją c  p o s ia d a n e  p r z e z  

s i e b ie  d o k u m e n t y ,  n a  p o d ­
s t a w ie  k tó r y c h  m o g łe m  d o ­

p is a ć  z a p o m n ia n e  k a r ty  n a ­
s z e j  l o k a ln e j  h i s t o r i i .  B y ć  

m o ż e  z a c h o w a ł y  s ię  w ś r ó d  

m ie s z k a ń c ó w  z d j ę c ia ,  p o je d y n c z e  d o k u ­
m e n t y ,  l e g i t y m a c j e  c z ł o n k o w s k i e  lu b  

d y p lo m y  z  5 - le tn ie j  z a le d w ie  d z ia ła ln o ­

ś c i  K o la  H a l l e r c z y k ó w  w  Ż a b ik o w ie .  
K to  z n a  lo s y  u k r y te g o  s z ta n d a r u  lu b  n ie  

o d n a le z io n e j  d o tą d  d o k u m e n t a c j i  Z a ­
r z ą d u  K o la ?

W szelkie in form acje  na po w yższy  te­
m a t p ro s zę  k ie ro w a ć  do  L u b o ń sk ieg o  
S to w a r z y s z e n ia  H is to r y c z n e g o ,  u l. 
O krzei 11, tel. 810-24-39

R y s z a r d  J a r u s z k ie w ic z  -  

L u b o ń s k ie  S to w a r z y s z e n ie  H is to r y c z n e

Kłopotliwy podarunek
W I9 8 5 r. M in is te rs tw o  K u ltu ry  p o ­

d a ro w a ło  L u b o n io w i 5 rz e ź b  p le ­
n e ro w y ch  („ W L ” n r  0 8 /9 1 , 0 6 /9 3 r.). J e d ­
na  z  n ich  a u to rs tw a  B e n ed y k ta  K o szn i sto i 
p rzed  D o m em  R o ln ik a  n a  u l. S o b ie sk ie ­
g o , d ru g a  d z ie ło  Iren y  R o s iń sk ie j n a  p la ­
cu  W o ln o śc i. D w ie  p o z o s ta łe  p o rz u c o n e  
z o s ta ły  w  m a g a z y n a c h  m ie jsk ic h  p rz y  ul. 
Ź ró d la n e j. P ią ta , o s ta tn ia  z  rzeźb , a u to r ­
s tw a  A n n y  R o d z iń sk ie j, p o z o s ta je  n ad a l 
u  tw ó rc z y n i. I ch o ć  o fic ja ln ie  z o s ta ła  o d e ­
b ra n a  p ro to k o łe m  w  g ru d n iu  1987r. z o s ta ­
n ie  p rz e k a z a n a  m ias tu  d o p ie ro  p o  sp e łn ie ­
n iu  w a ru n k ó w  d o ty c z ą c y c h  je j  lo k a lizac ji. 
P rz e d s ta w io n a  sy tu a c ja  trw a  n ie z m ie n n ie  
d o  d z iś . O d  B u rm is trz a  W ło d z im ie rz a  
K acz m a rk a  d o w ie d z ie liśm y  s ię , że  w  tej 
ch w ili b ra k u je  w ła śc iw ie  p o m y słu  n a  ich 
z a g o sp o d a ro w a n ie . Je sz c z e  n ie d a w n o  sam  
p ro p o n o w a ł, b y  j e d n a  z  n ic h  s ta n ę ła  na  
sk w erk u  p rzy  sk rzy żo w a n iu  u lic  Ż ab ik o w - 
sk ie j i 11 L is to p a d a . W  r e z u l ta c ie ,  ja k  
w id a ć , z re z y g n o w a ł z  te g o  z a m ie rz e n ia . 
N a  d z ie ń  d z is ie jsz y  b ra k u je , zd a n ie m  B u r­
m is trza , p ro je k tó w  a rc h ite k to n ic z n y c h  p o ­
z w a la ją c y c h  w y k o rz y s ta ć  te  rzeźb y . P oza 
ty m  u s ta w ie n ie  p o m n ik ó w  w y m a g a  ta k ż e  
d u ż y c h  n a k ła d ó w  f in a n so w y c h , a  is tn ie ją

p rz e c ie ż  p o trz e b y  b ieżące . Ja k  tw ie r ­
d z i B u rm is trz , n a le ż y  się  ró w n ie ż  z a ­
s ta n o w ić  cz y  b y ło b y  to  is to tn e  d la  sa ­
m y ch  m iesz k ań có w .

N o  có ż , m ija  w ła śn ie  13 la t o d  k ie ­
d y  o b d a ro w a n o  n as k ło p o tliw y m , ja k  
s ię  o k a z u je ,  p r e z e n te m . B io rą c  p o d  
u w a g ę  w y trzy m ało ść  m eta lu , to  z a p e w ­
ne n ie w ie le , a le  o p ie sz a ło ść  lu d z k ą  - 
dużo .

B yć m o ż e  k tó ra ś  z  lu b o ń sk ic h  o r­
g a n iz a c ji cz y  s to w a rz y sz e ń  m a p o m y sł 
na  w y k o rz y s ta n ie  te g o  k ło p o tl iw e g o  
d a ru . D aru , k tó ry  k o sz to w a ł m in is te r­
s tw o , b ag a te la , 8 m ilio n ó w  zł, co  s ta ­
n o w iło  w ó w c z a s  ró w n o w a rto ść  14 n o ­
w y ch  w artb u rg ó w . A  m o że  m ie sz k a ń ­
cy  z a p ro p o n u ją  ro z w ią z a n ie  te g o  p ro ­
b le m u , k tó ry  d la  U rzęd u  M ia sta  d a w ­
n o , ja k  w id ać , p rz e s ta ł b y ć  ju ż  p ro b le ­
m em ?

(R G )

O d  red a k c ji:
W ie ś c i  L u b o ń s k ie  p r z e d s t a w i ł y  w  

c zerw cu  93r. sw o ją  p r o p o z y c ję  w y k o rzy ­
s ta n ia  je d n e j  z  r ze źb  le żą c e j w m iejsk ich  
m a g a zyn a ch . P r z e d s ta w ia ją c a  tr z y c z ę ­
ś c io w y  k w ia t  p o s ta w io n y  n a  tró jk ą tn e j

Pomniki znajdujące się  w  magazynach miejskich

n o d ze  rzeźb a  m ia ła b y  s ta n ą ć  zg o d n ie  z  
tą  p ro p o z y c ją  u styku  g ra n ic  Ż a b ik o w a  
L asku  i L ubonia . E w en tu a ln ą  w iz ję  teg o  
m ie jsca  p r z e d s ta w ił  p la s ty k  P a w e ł N o w a ­
c zy k  (p a tr z  „ WL " 0 6 /9 3 .). N ie s te ty  n ik t 
w ó w cza s, a n i też  p ó źn ie j  n ie  za ite r e so w a ł  
s ię  tą  p ro p o zyc ją .
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22  s ty c z n ia  d o  U rzęd u  M ie jsk ie g o  w  L u b o n iu  w p ły n ę ło  
p ism o  w  sp ra w ie  n ie o d p ła tn e g o  p rz e k a z a n ia  n a  rz e c z  
P a ra fii  E w a n g e lic k o  - A u g sb u rsk ie j w  P o z n a n iu  k ilk u  
n ie ru c h o m o śc i w  Ż a b ik o w ie . R z ecz  d o ty c z y  p ię c iu  d z ia ­
łe k  o  łą c z n e j p o w ie rz c h n i 25 5 8 0 m 2, z a jm o w a n y c h  o b e c ­
n ie  p rz e z  S z k o łę  P o d s ta w o w ą  n r l ,  b o isk o  „ S te lli”  o raz  
S p ó łd z ie ln ię  M e ta lo w ą  p rzy  u l. Z ie lo n e j. P a ra fia  E w a n ­
g e lic k o  - A u g sb u rsk a  z w ró c iła  s ię  w  tej sp ra w ie  w  lip cu  
1996r. z  w n io sk ie m  do  K o m isji R e g u la c y jn e j D e p a r ta ­
m e n tu  W y zn ań  M S W iA  w  W arsz aw ie , k tó ra  w sz c z ę ła  
o d p o w ie d n ie  p o s tę p o w a n ie . K o śc ió ł E w an g e lick o  - A u ­
g sb u rsk i w  R P  je s t  n a s tę p c ą  p ra w n y m  K o śc io ła  E w a n g e ­
l ic k o  - U n ijn e g o , w  sk ła d  k tó re g o  w c h o d z iła  P a ra f ia  
E w a n g e lic k a  w  Ż a b ik o w ie  - d a w n y  w ła śc ic ie l w y m ie ­
n io n y c h  n ie ru c h o m o śc i.

Z g o d n ie  z  d o k u m e n ta c ją  S ąd u  R e jo n o w e g o  w  P o z n a ­
n iu  w ła śc ic ie le m  d z ia łe k  je s t  S k arb  P ań stw a . S p ó łd z ie l­
n ia  g o sp o d a ru je  g ru n te m , k tó ry  o trz y m a ła  w  w ie c z y s te  
u ży tk o w an ie  od  m iasta . T erenem  za jm o w an y m  p rzez  sz k o ­
łę  z a w ia d u je  W y d z ia ł O św ia ty  i K u ltu ry  (z a p is  z  ro k u  
1962), b o isk ie m  - Z e sp ó ł E k o n o m ic z n o  - A d m in is tra c y j­
n y  S zk ó ł w  L u b o n iu  (ro k  1983).

Te p o s ta n o w ie n ia , sp is a n e  w  k s ię g a c h  w ie c z y s ty c h  
n ie ru c h o m o śc i z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c ą  w ó w cza s  u s ta w ą  
z  4  lip c a  1947r. s ą  p o d s ta w ą  p ra w n ą  d la  lu b o ń sk ie g o  
U rzęd u  M ie jsk ieg o . U s ta le n ie  s ta tu su  w ła sn o śc i z  o k re ­
su  p o p rz e d z a ją c e g o  z a p is  je s t  tru d n e  ze  w z g lę d u  na  b rak  
d o k u m e n tó w  d o ty c z ą c y c h  sp o so b u  i te rm in ó w  p rz e k a z y ­
w a n ia  ty ch  g ru n tó w . M o ż n a  je d y n ie  d o m n ie m y w a ć , że 
ich  los b y ł p o d o b n y  do  lo su  n ie ru c h o m o śc i, k tó re  p o  ro k u

Powrót 
ewangelików 
do Żabikowa?

1920  N ie m c y , z o b o w ią z a n i p o d p is a n y m i p rz e z  s ie b ie  
ak tam i p o k o jo w y m i, o d sp rzed a w a li P o lak o m . T ak b y ło  
p ra w d o p o d o b n ie  z  b u d o w a n ą  n a  p o trzeb y  o sa d y  n ie m ie c ­
k iej o b e c n ą  S z k o łą  P o d s ta w o w ą  n r l , o d k u p io n ą  w  la tach  
20 -ty ch  p rz e z  n aszy ch  rod ak ó w , k tó rzy  ro z licza li s ię  w ó w ­
c zas  z  b a n k ie m  n ie m ie c k im . P ó źn ie jsz e  u s ta le n ia  w  sp ra ­
w ie  sp o so b u  tra k to w a n ia  d ó b r  p o n ie m ie c k ic h  re g u lo w a ł 
D e k re t K R N  z I9 4 5 r, z g o d n ie  z  k tó ry m  p o z o s ta w io n e  
p rz e z  N ie m c ó w  m ie n ie  p rzech o d z iło  na  w ła sn o ść  p o lsk ie ­
g o  S k a rb u  P a ń s tw a . In fo rm a c je  o z m ia n ie  w ła ś c ic ie la  
p o w in n y  b y ły  je d n a k  zn a le ź ć  s ię  w  k się g a c h  w ie c z y s ty c h  
n ie ru c h o m o śc i, c zeg o  n ie  d o k o n an o .

P a ra fia  E w a n g e lic k o  - A u g sb u rsk a  w n o sząc  sw e  ro sz ­
cz e n ia , p o w o łu je  s ię  n a  u s ta w ę  z  13 m a ja  1994r. o  s to ­
su n k u  P a ń s tw a  do  K o śc io ła  E w a n g e lic k o  - A u g sb u rsk ie ­
g o , k tó ra  u n ie w a ż n ia  p o s ta n o w ie n ia  z  1947r. A rty k u ł 41 
tej u s ta w y  d o p u sz c z a  m o ż liw o ść  n ie o d p ła tn e g o  p rz e k a ­
za n ia  w łasn o śc i n ie  p o z o s ta ją c y c h  w e w ła d a n iu  k o śc io ła  
w  m o m e n c ie  w e jś c ia  w  ż y c ie  n o w y c h  p rzep isó w . Jak i 
b ę d z ie  f in a ł sp ra w y ?

W  p iśm ie , k tó re  o trzy m a! U rząd  M ie jsk i w  L u b o n iu  
o ra z  P a ra fia  E w a n g e lic k a  w  P o z n a n iu , K o m isja  R e g u la ­

cy jn a  in fo rm u je , że  p ro b le m  m o żn a  ro z s trz y g n ą ć  ta k ż e  w  
d ro d z e  ugody . O d p o w ie d n i d o k u m e n t w  tej sp ra w ie  p o ­
w in ien  o k re ś la ć  stan  p raw n y  i fa k ty c z n y  n ie ru ch o m o śc i 
o raz  z a w ie ra ć  p o s ta n o w ie n ia  co  d o  e w e n tu a ln y c h  ro z li­
czeń  f in a n so w y c h

- B ę d z ie m y  s ię  s ta r a li  w y ka za ć , ż e  te  d w ie  d z ia łk i  (d o ­
ty c z y  te ren u  sz k o ły  i b o isk a  „ S te lli” , S p ó łd z ie ln ia  M e ta ­
lo w a  je s t  o d ręb n y m  p o d m io te m  w  sp ra w ie  - w y ja śn ie n ie  
re d a k c ji)  są  n ie zb ę d n e  d la  m ia s ta  i ż e  p o n ie ś liś m y  n a  n ie  
zn a c zn e  nak ła d y ... - z a p o w ie d z ia ł w  lu ty m  p o d c z a s  ro z ­
m o w y  z  n am i B u rm is trz  W l. K acz m a rek .

B yć m o ż e  n a k ład y  te  o k a ż ą  s ię  w y ż sz e  n iż  w arto ść  
„ w y jśc io w a ” n ie ru c h o m o śc i i sp ra w a  z a k o ń c z y  s ię  tak  
ja k  w  p rz y p a d k u  k o śc io ła  pw . św . B a rb a ry  w  Ż a b ik o w ie , 
o  z w ro t k tó re g o  k ilk a  la t te m u  ró w n ie ż  u p o m in a li się  
e w a n g e lic y  . W  k s ię d z e  w ieczy s te j z n a jd u ją c e g o  się  w  
re je s trz e  z a b y tk ó w  k o śc io ła  is tn ie je  z a p is  z  1 9 9 Ir. m ó ­
w ią c y  o  u re g u lo w a n iu  p ra w  w łasn o śc i.

U rząd  w y s ła ł do  K o m isji R e g u la cy jn e j p ism o  u z a sa d ­
n ia ją c e , że  n a  sp o rn y c h  te re n a c h  z n a jd u ją  s ię  o b e c n ie  
sz k o ła  i b o isk o  sp o rto w e , k tó re  n ie  s ą  k o n ie c z n e  k o śc io ­
ło w i do  p ro w a d z e n ia  je g o  d z ia ła ln o śc i.

P a ra fia  E w a n g e lic k o  - A u g sb u rsk a  w  P o z n a n iu  n ie  
o trz y m a ła  d o tąd  żad n e j in fo rm ac ji. W  ro z m o w ie  z nam i 
p ro b o sz c z  ks. T. R a szy k  p o d trz y m a ł z ło ż o n y  w  D e p a r ta ­
m e n c ie  W y zn ań  w n io se k  o n ie o d p ła tn e  p rz e k a z a n ie  n ie ­
ru c h o m o śc i w  Ż a b ik o w ie . M a  w  sto su n k u  do  d aw n y ch  
p o s ia d ło śc i e w a n g e lic k ic h  p lany , a le  ja k  tw ie rd z i, b ie rze  
ró w n ie ż  p o d  u w a g ę  m o ż liw o ść  ro z s trz y g n ię c ia  sp ra w y  w  
d ro d z e  u gody . H a n n a  S ia tk a

Spotkanie autorskie
Pu b liczn a  p rezen tac ja  k siążk i „W y k o p a­

lisk a  a rch eo lo g iczn e  w  L u b o n iu ”  a u ­
to rs tw a  S. M a lep szak a  i B. S tan is ław sk ie ­
go  z g ro m ad z iła  k ilk u n astu  z a in te re so w a ­
n y c h  t e m a te m  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  
(2 5 .0 3 .9 8 ). S p o tk an ie  d a ło  o k az ję  do  p o ­
ro zm aw ian ia  z  je d n y m  z  au to ró w  - S. M a- 
Iepszak iem , z  p o m y sło d a w c ą  pub lik ac ji - 
P. P. R u szk o w sk im  o raz  ze  sp e c ja ln y m  g o ­
śc iem  - p ro feso re m  L . K rzy żan iak iem  (d y ­
rek to r M uzeum  A rcheo log icznego  w  Pozna­
n iu). N iestety , n ie  d o ta rł d o  L u b o n ia  w sp ó ł­
au to r  p o zy c ji - B . S tan isław sk i, p racu jący  
p rzy  w y k o p a lisk ach  na  W olinie.

S. M alep szak  streśc ił k ilku le tn ie  zab ieg i 
z m ie rza jące  do  o p u b lik o w an ia  k om pletnej 
fak tog rafii d o ty czące j zn a lez isk  a rch eo lo ­
g iczn y ch  w  L ubon iu . P rof. L. K rzy żan iak

- o sad a), a le  tak że  o b e j­
rze li zg ro m ad zo n e  na  tę  
o k a z ję  p rz e d m io ty  c o ­
d z ie n n e g o  u ż y tk u  n a ­
sz y c h  p ra p ra d z ia d ó w  z 
epo k i kam ien n e j i ś red n io w iecz a , np. g ro ­
ty  strza ł, s iek ie rk i k am ien n e , „ n ó ż ” z  k rze ­
m ien ia , ża rn o  z  ro zc ie raczem , g lin ian e  n a ­
czy n ia  i p rzęślik i (e lem en ty  w arsz ta tu  tk ac ­
k ie g o ). „ R a ry ta se m ” w ś ró d  p re z e n to w a ­
n y ch  zab y tk ó w  b y ł b e z  w ątp ien ia  w ik ińsk i 
to p ó r z że laza  (1 z 9 zn a lez io n y ch  w  E u ro ­
p ie). Jeżeli k o g o ś c iek aw i, sk ąd  w  n aszym  
m ieśc ie  w z ię li s ię  W ik in g o w ie , z a c h ę c a ­
m y, n iech  s ięg n ie  po  „W y k o p alisk a  a rc h e ­
o lo g iczn e  w  L u b o n iu ” , tam  zn a jd z ie  o d p o ­
w iedź . D zięk i u p rzejm ości M uzeum  A rch e­
o lo g iczn eg o , skąd  w y p o ży cz o n o  e k sp o n a ­

O d lew ej: P io tr  P aw eł R uszkow sk i - pom ysłodaw ca  p u b likacji, w  środku  S tan isław  
M alepszak  - je d e n  z  au torów  oraz dyrektor M uzeum  A rcheo log icznego  w  P oznaniu  

prof. L. K rzyżan iak - recenzent

p o d k reślił p o trz e b ę  p o w sta w an ia  i w y d a­
w an ia  teg o  ty p u  o p raco w ań , p o n iew aż  b u ­
dząc  w  czy te ln ik ach  św iad o m o ść  h is to ry cz­
n ą  m ie jsca , w  k tó ry m  ży ją , in te g ru ją  lo k a l­
n ą  sp o łeczn o ść . W ydana p rzez  S to w arzy ­
szen ie  „F o ru m  L u b o ń sk ie” k s ią żk a  za s łu ­
gu je  n a  u w ag ę  z  k ilk u  p o w o d ó w  - ze  w zg lę ­
du  na  tem at, a le  tak że  liczn e  m a te ria ły  ilu ­
stracy jn e  do sk o n a le  u zu p e łn ia jące  narrację . 
O rg an iza to ro m  p rezen tac ji ró w n ież  z a leża ­
ło n a  w zb o g ac en iu  je j w  „ ż y w e ” św ia d e c ­
tw o  lokalnej d z ia ła ln o śc i a rch eo lo g iczn e j. 
T ego w ieczo ru  g o śc ie  B ib lio tek i M ie jsk ie j 
nie ty lk o  w y słu ch a li k ró tk ie j h isto rii d a w ­
neg o  o sa d n ic tw a  na  naszej z iem i (8 tys. lat 
p .n .e . - p ie rw sze  ślady, o d  2 ,5  tys. lat p .n .e .

ty, tę  b ezp re c e d e n so w ą  in in iw y staw ę  m o ż­
n a  by ło  o g ląd ać  do  31 m arca  w  b ib lio tece . 
P rzy  o kazji w arto  w sp o m n ie ć , że  M uzeum  
(P o z n ań , ul. W odna 27) od  p ew n eg o  czasu  
p rezen tu je  p rad z ie je  W ie lk o p o lsk i w  n ie ­
k o n w en cjo n a ln e j, in te resu jące j i d la  d z ie ­
c i, i d la  d o ro sły ch , fo rm ie .

Z a in t e r e s o w a n y c h  k u p n e m  k s ią ż k i  
„ W y k o p a lis k a  a r c h e o lo g ic z n e  w  L u b o ­
n iu ”  in fo r m u je m y , ż e  j e s t  d o  n a b y c ia  w  

B ib lio te c e  M ie js k ie j  w  c e n ie  22x1. (J T )
PS „F o ru m  L u b o ń sk ie”  zap ro p o n o w ało  

n a sz y m  w ła d z o m  sa m o rz ą d o w y m  z a k u p  
100 e g zem p la rzy  książk i „W y k o p alisk a  a r­
c h eo lo g iczn e  w  L u b o n iu ”  i je j  p o p u la ry za ­
c ję  w  p lacó w k ac h  o św ia to w y ch  L ubonia .

Spotkania młodych poetów
N asze pierw sze spotkanie odbyło się 28 li­

stopada 1997r. w  Bibliotece M iejskiej w  
Luboniu. Zebrali się na nim  m łodzi poeci z 
różiiych grup w iekow ych (od 7 - 15 lat), aby 
przedstaw ić sw ą tw órczość i w ysłuchać utw o­
rów  innych. M im o m łodego w ieku i m ałego 
dośw iadczenia uczestników  naszej poetyckiej 
biesiady, w iersze i tak były  piękne. O prócz 
wspaniałych utw orów  dodatkow o poetycki na­
strój tw orzyło kilkanaście zapalonych świec.

8 stycznia bieżącego roku odbyło  się na­
sze kolejne spotkanie. 1 tym  razem  było w spa­
niale, zw ażyw szy, iż sw ą obecnością  zaszczy­
ciła nas poetka Stanisław a Ł ow ińska . D ora­
dziła  nam , ja k  należy p isać w iersze i w yja­
śniła, czym  je s t poezja p raw dziw a. W  czasie 
ferii z im ow ych  o d b y ' ;ę IX O gólnopolskie

Forum  Teatrów  Szkolnych w  Poznaniu, pod­
czas k tó reg o  d z ia ła ła  festiw alow a gazetka  
„K urtyna” . W raz z  m oim i koleżankam i, A nną 
D urczynską  i L eną P ilecką m iałyśm y okazję 
j ą  redagow ać. B yła to w spaniała zabaw a w  
dziennikarstw o i m ożliw ość spotkania cieka­
w ych ludzi. Ci k tórzy  nie m ieli okazji w  tym  
u czestn iczyć  m ogli obejrzeć  to  na  kasecie  
w ideo, podczas naszego ko lejnego m arcow e­
go spotkania  w  bibliotece.

C hciałabym  zachęcić w szystkich m łodych 
poetów  do przybycia na nasze kolejne „W arsz­
taty poetyckie” . Poprow adzi je  tradycyjnie ju ż  
p. S tanisław a Ł ow ińska.

N apraw dę w arto.
N a ta lia  G le sn ia n n  -  S zk o ła  

P o d s ta w o w a  n r  2 w  L u b o n iu , k la sa  7b

Odnawiamy 
lubońskie świątynie
T rw a rem o n t k o śc io ła  p a ra fia ln e g o  pw. św. 
Ja n a  B o sk o . P ra c e  p ro w a d z i F irm a  R e ­
m o n to w o  - B u d o w la n a  R E M O N T -B U D  A. 

p .B ą c z y k a  z  L u b o n ia . K o lo ry s ty k a  w n ę trz a  
zo s ta ła  zaak c ep to w an a  p rzez  k o n se rw a to ra  
a rch id iecez ja ln eg o . P rzy  okaz ji w y m ie n io ­
n o  też  o św ie tle n ie  c e n tra ln e  k o śc io ła .

( r e d )
*

R e m o n to w a n a  je s t  ró w n ie ż  k ap lica  S ió s tr  
S łu ż e b n ic z e k  w  Ż a b ik o w ie . M a b y ć  p o ­

m a lo w a n a  o d  w e w n ą trz , w y m ie n io n e  z o ­
s ta n ą  o k n a . R e m o n t z w ią z a n y  je s t  ze  z b li­
ż a ją c ą  s ię  b e a ty f ik a c ją  E d m u n d a  B o ja -  
n o w s k ie g o . N a  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  
d o b ra  o rg a n iz a c ja . P o d c z a s  p ra c  n ie  m a 
ż a d n e g o  b a ła g a n u , a  M sz e  św ię te  o d p ra ­
w ian e  s ą  w e d łu g  s ta łe g o  h a rm o n o g ra m u . 
N ie  z a p o m n ijm y  o  n a s z y m  w s p ó ln y m  
D o m u  B o ż y m  i p o m ó ż m y  w  m ia rę  sw o ic h  
m o ż liw o śc i w  je g o  o d n o w ie .

( S . W ó jc ia k )

W nętrze ko śc io ła  pw. św. Jana Bosko podczas p ra c  m a la rsk ich



Teatr (...) to codzienność 
niecodzienna

Kwiecień 1998 m a a a u jl s  ----------------------------

20 m arca  w ie lb ic ie le  ta len tu  K rystyny  F eld­
m an, ak tork i Teatru N o w eg o  w  Poznan iu , 
m ogli spędzić  z  n ią  u roczy  w ieczó r w  lu- 
b o ń sk ie j G a le r ii  n a  re g a le . P ro w a d z o n e  
p rzez  E. S te fan iak , d y rek to rk ę  B ib lio tek i 
M iejskiej, spotkanie  w ykazało , ile m łodzień­
czej w erw y  i p o g o d y  d u cha m a obchodząca  
k ilk a  m iesięcy  tem u  60-lec ie  p racy  ak to r­
skiej szan o w n a  ju b ila tk a . S zybko  ustąp iło  
początkow e onieśm ielenie publiczności - m i­
strzyni charak terystycznych  ról film ow ych  i 
tea tra lnych  z  ró w n y m  ta len tem  naw iąza ła  
bezpośredn i kon tak t z  w idzam i.

Lwowska poznanianka
K rystyna  F eldm an  u rodziła  się  w  1920r. 

w e L w ow ie, gdzie  17 lat późn iej d eb iu to ­
w a ła  n a  scen ie  T eatru  M ie jsk ieg o . S ilny, 
em ocjonalny  zw iązek  z  tym  m iastem  to w a­
rzyszy  je j całe  życie . Z  n iech ęc ią  w spom ina 
„s tra szn e” czasy, gdy  m ów iło  się, że  u ro ­
dziła  się  za  g ran icam i Polski. O d  ponad  20 
lat g ra  w  p o znańsk ich  teatrach , od  p raw ie  
15 - na  d eskach  Teatru N ow ego . S traszono  

j ą  - Iw ow iankę - Poznan iem , ale na  szczę­
ście n ie uw ierzy ła  n ieprzychylnym  plotkom . 
D ziś tw ierdzi, że  bardzo  szybko  zasy m ilo ­
w ała  się , lubi m iasto , je g o  m ieszkańców , 
k tó rych  ceni za  p o czucie  hum oru  i życz li­
w ość.

Dzieciństwo
Jest có rk ą  znanych  aktorów . O jc iec  - Fer­

d ynand  - lum inarz  scen  lw ow skich  zm arł, 
gdy  b y ła  je szcze  m aleńka. D ługo  m ia ła  k ło ­
poty  z u sta len iem  je g o  tożsam ości; p rzyczy ­
n ą  rozterk i by ły  po rtre ty  u trw ala jące  w y b it­
ne  k reacje  ak to rsk ie  o jca  - N apo leo n a  i d ia ­
bla, z  jak ie jś  granej w ów czas sztuki. Sam a 
dość późn o  zap ragnęła  zostać  aktorką, m a­

rząc  o  sz lifach  o ficersk ich . Z aw sze  sporo  
c zy ta ła , w  w o ln y c h  ch w ila c h  u rz ą d z a ją c  
w raz  z  b ra tem  dom o w y  teatr. D o dziś p a ­
m ię ta  p ie rw sz e  p rz e d s ta w ie n ie , n a  k tó re  
posz ła  z  m am ą - m o że  n iezby t odpow iedn ie  
ze  w zg lęd u  na  je j w iek , a le  w span ia łe  - „ In ­
tryga i m iło ść”  F. Schillera.

Debiut
K rystyna Feldm an debiuto­

w a ła  w  se z o n ie  te a tra ln y m  
1937/38 ro lą  ch łopca  w  insce­
nizacji baśni „K w iat p ap ro c i” .
O bu rza ło  j ą  w ó w czas, że  na  
p lakacie  p o d  n azw isk iem  do­
pisano , że  odziedziczy ła  „p a­
lące”  oczy  po  ojcu. W e L w o­
w ie , w ie lb ią c y m  a k to rs tw o  
ojca, n ie  m o żna by ło  uciec od 
ta k ic h  o d n ie s ie ń .  P ro fe s o r  
m a ją c y  p rz y sp o so b ić  m ło d ą  
ad ep tkę  do  zaw odu  zaznaczył, 
że  po  m iesiącu zadecyduje, czy 
w arto kontynuow ać zajęcia, bo 
je ś li  K rystyna n ie  m a talentu, 
to  ,, szk o d a  p a sk u d z ić  n a zw i­
sk o  ”,

Studia
A ktorka stud iow ała w  w ar­

szaw skim  P aństw ow ym  Insty tucie Sztuki. Z 
sen tym en tem  w sp o m in a  starych  m istrzów , 
k tó rych  ju ż  dziś n ie m a  w śród  żyw ych . P od­
k reś la , ja k  w a ż n e  m ie jsce  w  ó w cze sn y m  
k sz ta łc e n iu  z a jm o w a ło  u k a z a n ie  h is to rii 
po lsk iego  teatru  ja k o  procesu , k tó ry  k o rze­
n iam i sięga epoki stan isław ow skiej. U czo ­
no  w ów czas p okory  w obec w y b ranego  za ­
w odu , szacunku  do  sceny, a  n aw et do k o ­
stium u. A ktorka z żalem  obserw uje, że  obec­

n ie  zan ik a ją  regu ły  specyficznej teatralnej 
obyczajow ości.

Teatr
T eatr to  św ię to ść  d la  w idza , a le  d la  n iej 

to  c o d z ie n n o ść  n ie c o d z ie n n a . A k to rs tw o  
je s t  sp e cy ficz n y m  zaw o d e m , k tó ry  n a leży  
w y k o n y w ać  z  p o w o łan ia . N ie ła tw o  u s ta ­
w iczn ie  zd aw ać  eg zam in , a  p rzec ież  k a ż ­
da  ro la  i k on tak t z  w id zem  to  ko le jny  sp raw ­
d z ian  sw o ich  m o żliw o śc i. W edług  K . F e ld ­
m an  is to tą  do b reg o  ak to rs tw a  je s t  u m ie ję t­

n o ść  ca łk o w iteg o  p rze is tacz an ia  się , a ró w ­
n o cześn ie  p o zo s tan ie  zaw sze  sobą . G ran ie  
n a  te a tra ln y c h  d e s k a c h  n ie s ie  m n ó s tw o  
pu łap ek , n ig d y  n ie  w o ln o  „ p rz e ry so w a ć ” 
ro li an i g rać  „ p o d  p u b lic z k ę ” . A k to rk a  n ie 
dz ie li ró l na  w sp ó łc zesn e  i k o stiu m o w e  - 
lu b i d o b re  (B a łu c k i,  Z a p o lsk a , M o lie r , 
S zeksp ir). U w ie lb ia  grać  „p o k rę c o n e ” o so ­
by. K iedyś m arzy ła , żeb y  w y s tą p ić  w  roli 
P a p k in a  w  „ Z e m ś c ie ” , k tó rą  z n a  n a  p a-

m ięć . Z aw sze  m ia ła  św iad o m o ść , że  n ie  dla 
n ie j ro le  a m a n te k , a  z a b a w n e  i c ie k a w e  
m o że  b y ć  o d eg ran ie  ró l m ęsk ic h  - do  je j 
u lu b io n y c h  n a l e ż ą  - C iu c iu m k ie w ic z  
(„ D o m  o tw a r ty ” ) i W aw rzo n ek  („ P ię k n a  
L u c y n d a ” ). Ż a rtu je , że  je s t  je j  b a rd zo  d o ­
b rz e  z  w ą sa m i. K a ż d a  z a g ra n a  p rzez  K. 
F e ld m a n  ro la  c h a ra k te ry s ty c z n a  z a p a d a  
w id zo m  w  p am ięć , b y ć  m o że  d la teg o , że 
tea tr  trak tu je  z  o g ro m n y m  resp ek tem , u w a ­
żając , że  n ie  m a  ła tw y ch  ró l.

Filin
N ie  z g a d z a  s ię  z  o p in ią , 

że  f ilm  to  „ g o r s z a ”  sz tu k a . 
N a  p e w n o  in n a  n i ż  t e a t r ,  
z m u s z a ją c a  a k to ra  d o  k o n ­
tro lo w a n ia  s iły  w y ra z u , p o ­
n ie w a ż  o k o  k a m e ry  j e s t  b a r ­
d z o  w ra ż liw y m  i o s tro  r e a g u ­
ją c y m  n a  „ p r z e r y s o w a n ia ” 
m e d iu m .  P a m i ę t a ,  j a k i e  
tru d n e  b y ły  p o c z ą tk i p o d c z a s  
k r ę c e n i a  w  1 9 5 3 r. f i lm u  
„ C e lu lo z a ” (re ż . J . K a w a le ­
ro w ic z ) . O d  te g o  c z a su  s tw o ­
rz y ła  w ie le  św ie tn y c h  k re -  

|  ac ji w  re a liz a c ja c h  k in o w y c h  
<« (n p . „ Y e s te r d a y ” , „ P o c ią g  
1 do  H o lly w o o d ”  reż. R. P iw o - 
*7 w a rsk i)  i te le w iz y jn y c h  (n p . 

se ria l „ J a n  S e rc e ”  reż . R . P i­
w o w a rsk i)  - z n a m y  j ą  j a k o  
m is tr z y n ię  ró l  d r u g o p la n o ­
w y ch .

O sobie
P rzyznaje  s ię  do k ilku  w ad  - je s t  np. n ie­

cierp liw a i poryw cza. A le ceni się za  p u n k ­
tualność  i d o trzy m y w an ie  słow a. M ów i o 
sob ie  : , ,n ieu lecza lna  o p tym istka  ", dodając : 
..a le  my, ze  Lw ow a, w szyscy  tacy!  ”

W dzięczn i je s te śm y  pan i K rystyn ie , że  
zechc ia ła  się podzie lić  sw o ją  rad o śc ią  życia  
z  o becnym i w  B ib lio tece  M iejskiej.

J o la n ta  T u r z a ń sk a
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„Non omnis ntoriar ” (nie wszystek umrę)

Wspomnienie o 
Krzysztofie Szwackim
25 lutego br. na  cm entarzu żabikow skim  ro­
dzina, znajom i i przyjaciele pożegnali zm arłe­
go przedw cześnie K rzysztofa Szw ackiego, fo­
tografika lubońskiego, cz ło ­
w ieka w rażliw ego na piękno 
i ludzką krzywdę. Za pośred­
nictw em  naszej gazety chcie­
libyśm y przedstaw ić państw u 
nieco bliżej tę postać.

K rzysztof Szwacki urodził 
s ię  23 s ie rp n ia  1960  r.
Uczęszczał do Szkoły Podsta­
w o w e j n r2 . B y ł d o b ry m  
uczn iem . N au k a  n ig d y  nic 
spraw iała m u kłopotu. N ieste­
ty, ju ż  w tedy pojaw iły się u  
n ie g o  w ad y  b u d o w y  c ia ła  
u trudnia jące m u poruszan ie  
się. Z  biegiem  lat defekt ten był coraz w ięk­
szy. D zięki sile charakteru, pom im o w ielu 
przeciw ności ukończył szkolę podstaw ow ą, a 
później średnią i zdobył zaw ód elektronika. 
Szczęśliw y dom , kochający rodzice w szystko 
to spraw iło, że  K rzysztof w yrósł na osobę bar­
dzo w rażliw ą i uczuciow ą. K ochał przyrodę. 
Szczególnie um iłow ał sobie piękno W ielko­
polskiego Parku N arodow ego, które uw iecz­
nił na  sw oich licznych fotografiach. Poza pra­
cą  zaw odow ą zajm ow ał się bow iem  fotogra­
fią. Była ona w łaściw ie pasją jeg o  życia. W  
jednym  z  poznańskich dom ów  kultury prow a­

dził kółko fotograficzne dla młodzieży. W  tym  
czasie w łaśnie pow stało najwięcej jeg o  prac. 
W ystaw iano j e  rów nież w  Lubońskim  O środ­

ku Kultury. W  latach 90-tych, 
k iedy m iał ju ż  bardzo  duże 
k łopo ty  z  p o ruszan iem  się, 
rozpoczął pracę w  W ielkopol­
skim  Zapleczu Rehabilitacyj­
no Technicznym  Spółdzielni 
Inw alidów  w  Puszczykow ie. 
Pracow ał tam , na stanow isku 
instruktora ds. fotografii arty­
stycznej. Zdobył sobie szacu­
nek i uznanie ludzi dla k tó­
rych, pracował, ludzi tak sam o 
jak  on pokrzywdzonych przez 
los. Fotografow anie było dla 
niego czym ś więcej n iż w y­

pełnianiem  w olnego czasu. Stało się sposobem  
na życie, rekom pensatą za  w szystko to, z  cze­
go nic m ógł korzystać, z  pow odu postępują­
cej w ciąż choroby. Pom im o niej byl człow ie­
kiem  bardzo aktyw nym . P isyw ał artykuły do 
m iesięcznika „F ilantrop” . Były to prace nie 
tylko o tem atyce fotograficznej, ale m ów iące 
rów nież o  sposobie na  życie ludzi chorych. 
Sam  byl przykładem  człow ieka, który się nie 
poddaje. N aw et wtedy, kiedy choroba „przy­
kuła go do łóżka” , nie zrezygnow ał z  pracy . 
Specjalnie w  tym  celu zainstalow ano m u w  
dom u kom puter, drukarkę , fax o raz skaner.

W ykonyw ał w tedy  prace kom puterow e dla 
W IELSPIN -u. Pracował aktyw nie do ostatnich 
dni życia.

D la sw oich najbliższych zaw sze pozosta­
nie w  pam ięci jak o  w spaniały człow iek i nie­
doceniony artysta.. Jakże w ym ow nie brzm ią 
dziś słow a, szczególnie teraz w  okresie Świąt 
W ielkanocnych - czasie nadziei i m iłości, sło­
w a, jak im i pożegnali go  rodzice:

„N asze nadzieje, nasze m aizen ia  
zabrałeś synu do  grobu Swego.
Jedyna  m yśl nas opromienia, 
ż e  j u ż  w krótce złączym y się  z  Tobą ’’

(R G )
O d  R edakcji:

W  n a jb liż s z y m  c z a s ie  w y s ta w ę  p rac  
Krzysztofa Szw ackiego oglądać będzie m oż­
na w  Bibliotece M iejskiej w  „Galerii na rega­
le” . O  je j dokładnym  term inie poinform uje­
m y naszych czytelników  na  łam ach „W L ” .

Przyroda 
w fotografii
„ ...d o sko n a łe zd jęc ia  (w rę czp er fekcy jn e )  ...
1. B e zb łę d n e  p e jz a że  (n a zw ijm y  j e  - b ez  
zw ie rzą t)
2. Zw ierzęta ja k o  bohaterowie - też wspaniałe
3. F lora  i m ikro fauna  - b ra k  s łó w  zachw ytu .

C h o ć  n ie  zn a m  in n ych  d o ko n a ń  p p . a u ­
torów, bo  o d  c za su  likw id a c ji S a lo n u  P T F  
ko n ta k t na  b ie żą co  z  Jo tograJią  a rty stycz-  
n ą je s t  żaden, chętn ie  w idzia łbym  re trospek­
tyw ną  w y sta w ę  tw ó rczo ść  k a żd eg o  z  nich. 
D zię k u ję  za  m iłe  p rze ży c ie  a rty styczn e ... " 

Tak napisała je d n a  z  osób  zw iedzających 
w ystaw ę „P rzy  ro d a  w o k ó ł n a s” , któ rą  m o ż­
na by ło  oglądać w  m arcu w  B ibliotece M iej­
skiej w  „G alerii na  regale” . Tw órcam i tych 
najp iękniejszych chw il - „oddechów ” natury 
byli członkow ie Z w iązku  Polskich Fotogra­
fików  Przyrodniczych  O kręg  W ielkopolska - 
n a  zd jęciu . (E . S.)
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SONDA NA TEMAT
P rzed  nam i Ś w ię ta  W ielk ie j N ocy, d la  ch rześc ija n  - n a jw ażn ie jsze  w  rok u , w  tradycji 
po lsk ie j - św ię ta  b ard zo  ro d z in n e , b o g a te  w  obrzędy , n ie  b ez  p o w o d u  p rzy p ad a jące  w io ­
sną, k ied y  p rzy ro d a  b u d z i s ię  do  życ ia . W  zg ie łk u  p raco w ity ch  dni u m y k a  nam  p am ięć  o 
ich  zn aczen iu . P rz y p o m in a m y  so b ie  o n im , k ied y  zm ęcze n i p rzy g o to w an iam i zas iad am y  
w reszc ie  za  św ią teczn y m  sto łem . W ie lu  z  n as sp ę d z a  te  dn i sa m o tn ie  ...

W  o k re s ie  p rz e d św ią te c z n y m  d o ta r liśm y  z  k o le jn ą  so n d ą  d o  m ie sz k a ń c ó w  L u b o n ia . 
P ro s iliśm y  o k ró tk ą  w y p o w ie d ź  n a  tem at:

Jakie znaczenie mają dla Pani/Pana Święta Wielkanocne?
RENATA
SURMACZEWSKA -  P R A C O W N IK  U R Z Ę D U  P O C Z T O W E G O  NR I

Na to pytanie jest mi bardzo trudno odpowiedzieć. Święta kojarzą mi 
się z wytężona pracąna poczcie, z ogromną masą kartekz życzeniami, 
listami, ze wzmożoną pracą w domu oraz z budzeniem się przyrody do 
życia i z radością oglądania wiosennej zieleni. Jak każda gospodyni 
domowa przygotowuję różne potrawy świąteczne, w Wielką Sobotę z 
dziećmi maluję pisanki, robię baranka z  masła i z koszyczkiem idę do 
kościoła. W pierwsze święto po Mszy św. całą rodziną zasiadamy przy 
uroczystym śniadaniu, dzielimy się święconym jajkiem, wymieniając 
między sobą serdeczne życzenia zdrowia i abyśmy się spotkali przy 
stole za rok w tym samym gronie. Po śniadaniu dzieci rozbawione i 
roześmiane biegają po ogrodzie i całym domu, szukając upominków 
od zajączka. Kiedy je  znajdą szybciutko rozpakowują porównują mię­
dzy sobą czy dostały równe upominki. Popołudnia spędzamy przy 
wspólnej kawie, objadając się w ielkanocną babą. W drugie święto, w 
„lany poniedziałek” rano „polujemy” na siebie z butelkami pełnymi 
wody, próbując zmoczyć się nawzajem.

Dzięki Świętom Wielkanocnym odpoczywam od problemów 
i trosk dnia codziennego, usuwam je  na dalszy pian, staram się o 
nich nie myśleć. Dzięki temu mogę więcej czasu poświęcić swo­
im dzieciom na wspólne zabawy. Chociaż Wielkanoc ma dla mnie 

typowo tradycyjne znaczenie, to co roku na nią czekam z niecierpliwością. Bardzo lubię tę atmosferę 
świąteczną, kiedy mogę spotkać się z  całą rodziną na wspólnym śniadaniu, obiedzie, kawie oraz 
kolacji i porozmawiać z nimi o przyjemnych sprawach, a nie tylko o swoich problemach i kłopotach. 
Ludzie są wówczas nawet bardziej życzliwi dla siebie. Szkoda, że święta nie trwają cały rok.

Korzystając z okazji w imieniu Urzędu Pocztowego Luboń 1 składam wszystkim klientom 
najserdeczniejsze życzenia świąteczne.

U R S Z U L A  K A S P R Z A K  -  K IE R O W N IK  W Y D Z IA Ł U  SPRAW  

O B Y W A T E L SK IC H  W  U R Z Ę D Z IE  M IE JSK IM

Zawsze z utęsknieniem czekam na Wielkanoc, która poza naj­
ważniejszym religijnym przesłaniem kojarzy tni się z nadcho­
dzącą wiosną i radosnym rodzinnym nastrojem.

Tradycyjnie po długim okresieprzygotowań do Świąt przychodzi 
czas błogiego lenistwa i rozmów przy stołach zastawionych pysznościa­
mi przyrządzonymi przez nasze ukochane mamy. Gdzież jednak tym 
kameralnym spotkaniom do urządzanych wdomu moich dziadków praw- 
dziwychzjazdówrodannych oniepowtarzalnęjatmosfetze, podczas któ­
rych spożywano wędliny i szynki własnej roboty, a do pieczenia bab 
używano niepojętej dziś ilości jaj i „prawdziwego” masła. Do dziś wspo­
minam je z rozrzewnieniem.

H A L I N A  S T R Z E S A K  -  N A U C Z Y C IE L K A  W  SP NR 4

Święta W ielkanocne m ają dla mnie. tak jak  chyba dla większości 
ludzi, wielkie znaczenie. Głęboko je  przeżywam. Są dla mnie cza­
sem radości i umocnienia wiary, wiary szeroko rozumianej.

Ogromną radość sprawia mi kultywowanie tradycji. Już kilkana­
ście dni przed Wielkanocą sieję pszenicę i rzeżuchę. Później układam w 
wazonach bukiety z forsycji, gałązek wierzby i bukszpanu. Piekę z cia­
sta zająca i baranka oraz baby i babeczki. Od kilku lat pomagają mi w 
tym córki. Wiele emocji wyzwala wnas malowanie jaj. Jednak szczerze 
wyznać muszę, że do koszyka ze święconką trafiają te kraszanki, które 
po mistrzowsku robi moja mama. Staram się zwyczaje związane z tym 
największym świętem chrześcijańskim przekazywać moim córkom i 
moim uczniom. Tradycja ma przecież ogromne znaczenie w budowa­
niu kultury. Mijają mody, ba, zmieniają się ustroje i granice państw, a 
zwyczaje świąteczne przez wieki pozostają niezmienne. Wielką radość 

przeżywam, zasiadając do wielkanocnego śniadania. C'ieszę się, gdy przy stole gromadzi się cała rodzina, 
ta najbliższa i ta nieco dalsza, gdy mogę podzielić się święconym jajkiem z tymi. których na co dzień nie 
widuję.

Jak powiedziałam na wstępie, Wielkanoc to dla mnie okres umocnienia wiary. Wzruszające swym 
pięknem i wyrazistością obrzędy religijne przypominają mi, że nie jestem sama, że wszystkie smutki, 
radości i marzenia mogę powierzyć Temu, który na wszystko znajdzie radę. W tym czasie umacnia się wc 
mnie nie tylko wiara w Boga, ale również wiara w człowieka i jego dobroć. Świąteczne kartki z życzenia­
mi, odczytywane po śniadaniu wielkanocnym, mówią mi, że ktoś o mnie pamięta, że dla kogoś jestem 
ważna, bo przecież poświęcił swój czas na napisanie mi kilku ciepłych słów. To jest wzruszające i napawa 
mnie optymizmem. Ponadto Święta Wielkanocne wzmacniają moją wiarę w siebie. Budzi się we mnie 
ufność we własne siły i możliwości. Narasta we mnie przekonanie, że uda mi się zrobić coś dobrego dla 
innych i dla siebie, że mi się powiedzie w  zmaganiach z codziennością. Chciałabym, aby owa w iara w 
siebie obudziła się w każdym człowieku. Myślę w tej chwili szczególnie o moich byłych uczniach i wycho­
wankach, uczęszczających obecnie do pierwszych klas szkol średnich i zawodowych. Większość z nich 
przeżywa trudny okres adaptacji w nowej rzeczywistości Gorąco pragnę, by nic tracili wiary w siebie.

Niech Święta Wielkanocne obudzą we wszystkich pozytywną energię, niech w każdym wzmoc­
nią wiarę we własne siły.

P R Z E M Y S Ł A W  G R O B E L N Y  -  FU N K C JO N A R IU SZ ST R A Ż Y  M IEJSK IEJ
Z pewnością są to najważniejsze święta w obrządku chrześci­
jańskim . I choć powszechnie uważa się, że Boże Narodzenie 
jest jedyne i niepowtarzalne w swym klimacie, to również Wiel­
kanoc ma wiele uroku. Przypada bowiem wiosną, gdy przyroda 
budzi się do życia, kiedy i my jesteśm y pełni nadziei na przy­
szłość. Przygotowujemy się do tych świąt robiąc „wiosenne po­
rządki” - te w naszych domach i ogródkach, ale również ducho­
wo, czując budzące się w nas z „zimowego snu” pozytywne uczu­
cia. Widząc zieleniejące się drzewa sami stajemy się przychyl­
niej nastawieni do świata - po prostu lepsi. Z tradycji Świąt Wiel­
kanocnych staram się kultywować zwyczaje najbardziej znane. 
Należą do nich: malowanie ja jek  - symbolu rodzącego się ży­
cia, święcenie ich i dzielenie się nimi przy wielkanocnym stole, 
polewanie się wodą w  „lany poniedziałek” .

D A R I U S Z  L I S T K I E W I C Z  -  C Z Ł O N E K  Z A R Z Ą D U  M IASTA

Święta Wielkanocy mają tak wyrazisty wymiar i symbolikę, że są w 
tym według mnie aż zbyt jednorodne. Pogoda, tak przecież zmienna 
w tym okresie, czasami nie dosnaja się do charakteru świąt i wów­
czas trudno skojarzyć je  ze „zmartwychwstaniem” przyrody. Uwa­
żam także, że stary obyczaj śmigusa-dyngusa można obecnie oglą­
dać na ulicach w postaci raczej zdegenerowanej. Święta te majądla 
mnie duże znaczenie, lecz z wymienionych powodów bardziej lubię 
święta Bożego Narodzenia. Może na takie moje odczucia wpływa 
fakt, że dla obu moich córek Wielkanoc wiąże się z operacją wyrost­
ka i pobytem w szpitalu? Oby nie stało się to tradycja rodzinną!

J O A N N A  CHODOR -  P R Z E W O D N IC Z Ą C A  

SA M O R Z Ą D U  U C Z N IO W S K IE G O  W SP  NR 4

Dla wszystkich chrześcijan Wielkanoc jest najważniejszym i naj­
radośniejszym świętem w całym roku. To dzień upamiętniający 
zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa. Święto to przypada na wio­
snę. ponieważ tak samo jak Jezus przezwyciężył śmierć i zmar­
twychwstał, tak przyroda budzi się z długiego zimowego snu i 
wszystko zaczytta odradzać się na nowo.

Długo trwały nasze przygotowania - te duchowe jak i te zwykłe, co­
dzienne. Już miesiąc wcześniej chodziliśmy na rekolekcje, słuchaliśmy nauk, 
uczestniczyliśmy w Drodze krzyżowej. Każdy z nas zgodnie z tradycją czy­
nił drobne wyrzeczenia, aby jak najlepiej przygotować się do świąt. Nasze 
mamy już na tydzień przed Wielkanocą gotowały i piekły różne przysma­
ki: mazurki, baby i makowce. My wieczorem malowaliśmy pisanki i stro­
iliśmy koszyczki, w których poniesiemy w sobotę święconkę. W niedzielny 
poranek cała rodzina zasiądzie do uroczystego śniadania i podzieli się świę­
conym jajkiem, podobnie jak w Boże Narodzenie dzieli się opłatkiem.

A N N A  K A Z M I CZAK -  PRZEDSTAW ICIELKA D O M O W EG O  K O ŚCIO ŁA

Z okresu dzieciństwa Święta Wielkanocne kojarząmi się z malowa­
nymi pisankami, święconką! zajączkiem. Dzisiaj - są przede wszyst­
kim przeżyciem religijnym związanym z dziełem odkupienia, jakie­
go dokonał Chrystus przez swoją mękę, śmierć i zmartwychwstanie. 
Dlatego moje „świętowanie" rozpoczyna się już w' Wielki Czwartek, 
gdy uczestniczę w Wieczerzy Pańskiej, później w Wielki Piątek, gdy 
adoruję krzyż oraz w Wielką Sobotę, gdy przygotowuję z dziećmi 
„święconkę” i idę do grobu Pańskiego.

Świętowanie Wielkiej Nocy zaczynam udziałem w Wigilii 
Paschalnej, a kończę w niedzielę uroczystą Mszą św. rezurekcyj­
ną witając Chrystusa, który Zmartwychwstał. Szczególna atmos­
fera wielkanocna wypełnia radością i miłością cały dom. Jemy 
wtedy uroczyste śniadanie, nie brakuje też wielkanocnych zabaw 
i niespodzianek, takich jak zajączek czy śmigus-dyngus. Jest to 
czas wypoczynku i spotkań w gronie najbliższych. 

Zmartwychwstanie Jezusa, które świętujemy w czasie Wielkanocy jest wydarzeniem szczegól­
nym. Niech więc ta prawda, że Chrystus prawdziwie zmartwychwstał napełnia nasze serca radością, 
która nie przemija, czego sobie i czytelnikom „Wieści Lubońskich” w nadchodzących świętach życzę.

W Ł O D Z I M I E R Z  S K R Z Y P I E C  -  K IE R O W C A  A U T O B U SU  P.T. I RA N SLU B
Święta Wielkanocne kojarząmi się z wielką tradycją katolicką, z reko­
lekcjami, Drogą krzyżową, ukrzyżowaniem Pana Jezusa, kiedy to po 
wieczerzy udał się do o Ogrodu Oliwnego, a tam nasłani przez Judasza 
strażnicy ukrzyżowali Go. Po śmierci Jezus został złożony w grobie 
przez Józefa i jak pamiętam od dziecka święta te kojarzyły mi sięjako 
smutne z powodu śmierci Chrystusa. Wielkanoc jest jednak dla mnie 
również radością. Bardzo lubię przygotowywać wraz z rodziną oraz 
wnuczką różne smakołyki: - robić baranka z masła, malować pisanki, 
bo jajko to symbol życia. Ważne są dla utnie również różnego rodzaju 
tradycje ludowe związane z Świętami Wielkanocnymi. Pamiętam tra­
dycję chodzenia od domu do domu przebierańców: baby, dziada, nie­
dźwiedzia, bociana. Cenię sobie też tradycję „lanego poniedziałku" 

dnia, w którym woda lala się strumieniami, uciekające i przestraszone dziewczyny były polewane, a komi­
niarz malował je  saitzą. Obecnie tradycje te prawie zanikły, bo współczesność rządzi się innymi prawami i 
ludzie często tego sobie nie życzą. Święta spędzam w domu, częściowo w pracy. Baid/o cieszę się na spotka­
nie z najbliższą rodziną przy świątecznym stole ze święconką, barankiem i kolorowymi pisankami.

Oprać. II. Siatka Kot. S. l.inkiewicz
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Nasza „trójka”
Kolejne komputery

R ad a  R o d z ic ó w  d z ia ła ją c a  p rzy  S zk o le  P o d staw o w ej n r  3 w  L u b o n iu  z o rg a n iz o w a ła  w  
k a rn a w a le  d w ie  zab aw y , z  k tó ry c h  d o ch ó d  p rz e z n a c z y ła  n a  zak u p  sp rz ę tu  k o m p u te ro ­
w eg o . Z y sk  p rz e ró s ł n a sz e  o c z e k iw a n ia . Z  d u m ą  in fo rm u jem y , że  za k u p iliśm y  3 k o m ­
p u te ry  do  p raco w n i o ra z  2 rad io m a g n e to fo n y  n a  p ro śb ę  n a u c z y c ie li k la s  m ło d szy c h . D o 
tak  w y so k ie g o  zy sk u  z  z a b a w  p rz y c z y n ili s ię  w  zn acz n e j m ie rz e  o f ia ro d a w c y  fa n tó w  do 
lo te rii, k tó ry m  c h c ie liśm y  se rd e c z n ie  p o d z ię k o w a ć . S ą  to:

A g en c ja  R e k la m o w a  G am m a P ro m o tio n  
A u to m y jn ia  - L u b o ń  ul. O s ie d lo w a  
B ank  P K O  BP 
B ank  P K O  S .A .
B e sle r  Z y g m u n t 
B rap o l P o zn ań  
D ro g e ria  - S ła w o m ir  S ta isz  
„ G a z e ta  P o z n a ń sk a ”
G o sp o d a rc z y  B a n k  W ie lk o p o lsk i 
H an n a  S ty le  - K o m o rn ik i 
H u rto w n ia  B ie liz n y  M IK O M A  
Je z io rn y  M iro sła w  
K lim czy k  Z y g m u n t 
K o b ra  - n ad ru k i re k la m o w e  
K red y t B ank  P B l S .A .
K u lczy k  T radex

K w ia c ia rn ia  A n n a  S ta isz  
M at - G u m  
M ic h a lak  R yszard  
M ły n e k  Ja ro s ła w  
PN  P a p ie r
P rz e d s ię b io rs tw o  W ie lo b ra n ż o w e  P W M  
Q u o  V adis P o lo n ia  
R a d io  „ S ” P o zn ań
S k ład  O g u m ie n ia  Ju sz c z a k  &  Ju szcza k  
S k lep  O g ó ln o sp o ż y w c z y  „U  Z e n k a ” 
S te in b e rg  H an n a  
S ty p e re k  L id ia
S z k a ra d k ie w ic z  G ra ż y n a  i S ta n is ła w  
T e lew iz ja  P o lsk a  - o d d z ia ł P o zn ań  
W o jc ie c h o w sk a  G raży n a  
W rig le y  P o lan d

D z ię k u je m y  firm ie  B IU R E X  z  L u b o n ia , p ro d u c e n to w i b iu re k  d o  n asze j sa li k o m p u ­
te ro w ej za  fa n t-p rezen t w  p o sta c i o s ta tn ie g o  b ra k u ją c e g o  b iu rk a  d o  n asze j p ra c o w n i.

D z ię k u je m y  p a n u  d y re k to ro w i K rz y sz to fo w i B o n i i p an i d y re k to r  G ra ż y n ie  L ecie j 
za  c z y n n ą  p o m o c  w  p rz y g o to w a n ia c h  do  z a b a w  o ra z  w sz y s tk im  o so b o m  p rz y c h y ln y m  
n a szy m  p o c z y n a n io m , a  k tó ry ch  n ie  sp o só b  w y m ie n ić .

P rz y p o m in a m y  R o d z ico m , że  o rg an izu jem y  k u rsy  k o m p u te ro w e  d la  do ro sły ch  w  cen ie  
I5 0 z l.

B liż sze  in fo rm a c je  m o żn a  u z y sk ać  w  se k re ta r ia c ie  sz k o ły  lub  p o d  n u m erem  8 10 -5 2 - 
42  (po  g o d z .2 0 .3 0 ). R a d a  R o d z ic ó w  p r z y  S P  n r 3

U zupełn ien ie  do 
artykułu  pt. „M irka”
- „W L ” nr2/98
Byłam  sp o łeczn y m  kuratorem  sądow ym  aż do 
pehioletności M irki. Podlegałam  kuratorowi 
sądow em u zaw odow em u m g r Danucie Lew o- 
niec, która em ocjonalnie w spom agała Mirkę.

To Sąd przesłał M irce do  Parchow a zało­
żo n ą  książeczką m ieszkan iow ą i dokum en­
tac ję  rentow ą. O so b iś c ie  podpisa ła  odbiór, 
m ając  I 8 lat, na  w ypadek  g d yby  rodzina  
chciała się n ią  zająć.

M oim  sukcesem  ja k o  osoby  o b ce j  je s t 
przeniesienie M irki w  I995r., na je j życzenie, 
po 10 latach z  Parchow a, odległego 300knt - 
do Śremu. M irka m a tam  bardzo dobrą i ser­
deczną opiekę. Jej prace z terapii zajęciowej 
w iszą w  gablotach. O trzym ała też dyplom  za 
udział w  W ojew ódzkim  Festiw alu  Teatrów  
N iepełnospraw nych w  Krobi (X  96)

J a n in a  B a u m a n n  - 
e m e ry to w a n a  n au czy c ie lk a

CCUNTKY BAL 
W LUBONIU

I8 kwietnia 19 9 8 r  o  g o d z . 2 0 .0 0  w 
COUNTRY CLUB p rz y  ul. Kwiato­
wej 30 w Luboniu ro z p o c z n ie  się  

BAL COUNTRY.
N a  ty ch  z  P ań stw a , k tó rzy  ja k o  p ie rw ­
si z a d z w o n ic ie  do  re d a k c ji  „ W L "  14 
k w ie tn ia  m ięd zy  g o d z . 12 .00  a 13.00 
(te l. 8 1 0 -4 3 -3 5 ) i p o p ra w n ie  o d p o w ie ­
c ie  na  z a d a n e  n iże j p y ta n ia , c z e k a ją  2 
d w u o s o b o w e  z a p r o s z e n ia .  P y ta n ia  
b rzm ią :

1. W jakim kraju muzyka coun­
try jest najbardziej popularna?

2. W jakim mieście w Polsce od­
bywa siy co roku piknik country?

Z okazji 
Świąt

Zmartwych wstania 
Pańskiego 

najlepsze życzenia 
wszelkiej pomyślności 

i zdrowia
wszystkim naszym członkom, 

sympatykom 
i dobroczyńcom 

składa
Towarzystwo Miłośników 

Miasta Lubonia

S tra ży  M ie jsk ie j, k o m e n d a n to w i P an u  i 
P a w ło w i D y b c z y ń s k ie m u ,  r e d a k c j i  j 
„W ieśc i L u b o ń sk ic h ”  o ra z  n a u c z y c ie -1  
lo m -o p ie k u n o m  k ó łe k  e k o lo g ic z n y c h  j 
se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  za  z a a n g a ż o - 1  
w a n ie  w  ak c ję  z b ie ra n ia  z u ż y ty c h  ak u - i 
m u la to ró w  w  im ien iu  K o m isji E k o lo - 
g iczn c j R ady  M ie jsk ie j L u b o n ia  

sk ła d a
Z o fia  M a n ia  - 1 

P rz e w o d n ic z ą c a  K o m isji f

K U R S Y

K O M P U T E R O W E
(150 zł za 40 godz. 

dydaktycznych) 
organizowane 

w Szkole Podstawowej nr 1 
w Luboniu w pracowni 
PENTIUM MMX/200
Zgłoszenie pod nr. tel.:

810 - 36 - 88 
(B-nTi 8 1 3 - 0 7 - 1 0

Ocena wiedzy 
siódmoklasistów
W szy scy  u czn io w ie  k la s  s ió d m y ch  w o je ­
w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie g o  w  d n ia c h  4  i 5 
c z e rw c a  1998r. o b jęc i z o s ta n ą  b a d a n ie m  
o sią g n ię ć  z  ję z y k a  p o lsk ieg o  i m atem aty k i.

S p ra w d zan iem  ko d o w an y ch  te s tó w  za j­
m ie  s ię  P ra c o w n ia  B a d a n ia  O s ią g n ię ć  
U c z n ia  w  W o jew ó d zk im  O śro d k u  M e to ­
d y c z n y m  w  P o z n a n iu . O n a  te ż  o k re ś l i  
w y n ik i  b a d a ń  o ra z  r e z u l ta ty  k o ń c o w e . 
S z k o ły  o trz y m a ją  w  s ie rp n iu  br. w y n ik i 
o s ią g n ię ć  ty lk o  w łasn y ch  uczn iów . N ie  b ę ­
d z ie  ran k in g u  sz k ó ł p o d sta w o w y c h .

U czn io w ie  ro z w ią ż ą  te s ty  p rzy  in d y w i­
d u a ln y ch  s to lik ach . Z  ję z y k a  p o lsk ieg o  b ę ­
d z ie  te s t w y b o ru  z a w ie ra ją c y  o k o ło  30  p y ­
ta ń  o ra z  3 z a d a n ia  o tw a rte , n a to m ia s t z  
m a te m a ty k i te s t w y b o ru  z  35 p y ta n ia m i. 
C z a s  p ra c y  u c z n ia  w  k a żd y m  d n iu  o k re ­
ś lo n y  je s t  n a  9 0  m inu t.

C e le m  te g o  b a d a n ia  je s t  p rz y g o to w a ­
n ie  u c z n ió w  i n a u c z y c ie li d o  e w e n tu a ln e ­

go  w d ro ż e n ia  w  ro k u  sz k o ln y m  1998/99  
b a d a n ia  o s ią g n ię ć  u c z n ió w  w  k la s a c h  
ó sm y c h , k tó re  zas tąp i e g zam in  w stę p n y  do  
sz k ó ł ś red n ich

Z b ig n ie w  J a n k o w s k i

ZM IAN A
O D PŁA TN O ŚC I ZA  
PO BYT D ZIEC K A  W
PR ZED SZK O LU
R a d a  M ie jsk a  L u b o n ia  n a  50  se sji, k tó ra  
o d b y ła  s ię  2 6  m a r c a  19 9 8  r. p r z y ję ła  
U c h w a łą  n r  L /2 3 8 /9 8  z m ia n ę  w  w y so k o ­
śc i o d p ła tn o śc i za  p o b y t d z ie c k a  w  p la ­
c ó w c e  p rz e d sz k o ln e j w  L u b o n iu .

W y so k o ść  s ta w k i od  1.04. br. w y n o s i 
5 ,8 0 z ł. (E  S z)

(m a te r ia ł z  U rzęd u  M ie jsk ie g o )
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Czy ogrzewanie gazowe może być oszczędne?

Wiele osób uważa, że wystarczy kupić tzw. ekonomiczny 
piec gazowy, podłqczyć do istniejqcej instalacji i grzejemy 
oszczędnie. Nic bardziej błędnego! Kocioł jest ważnym 
elementem nowoczesnego, ekonomicznego ogrzewania, 
lecz nie jedynym. Na wysokość naszych rachunków za 
gaz, wpływ ma szereg innych czynników, Co zatem 
należy brać pod uwagę przy modernizacji istniejqcego 
ogrzewania lub przy wykonywaniu nowej instalacji 
grzewczej? Sprawnie działajqce ogrzewanie nie powinno 
zawierać zbyt dużej ilości wody. Warunek ten zostanie 
spełniony, jeśli instalację wykonamy z rur miedzianych lub z 
tworzywa oraz zastosujemy grzejniki stalowe płytowe tzw. 
półkonwektory albo grzejniki konwektorowe o jeszcze 
mniejszej pojemności wodnej. Wybierajqc kocioł bierzemy 
pod uwagę nie tylko zasobność naszego portfela.
Musimy odpowiedzieć sobie na kilka pytań. Czy kocioł ma 
podgrzewać także wodę użytkowq? Jeśli tak, to w jakiej 
odległości od kotła c.o. będq punkty poboru wody 
(krany)? Pianujqc umieszczenie kotła w kuchni, która 
sqsiaduje z łazienkę, to dobrze nam służyć będzie tzw. 
kocioł 2-funkcyjny przepływowy, podgrzewajqcy wodę 
tylko wówczas, gdy otworzymy kran. Jeśli jednak kocioł 
zamontowany będzie w piwnicy, zaś łazienka jest na 
piętrze, to dobierajqc kociołpowinniśmy uwzględnić 
możliwość podłqczenia tzw. cyrkulacji, czyli dodatkowej 
rury, którq krqżyć będzie ciepła woda. W przeciwnym 
razie dużo stracimy i to nie tylko z powodu mniejszego 
komfortu. Stracimy, bo wylejemy do kanalizacji kilka a 
nawet kilkanaście litrów wody zimnej zanim uzyskamy 
wodę ciepłg. W tym czasie gaz się pall, cyferki na 
gazomierzu przeskakuję bez opamiętania, nasze złotówki 
uciekaję... Czy to jest oszczędność? Tylko kocioł z 
zasobnikiem wody (bojlerem) umożliwia recyrkulację 
wody.Innym rozwięzaniem jest jedyny w swoim rodzaju 
kocioł Cosmogas, który mimo, że nie posiada zasobnika 
wody użytkowej, to jednak można doń podłęczyć rurę 
cyrkulacyjnę. Dodatkowę zaletę kotła Cosmogas jest to,że 
niezależnie od ciśnienia wody w sieci wodocięgowej 
otrzymamy ciepłę wodę. To duży plus! W pełni 
nowoczesna i oszczędna instalacja grzewcza musi być 
wyposażana w grzejnikowe zawory termostatyczne, 
pokojowy regulator temperatury, filtry, odpowietrzniki i 
wiele innych detali. Wszystkie one w większym lub 
mniejszym stopniu wpływaję na wysokość rachunków 
otrzymywanych z gazowni. Warto więc przed podjęciem 
decyzji o kupnie kotła skorzystać z fachowych porad 
udzielanych przez specjalistyczne firmy.

Roman Maćkowiak

MACRO - TECHNIKA GRZEWCZA 
Luboń, ul. Kościuszki 8, tel./fax 813-07-84; 867-33-08
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jak i by łby  w ynik? P odczas spotkania zapre­
zentow ano film  ukazujący przebieg  flisu do 
G d ań sk a , k tó ry  z o b ra z o w a ł p o w sta w an ie  
opracow ań dotyczących W isły. W arto pow tó­
rzyć takie  spotkanie  i zaprosić na nie m ło­
dzież naszego m iasta, aby m ogła zobaczyć za­
rejestrow ane kam erą  p iękne obrazy, poznać 
tajniki żeglow ania na w odach śródlądow ych 
i konstruow anie łodzi.

- C h c ie lib yśm y  p rzy w ró c ić  p rze p ię k n y  
sz la k  w odny nie tylko gospodarce i turysty­
ce, a le  także ożyw ić  leżące n a d  w odą osady, 
w sie i m iasteczka, w  k tó iych  to, co  najp ięk­
niejsze budow ane było „frontem do  w o d y "  - 
m ó w ią  w odniacy.

W odniaku, chw yć w  krzepkie d łonie ster 
i udaj się na w ody, w  których zak lęte  są  pra­
stare legendy o  p iastow skim  rodow odzie! Z a­
chęcam y C ię  do  popłynięcia W artą i w odam i 
w spom inającym i n ie istn iejącą rzeczkę G o- 
plenicę. P roponujem y sp ływ  nasyconym i ta­
jem nicam i w ielkopolskim i jezio ram i i ku jaw ­
sk ą  N otecią  topiąca w  G ople  sw e wody, aż 

d o  n a d b a ł ty c k ie g o  
G dańska.

A p e lu je m y  d o  
w szystk ich , k tórym  bli­
ska je s t działalność na 
rzecz  środow iska w o d ­
niackiego i tych, którzy 
p ra g n ą  w łączy ć  się  do 
budow ania stow arzysze­
n ia  n a w ią z u ją c e g o  do  
trad y c ji sp o rtó w  w o d ­
nych, jak im i szczycił się 

Luboń. W  celu  uzyskania potrzebnych infor­
m acji p rosim y o  skontak tow anie  się z  kpt. 
Tadeuszem  Skrokiem , n r teł. 810-34-25.

A n to n i P rz y b y lsk i T M M L

N iezw ykłe spotkanie pasjonatów  żeglar­
stw a m iało m iejsce w  B iblio tece M iej­

skiej w  niedzielne p rzedpołudnie 1 m arca br. 
O rganizatoram i byli: Szym on Paw licki - czło­
nek Z arządu  Ligi M orskiej R P i rzecznik  p ra­
sow y Flisu W iślanego ‘97 w  G dyni, lubonia- 
nin T adeusz Skrok - kapitan  żeglugi śródlą­
dow ej i C zesław  Pura t - żeglarz z  Poznania. 
B yło to p ierw sze w odniackie  spotkanie za­
aranżow ane przez m iłośników  sportów  w o d ­
nych w  naszym  m ieście. Jak  w iem y, L uboń 
posiada w  tej dz iedzin ie  c iekaw e tradycje. 
W spom nieć  tu należy  ch oćby  o  sukcesach 
dw óch, nieżyjących ju ż  m istrzyń Polski w  ka­
jakarstw ie  - Szajek  i Szajkow skiej.

P ro w ad zący  
s p o tk a n ie  k p t.
Szym on Pawlic- 
k i o p o w ia d a ł  
c iekaw ie o  orga­
n izow anych Fli­
sach W iślanych 
sięgających tra­
d y c ją  o k re s u  
sprzed II w ojny 
św ia to w e j. Ich 
ukoronow aniem
b y ł z o rg a n iz o ­
w any  w  1997r. z 
okazji T ysiącle­
cia G dańska Flis W iślany, w  którym  na skon­
struow anej przez siebie łodzi „Skau t” uczest­
niczył luboński żeg larz  kpt. Tadeusz Skrok. 
(O T . S km ku  i je g o  udzia le w e F lisie  Wiśla­
n ym  p is a l iś m y  j u ż  w  „ WL " d w u k ro tn ie :  
„W L " nr7 /8  i 9 z  1997r.)

O grom ne za in teresow anie  m iast i gm in 
nadw iślańsk ich  in teg racją  w okó ł w spóln ie  
z a m ieszk iw an e j K ró lo w ej P o lsk ich  R zek

ow ocuje dziś je j czystością, troską  o przyw ró­
cen ie  w odnej rekreacji, budow ie  przystani, 
zagospodarow aniu  nabrzeży, w ykorzystan iu  
energii wody. C oraz częściej zauw ażyć m oż­
na, że  m iasta i gm iny  posiadają  oczyszczal­
n ie śc ieków  a  naw et urządzenia natleniające 
jezio ra, co  optym istycznie w róży  propagow a­

no  cukrow ni, ziem n ia k i do  gorzelni, cegłę, 
żw ir  i kam ienie. P racow ite  p o g lęb iark i stale  
pilnow ały, a b y  szla k i by ły  żeglow ne. K ażdy  
kilom etr o znakow any b y ł s tosow ną tablicą. 
Zaw sze m ożna było  spo tkać p rzy  p ra c y  straż­
n ika  wodnego... Takimi pam iętam  te  wody, 
g d y  staw iałem  p ierw sze  km k i żeglarskie, w y­

ru s za ją c  z  p ię k n e j  p r z y s ta n i  
M iejscow ego Towarzystwa Wio- 

N ślarskiego  w ysm ołow anym  ka-  
|  ja k ie m  na Wielką P izyg o d ę  ku
1  m orzu  -w spom inał kpt. Szym on 
|  Paw licki.
|  Flisy m iały przydzielane spe-
2  c ja ln e  zad an ia , p o leg a jące  na

O becny w idok daw nej 
lubońsk ie j p rzys ta n i

niu w odniack ich  interesów.
- W  latach 40-tych i 50-tych  

rzeka  Warta, śluzy, kana ły  i  je z io ra  pra co w i­
c ie  d źw iga ły  na  sw oich  fa la c h  liczne barki 
m otorow e, holow niki i sta tki pasażerskie. Wo­
z iły  fa s zy n ę  na  um ocnienia  brzegów, buraki

opracow aniu  szczegółow ych raportów  o  sta­
nie szlaków  w odnych i zagospodarow aniu na­
brzeży. S porządzenie takiego raportu zapew ­
ne przydałoby  się naszej W arcie. C iekaw e,

wodmactwa w  Luboniu?

Nie będzie  chyba przesady  w  stw ierdzeniu , że  najbardziej 
popularnym i uczniam i klasy V Ic w  lubońskiej Szkole 

Podstaw ow ej nr4  są  M onika W rzesińska i Szym on A d am ­
czyk. D o tej popularności p rzyczyniły  się ich sukcesy  w  róż­
nych turnie jach  tańca  tow arzyskiego.

Stanow ią dobraną parę. C zęsto ludzie przyglądając się im 
dostrzegają podobieństw o. M łodzi tancerze są  bow iem  ze sobą 
spokrew nieni. S tarszy od M oniki o  8 m iesięcy Szym on jes t 
jej... w ujem  - bratem  pani G rażyny - m am y dziew czynki. Jed­
nak na co dzień M onika nie m usi się tak do  niego zw racać. Po 
prostu zachow ują się w obec siebie ja k  w spaniali przyjaciele. 
M ieszkają w  tym  sam ym  dom u - on  na  dole, ona na górze.

Ich fascynacja tańcem  tow arzyskim  rozpoczęła się w  1994r. 
Byli w tedy w  II klasie. M onika od  dziecka lubiła tańczyć, toteż 
bardzo chętnie zaczęła uczęszczać do  kółka tanecznego w  „Lu- 
boniance” , które prow adziła pani M ariola O zyra. B rakow ało 
tam  ch łopców  do  par, dlatego dziew czynka po  2-3 zajęciach 
„w ciągnęła”  do  kółka Szym ona. Uczyli się podstaw ow ych kro­
ków. W  następnym  roku M onika i Szym on zostali członkam i 
Klubu Tańca Tow arzyskiego „Pasja” . C hodząc na  zajęcia na 
ul. R ynarzew ską 9  w  Poznaniu zaczęli uczyć się tańca tow arzy­
skiego z  praw dziw ego zdarzenia. Ich trenerem  jest M arian Pa- 
cholczak - D yplom ow any N auczyciel K rólew skiego Tow arzy­
stw a Nauczycieli Tańca W ielkiej Brytanii (ISTD  B. B.), 3-krotny 
w icem istrz Polski w  klasie m iędzynarodow ej „S ” .

L ubońska para w ykonuje tańce standardow e: w alc angiel­
ski, tango, w alc w iedeński, fokstrot, ąu ickstep  o raz latyno­
am erykańsk ie  takie jak : b razylijska sam ba, kubańskie: „cha 
ch a”  i rum ba, h iszpańskie  paso  dobie o raz jiv e  - czyli am ery­
kańską  odm ianę rock and  roiła.

P oczątkow o na  treningi jeździli 2-3 razy  w  tygodniu. W  
1996r. w zięli udział w  sw oim  inauguracyjnym  turnieju pod 
n azw ą „P ierw szy  k ro k ” , zorgan izow anym  w  Poznaniu. Z aję­
li II m iejsce, co n iew ątpliw ie należy  uznać za duży  sukces. 
Jeździli też  n a  inne turn ie je - do  Bydgoszczy, W rocław ia, So­
potu, K obierzyc koło  W arszaw y, D ługołęki i p lasow ali się na 
czo łow ych  lokatach w  sw ojej kategorii w iekow ej (11-12 lat).

O d  stycznia 1997r. znaleźli się  ju ż  w  starszej grupie, 12- 
13 latków. Podkreślić należy, iż w łaśn ie  ta kategoria je s t w  
Polsce bardzo silnie obsadzona - w ystępu je w  niej dużo  d o ­
brych par. Tym  w ięcej c ieszą  następne sukcesy  w  kolejnych 
im prezach tanecznych. W  M iędzynarodow ym  T urnieju  S por­
tow ego  Tańca T ow arzyskiego Poznań O pen W iosna 97 , w  
którym  uczestn iczyły  pary m . in. z  N iem iec, Litwy, U krainy, 
Rosji, Łotw y, ja k o  jed y n a  poznańska para dotarli do finału 
za jm ując  VI m iejsce, (o tym  su kcesie  sygn a lizo w a liśm y  w

,, WL " nr7 /8  z  I997r.). Potem  przyszło  kolejne osiągnięcie, w  
grudniu  1997r. - W icem istrzostw o O kręgu  M iasta Poznania. 
N a O gólnopolsk im  Turnieju „K arnaw ał 9 8 ”  przeprow adzo­
nym  22 lu tego br. w e W rocław iu  byli najlepsi spośród 28 par! 
Tym  w iększy  to  trium f, że  W rocław  słynie z  dobrych par ta­
necznych. 8 m arca na O gólnopolskim  T urnieju w  W arszaw ie 
Johnson  and  Johnson  S. T. S m im o f zajęli w y so k ą  6 pozycję 
w śród  42  par. B ardzo dobrze spisali się osta tn io  w  VI O tw ar-

Roztańczona 
para z Lasku

M onika i Szym on p odczas w ystępu

tych M istrzostw ach Polski Sopot ’98 zorganizow anych 28 i 
29  m arca, w  których w zięło  udział ok. 50 par z  Europy. Zajęli 
5 m iejsce, a w śród  par polskich znaleźli się na 4  pozycji.

M onika i Szym on są  na razie w  klasie tanecznej „ D ” , ale 
n iebaw em  zn ajdą  się z  pew nością  w  w yższej - „ C ” . Z a bar­
dzo  dobrym i w ynikam i kryje się ciężka praca. O becn ie  m u­
szą  trenow ać 4-5 razy  w  tygodniu  (z  przerw am i podczas fe­

rii), by  m ieć  ja k  najczęstszy  kon tak t z  tańcem . Jednak ten 
w ysiłek  zn oszą  w ręcz z  zadow oleniem . Szym on po treningu 
gra z  kolegam i w  piłkę nożną, a  i M onika nie pada  ze  zm ę­
czen ia  po pow rocie  do dom u.

M łodzi tancerze po trafią  w span iale  pogodzić  treningi z 
nauką. Z ajęcia  taneczne w yrab iają  w  nich um iejętność o rga­
n izow an ia  sobie  czasu . M onika w idzi w  upraw ian iu  tańca 
tow arzysk iego  dużo  innych zalet. W ypracow uje on w łaściw ą 
sy lw etkę i uczy  ja k  praw id łow o staw iać stopy.

Sukcesom  m łodych  tancerzy  pom aga też dobra atm osfera 
w  klubie. C ieszą  się z  nich rów nież koleżanki i koledzy z  V Ic 
o raz w ychow aw czyni - pani R enata Ł ukaszew ska. Po każ­
dym  dobrym  starcie M onika i Szym on o trzym ują  w  sw ojej 
k lasie  laurki. N a  turnie jach  odbyw ających  się w  Poznaniu  
k ib icuje im  dosłow nie cała rodzina o raz znajom i.

Lubońską parą m łodych tancerzy zainteresowała się niedaw ­
no przebywająca w  Polsce tancerka z  Anglii - A nnie Lingard - 
przewodnicząca ds. szkoleń w  Królewskim  Towarzystwie Tań­
ca W ielkiej Brytanii (ISTD  B. B.). Przyglądała się różnym  pa­
rom, szczególną uw agę zwróciła na  M onikę i Szymona. Poświę­
ciła całą godzinę, obserwując indywidualną prezentację luboń­
skiej pary. A nnie Lingard chętnie widziałaby j ą  w  Anglii.

W  opinii fachow ców  fokstrot jest trudnym  do wykonania tań­
cem , a M onika i Szym on ze standardowych akurat najbardziej 
lubią w łaśnie ten taniec. Najtrudniejszym, mniej łubianym przez 
nich jest tango. Z  tańców  latynoamerykańskich najchętniej w y­
konują rum bę i „cha cha” . Teraz tm dno byłoby im  wyobrazić 
sobie życic bez tańca. M onika marzy, by w  przyszłości, gdy ta­
niec towarzyski stanic się dyscypliną olimpijską, reprezentować 
Polskę na Olimpiadzie. Szym on chciałby kiedyś zostać trenerem 
tańca. O becnie interesuje się rów nież informatyką.

R odzice M oniki - państw o G rażyna i Robert W rzesińscy 
w praw dzie sami nic tańczyli nigdy w yczynow o, jednak  bardzo 
interesują się tym , co robią M onika i Szym on. Z  w ielkim  prze­
jęc iem  opow iadają o  m łodych tancerzach. Pani G rażyna wozi 
ich sam ochodem  n a  treningi. Jest dum na z  córki i je j wielkiej 
am bicji. M onika woli bow iem  przegrać z  silniejszym i aniżeli 
w ygrać ze  słabszym i. K onkurencja m oblizuje j ą  do  wysiłku.

Para tancerzy  podczas sw oich  w ystępów  prezen tu je  się 
w spaniale. P om agają tem u kosz tow ne stroje, szyte  zaledw ie 
na jed en  sezon. Jako nagrody m łodzi tancerze o trzym ują sło­
dycze i puchary. N ic one jed n ak  są  najw ażniejsze. L iczy się 
uczestn ictw o w  różnych turniejach  !

M onice i S zym onow i życzym y w ytrw ałości, zapału  i ko ­
lejnych sukcesów .

R o b ert W rzes iń sk i (zbieżność nazwisk przypadkowa)
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L I G A
14 m arca  ro zp o czę li ro zg ry w k i zaw o d n icy  
III lig i. Z aczęli ze  zm ien n y m  szczęściem . 
W  in a u g u ra c y jn y m  sp o tk a n iu  lu b o n ian ie  
p o d e jm o w ali u  sieb ie  A M IC Ę  II W ronki. 
N iestety, m ecz  zakoń czy ł się  p o rażk ą  L K S- 
u  0 :1 . K ied y  w  85 m in u c ie  a rb ite r  p o d y k ­
to w a ł rzu t k a rn y  d la  gośc i d ec y z ja  w y w o ­
ła ła  w śró d  z a w o d n ik ó w  i k ib ic ó w  w ie le  
kon tro w ers ji. N ieza leż n ie  od  teg o , czy  rzu t 
k a m y  b y ł w ą tp liw y  (d a lek i je s te m  o d  o ce­
ny sę d z ió w ), p o d y k to w an ie  go  by ło  d e c y ­
z ją  arb itra  i to  osta teczną . U w ażam , że  m ecz 
n ie  m u sia ł z a k o ń cz y ć  się  p o rażk ą . Jeżeli 
b o w iem  p o d czas  ca łeg o  m eczu  sę d z ia  p ro ­
w ad z ił spo tk an ie  b ard zo  d obrze , a  z a w o d ­
n icy  z L u bon ia  n ie  w ykorzysta li dogodnych  
sy tuacji, to  n iech  się  b iją  w  p iersi, że  s tra ­
c ili szan sę , b y  ro zs trzy g n ąć  p o jed y n ek  na  
sw o ją  ko rzyść .

W  k o le jn y m  sp o tk a n iu  lu b o n ia n ie  na  
w y je ź d z ie  p o k o n a li n a js ła b sz y  z e sp ó ł w  
tabeli P O L O N IĘ  JA S T R O W IE  3:1 . B ram ­
ki z d o b y li: P lacek , P lu c iń sk i, D rew icz .

W  trzeciej ko le jce  zn ó w  zosta ła  zap rze­
paszczo n a  szansa  na  zw ycięs tw o  nad  czo ło ­
w ą  d rużyną, k tó rą  L K S p o dejm ow ał u sie­

bie. L ubonian ie  przystąp ili do  spotkania  
z  G R O M E M  G R O C L IN  G ro d z isk  z 
w ie lk ą  w o lą  zw ycięstw a. K iedy  W iórek  
w  35 m inucie  zdoby ł p ro w ad zen ie  d la 

______  L K S -u  w y d aw ało  się , że  w reszc ie  zw y ­
c ię s tw o  j e s t  p e w n e . P o  p rz e rw ie  n ie  

m ający  n ic  do  stracen ia  g ośc ie  ruszy li do zd ecy d o ­
w anego  ataku . N ajp ie rw  z rzu tu  w o lnego  z  około  
30m  zaw o d n ik  G R O C L IN U  zd o b y ł b ram k ę  w y ­
rów nującą . W  trzy  m inu ty  późn ie j, M en ce l strze­
lił d rug iego  go la  d la  L K S-u. W  75 m inucie  arb i­
te r  p o d y k to w a ł rz u t  
k am y  d la  d rużyny  lu- 
bońskie j. W ykonaw cą 
był P lacek. S trzelił tak  
n iefortunnie, że  b ram ­
k a rz  g o śc i  n ie  m ia ł 
p ro b le m u  z o b ro n ą .
To, czeg o  n ie  w y k o ­
rzystali lubonianie , w  
79  m in u c ie  u c z y n ili 
g o ś c ie , z d o b y w a ją c  
w y ró w n u jącą  b ram kę 
na 2 :2 .

P o  2 0  k o le jk a c h  
L K S  z a j m u j e  12 
m ie jsc e  z  d o ro b k iem  
p u n k to w y m  2 4  i z  b i­
la n se m  b ra m k o w y m  
38 :43 .

W ładysław  
Szczepaniak

K o n k u rs y  s p o rto w y
„  K onkursy sp ortow y
K o n  ku fts$  § $ p r to w
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swoim  sponsorom , p rzy ja c io ło m  i kibicom
życzy

Z arząd, tren erzy  oraz zaw odnicy  
L akoń sk iego  Klubu Sportow ego.

Puchar Polski
25 m arca  o d b y ło  s ię  sp o tk a n ie  1/8 P u c h a ­
ru  P o lsk i n a  sz c z e b lu  P O Z P N  - P o zn ań . 
L o s w y z n a c z y ł I l ł- l ig o w e m u  L K S -o w i ro ­
z e g ra n ie  m e c z u  w  O b o rn ik a c h  z  ta m te j­
s z ą  S p a r tą  (k la sa  o k ręg o w a). G ran o  p rzy  
p ięk n e j p o g o d z ie  i p rz y  sp o re j lic z b ie  k i­
b ic ó w  (o k o ło  200), k tó rz y  p rz y b y li, sp o ­
d z ie w a ją c  s ię  d o b re g o  w id o w isk a . N ie s te ­
ty, m e c z  o k a z a ł s ię  słaby. G o sp o d a rz e  nad - 
ra b ia li w ie lk ą  a m b ic ją  i w o lą  w a lk i, lu ­
b o n ia n ie  z a im p o n o w a l i  ty lk o  w ię k s z ą  
te c h n ik ą  i ru ty n ą . G d y  ju ż  w  5 m in u c ie  
D rc w ic z  z d o b y ł p ro w a d z e n ie  d la  L K S-u  
w y d a ło  się , że  d a lsz e  b ram k i to  ty lk o  k w e ­
s tia  c zasu . G o sp o d a rz e  je d n a k  o trząsn ę li 
s ię  po  u trac ie  g o la . G ra  w y ró w n a ła  się  i 
n a  e fe k ty  d łu g o  n ie  trz e b a  b y ło  czek a ć . W  
28  m in u c ie  g o sp o d a rz e  zd o b y li w y ró w n u ­

j ą c ą  b ram k ę . L o sy  sp o tk a n ia  ro z s trz y g n ę ­
ły  s ię  w  33 m in u c ie . L u b o n ia n ie  po  sz y b ­
k iej i ład n e j a k c ji z d o b y li p ro w a d z e n ie . 
B ra m k ę  s t r z e l i ł  M o le n d a . Z w y c ię s tw o  
L K S -u  2:1 c ie sz y , a le  g ra  p o z o s ta w ia ła  
w ie le  do  ży cze n ia .

L K S  w y s tą p ił  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła ­
dz ie : N o w a k  G ., Ja g ło w sk i Z ., S o łeck i, 
W ió re k , N o w a k  A ., P la c e k , P lu c iń s k i ,  
M o le n d a , R e m b ic k i, B e rg e r  - W a w rz y ­
n iak , D re w ic z  - C ie c iu ra , B e rlic k i - K aź- 
m ie rc z a k .

T eraz  ty lk o  n a le ż y  ż y c z y ć  p o m y ś ln e g o  
lo so w a n ia  w  1/4 P u c h a ru  P o lsk i , k tó re  
o d b ę d ą  s ię  10  k w ie tn ia . Ć w ie rć f in a ło w e  
m e c z e  p u c h a ro w e  z a p la n o w a n o  n a  2 2  
k w ie tn ia .

W ładysław Szczepaniak

PTTK
rośnie
O ddzia ł P T T K  im . C yry la  
R a ta jsk iego  w  L ubon iu  w  
ram ach  rea lizac ji za ło żeń  
s ta tu tu  P T T K  p o s z e rz a  
sw o ją  działalność. W  m ar­
cu 1998r. u tw o rzo n y  zosta ł 
no w y  S zkolny  K lub  K rajo­
z n a w c z o - T u r y s t y c z n y  
PT T K . In icjato rem  i orga­
n iza to rem  k lu b u  je s t  m g r 
R e g in a  Z a ją c z e k  - P rz e ­
w o d n ik  T u ry sty k i P ieszej 
P T T K  i In struk to r K rajoznaw stw a R egionu. 
S K K T  dzia łać  b ędzie  w  Szkole P od staw o ­
w ej w  R ogalinku . (E K )

r  ~  
¥

0 ; L # ( l ]  l [ l (  I
C h c ia łb y m  z a  p o ­
śre d n ic tw e m  „W L ” 
z a p y ta ć  p a n a  R o ­
m an a  Ł o sia , k to  go  
u p o w ażn ił do  oceny  
p o p r z e d n ie g o  Z a ­
rząd u  L K S -u ?

C z y ta ją c  te k s t „O d  c z e g o  z a le ż ą  sz a n se  L K S  ? ”  (., W L  ” n r  i  198) o d n io ­
s łe m  w ra ż e n ie , że  n o w y  p rezes  z a tru d n ił so b ie  rz e c z n ik a  p ra so w e g o  ( re k la ­
m o w eg o ?). Z e sta w ia ją c  d z ia ła ln o ść  p ra so w ą  z  tre n e rs k ą  i o g lą d a ją c  p o c z y ­
n an ia  za w o d n ik ó w  lu b o ń sk ic h  na  b o isk u , u w a ż a m , że  p . Ł o ś  m a rn u je  s ię  na  
s ta n o w isk u  tren e ra .

W arto  c h y b a  p rz y p o m n ie ć  a k tu a ln e m u  z a rz ą d o w i, k to  w y p ro w a d z ił L K S 
ze  s tre fy  sp a d k o w ej A -k la sy  w  1992r. d o  c z o łó w k i III ligi w  ro k u  1995. 
N ie w ą tp liw ie  o g ro m n y  u d z ia ł w  ty m  m ia ł je d y n y , m o im  zd a n ie m  tren er, z 
p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia , ja k i  o d  ta m te g o  c zasu  p ra c o w a ł w  L u b o n iu , p. R y­
sz a rd  M a rc in k o w sk i.

Jacek Wlodarcz.ak - członek Zarządu LKS w latach 1992-97,
były sekretarz Zarządu LKS

Uwaga emeryci!
Polski Z w iązek  E m erytów , R encistów  i Inw alidów  
K oło  N r 61 w  L uboniu  zaw iadam ia, że  p rzy jm u je  
now ych członków . Infonm ijem y, że  istnieje m ożliw ość 
korzystania z 14-dniow ych w czasów  rehabilitacyjnych 
(50%  dopłaca Zw iązek) o raz z ulgi kolejow ej. O d m aja 
natom iast m ożna brać udział w  w ycieczkach:

L ic h eń  - 16 .05 . * W arszaw a - N ie p o k a la n ó w  - 
13 .06. * W am b ie rzy ce  - 2 0 .0 6 .*  T oruń  - In o w ro ­
cław  - C ie c h o c in e k  11.07. * C z ę s to c h o w a  - 2 5 .0 7 . 
* G n iezn o  - 0 8 .0 8 .*  B y d g o szcz  - 2 2 .0 8 .*  W ro c ław  
- P a n o ra m a  R a c ław ick a  - 5 .09 .

U rzęd u jem y  w  każd y  w to rek  od  godz. 12.00 - 
14.00. P ro s im y  o zg ła szan ie  się i d o sta rcza n ie  w p ła t 
w św ie tlicy  S. M . L u b o n ia n k a  ul. Ż ab ik o w sk a  62 

Z ap raszam y .
Bogumiła Koźlik - 

przewodnicząca Koła Nr 61 PZERil

Wielkanocny
konkurs
sportowy
C i z P a ń s tw a , k tó rzy  do końca kw iet­
nia n a d e ś lą  w ła śc iw ą  o d p o w ie d ź  na 
py tan ie :

Przy jakiej ulicy znajduje się 
stadion LKS-u?

m a ją  sz an sę  o trz y m a ć  św ią te c z n ą  n a ­
g ro d ę , k tó rą  u fu n d o w ał Z a rz ą d  k lu ­
bu . D w ie  p iłk i n o ż n e  tra f ią  d o  ty ch  
c z y te ln ik ó w  „ W ie ś c i  L u b o ń s k ic h ” , 
k tó rz y  d o k o n a ją  p o p ra w n e g o  w y b o ru  
sp o ś ró d  3 p o d a n y c h  n iże j o d p o w ie ­
dzi:

1. ul. 3 Maja
2. ul. Rzeczna
3. ul. Dąbrowskiego

R o z w ią z a n ia  ( w y łą c z n ie  na  k u p o ­
n a c h  n a k le jo n y c h  n a  k a r ta c h  p o c z ­
to w y c h )  p ro s im y  d o s ta r c z a ć  d o  r e ­
d a k c j i  „ W L "  lu b  s k ła d a ć  w  k a s ie  
s ta d io n u .

Zjazd
Korporacji

W  d n ia c h  2 7  - 2 9  m a rc a  
1998r. o d b y ł się  w  P rzesie ­
ce  Z ja z d  K o rp o rac ji W ie l­
k o p o l s k i c h  O d d z ia łó w  
P T T K . B rali w  n im  u d z ia ł 
r ó w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie le  
O d d z ia łu  im . C y ry la  R a ta j­
sk ie g o  w  L u b o n iu . P o d su ­
m ow ano  cz te ro le tn ią  k ad en ­
c ję  k o rp o rac ji. N ie  zab rak ło  
też  ak cen tu  k ra jo z n a w c z e ­
g o  i tu ry s ty czn eg o . U c z e st­

n icy  zw iedzili w sp an ia ły  zab y tek  - perłę  b a ­
roku  - k o śc ió ł w  G ro d o w cu  o  bo g a ty m  w y ­
p osażen iu  z  u n ik a to w ą  am boną, je d y n ą  tego 
ty p u  w  E urop ie . G ro d o w iec  u z n aw a n y  je s t  
za  S ank tuarium  M ary jn e  Z ag łęb ia  M ied z io ­
w ego . D ru g im  u n ik a ln y m  z ab y tk iem  z w ie ­
d zan y m  p rz e z  u czes tn ik ó w  Z ja z d u  b y ł K o ­
śc ió ł P oko ju  w  Ja w o rze  o  b ard zo  c iekaw ym  
w n ętrzu . C h o ć  w y m ag a  on  c iąg łe j ren o w a­
c ji, to  ro b i w sp a n ia łe  w ra ż e n ie  na  z w ie ­
d za jący ch . In te resu jący  o k aza ł s ię  ró w n ież  
p o cy ste rsk i k o m p lek s  b u d o w li w  L ub iążu , 
m im o  trw ającego  rem o n tu  u d ostępn iony  d la  
zw ied za ją cy ch . B y ł te ż  sp a c e r  po  g ó rsk ich  
sz lak ach  w  re jo n ie  P rzesiek i z  w y c ie c z k ą  
n a  C ho jn ik .

Z ja z d  w y b ra ł n o w e  w ła d z e  k o rp o ra c ji, 
w  k tó ry c h  n ie  z a b ra k ło  p rz e d s ta w ic ie li  z 
L u b o n ia . W ic e p re z e se m  Z a rz ą d u  K o rp o ­
rac ji w y b ra n o  E u g e n iu sz a  K o w a lsk ie g o  a 
c z ło n k ie m  K o m isji R e w izy jn e j R y szard a  
G o łę b ie w sk ie g o .

Jan Sikorski
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W  Ś w ię ta  m am y  w ięce j czasu . Z a p ra sz a m y  w ięc  d o  w sp ó ln e j - ro d z in n e j z a b a w y  
w sz y s tk ic h  sy m p a ty k ó w  n a sz y c h  k rz y ż ó w e k  i ż y c z y m y  p rz y je m n o śc i.

L ite ry  z  p ó l p o n u m e ro w a n y c h  o d  1 d o  73 u tw o rz ą  h as ło , k tó re  p o  w p isa n iu  do  k u p o ­
nu  n a leży  (n a  k a rc ie  p o c z to w e j)  d o s ta rc z y ć  do  re d a k c ji. W śró d  u czes tn ik ó w , k tó rz y  do 
k o ń ca  k w ie tn ia  n a d e ś lą  p o p ra w n e  ro z w ią z a n ia , ro z lo su je m y  nag ro d y .

N iespodziankę za  w łaśc iw e o dgadn ięcie  has ła  krzyżów ki z  m arca  (b rzm iało  ono: „U w a­
ga! A u to strad a” ) w y lo so w ała  pani Mariola Nogaj-Gorzyńska z ul. Kasprzaka 26 w 
Luboniu. G ratulu jem y! N ag ro d ę  p rosim y  odebrać  w  redakcji „W L ” w  godzinach  dyżurów .

Poziomo:
I . grający owad 
7. trener LKS-u
II. Wierzy w przeznaczenie
16. Ziemia pod uprawę
17. Środek usypiający
18. W pasiece (1. mn.)
19. Może być strusie
21. Drapieżny kot
22. Zaczyna ujęcie filmowe
23. Australijski struś
27. Rośnie na brzegach wód 
32. Przegrana
39. Mitologiczna wieszczka
40. Współzawodnik, przeciwnik
4 1. Dużo mrówek
42. Rodzaj farby
43. Historyczna kraina w Gre- 
cji
44. Bardzo bogaty człowiek
45. Mały chłopczyk
46. Atak
47. Dobra osobiste
51. Strojniś
55. Ptaszek w klatce
58. Przepaść
59. Złuda, widziadło
63. Larwa chrząszcza
64. Zakład z Jasła
65. Drewno cenione w szkut- 
nictwie
69. Nieprzytomność wywołana 
gorączką 
73. Zaczyn
76. Ryba akwariowa 
80. Zagadkowa postać
83. Wodny pojazd
87. Rasa psa myśliwskiego 
91. Luboński Klub N iewido­
mych i Slabowidzących

94. Stan psychiczny
95. Silny ból głowy
96. M iasto w województwie 
bielskim
97. Na szyi
98. Miasto w Uzbekistanie
103. Willem van den rzeźbiarz 
niderlandzki (zm. 1628)
106. Kopie piłkę 
110. Beczułka na wino
113. Brama
117. Naukowiec
118. Hazardowa gra
119. Działa na wsi
120. Pisarz
121. Dolina w Tatrach W yso­
kich
122. Wozi nas po Luboniu i nie 
tylko...
123. Ptak drapieżny
124. Wrzątek
125. Mocna karta
126. Odcień czerwieni
130. Urządzenie
136. Mały las
137. Oprawca
139. M iara powierzchni grun­
tu
143. Państwo azjatyckie
144. Rzewień
145. Lubońska firma transpor­
towa
147. Rodzaj szaty
148. Symbol chemiczny złota
149. Bóg miłości
150. Graniczy z Luboniem
151. Beksa
152. Chiński przywódca
153. Urzędnik sądowy
154. Grządka kwiatowa

Pionowo:
1. Uroczysta obietnica
2. Myśl przewodnia
3. Boczna od 11 Listopada w 
Luboniu
4. Lewy dopływ Amuru
5. ... izbę zamiatała i Macieja 
zawołała
6. Na pagonie st. szeregowca
7. Pręt żelazny
8. Malwa
9. Restauracja w Luboniu
10. Możesz jąznaleźć w ostrygach
12. Sieć rybacka
13. Nici do haftowania
14. Zraz
15. rzeka na Dalekim Wschodzie
20. Aleksandra
22. Kucharz okrętowy
24. Imię patronki wyższej szko­
ły Rolniczej w Luboniu
25. Znana piosenkarka z Fran­
cji (1933-87)
26. N iejedno w opowiadaniu
27. Czeski samochód ciężarowy
28. N arciarz włoski
29. Okaz zdrowia
30. Stanley-reżyser amerykański
31. Zam knięta krzywa
32. Piłkarz LKS-u
33. 12 miesięcy
34. Pragnienie
35. Typ aktora
36. Wisława Szymborska
37. Polski awangardowy zespół 
muzyczny
38. Koralowiec
48. Najsłabsza u Achillesa
49. Dopływ Wisły
50. Chrząszcz lub samochód

52. Z greckiego „siła kosmicz­
na, rozum świata"
53. Do mazania
54. Jezioro w Afryce
55. Prosty lub rozwarty
56. Część doby
57. Hiszpański aktor filmowy
60. Gramocząsteczka
61. Dziewczęcy ukłon
62. „... do młodości”
66. Leśny duszek
67. Kierunek w buddyzmie
68. Narząd powonienia
70. Artystyczna golizna
71. Dopływ Odry
72. Ostatnia faza księżyca
73. Siekacz albo trzonowy
74. Śpiewający ptak
75. Angielskie piwo
77. Kogut
78. Polski pisarz fantasta
79. Mieszkaniec czystych wód
80. Dowództwo
81. Newton

82. Ręczna broń miotająca
84. N a książki
85. Bywa przed występem
86. Indianin
88. Pierwiastek chemiczny
89. Może być znaczków pocz­
towych
90. Głębia
91. Gra w karty
92. Część floty
93. Rodzaj zamka
99. Powściągliwość
100. Porwał ją  Parys
101. N iejeden w piekarni
103. Obciążenie
104. Leśne łowisko
105. Niezbędna liczba człon­
ków zgromadzenia
107. Nauczyciel, doradca
108. Na butli gazowej
109. Karczma Twardowskiego
110. Pierwotniak
111. Znany krakowski aktor
112. Ptak wodny

114. Miasto w Kirgistanie
115. Były luboński zespół mu­
zyczny
116. Dzielnica Gdańska
126. Państwo z kanałem
127. Przyjaciółka Stasia i Nel
128. Kulszowa
129. K a ra b in o w y  lu b  a r ­
m atn i
131. Jesienny kwiat
132. Wada wzroku
133. Zaprzeczenie
134. Gamoń, dureń
135. Koń, który mówił
136. Centrum handlowe Lubo­
nia
137. Stragan
138. Film z Bogusławem Lin­
dą w roli głównej
140. Przewód
141. Miasto nad Gwdą 
144. Marynarski trunek
146. Kończy partię szachów

(AS)
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r u b r y k a  b e z p ł a t n a

K ochanej Mieczysławie Wasielewskiej
z  o k a z ji  72  u ro d z in , d u ż o  z d ro w ia  o ra z  
w szystk iego  co szczęściem  się  zw ie  życzą: 
iza, M agda, Ł u kasz  i có rk a  z  m ężem . Izu- 
n ia  śp iew a B abci 100 lat.

S y m p a ty c z n e m u  Sławkowi w ią z a n k ę  
n a jse rd ec zn ie jszy ch  ży czeń  u ro d z in o w y ch  
p rz e k a z u ją  p an ie : Jo la , M a łg o rz a ta  i B e ­
a ta .

Małgosi Hnat z  okazji 9 -tych  urodzin , 
d u żo  z d ro w ia  i u śm iec h u  ży czy  ro d z in a  
S zw edziaków  z  b ab c ią  K rysią.

#  Z  okazji 25-tych urodzin córce Magdalenie 
Szostak m oc najszczerszych życzeń śle M am a

J u ż  ćw ie rć  w ieku tem u m inęła  ta chw ila, 

g d yś  s ię  m o ja  kochana  sio stro  urodziła. 

Więc b iegnę sk ładać m e  życzen ia  gorące, 

a b y  w  tw ym  życ iu  św iec iło  w c ią ż słońce. 

N iech  p rzem ija n ie  C ię  n ie  p rzygn ia ta , 

bo  p rze c ie ż  n ie liczne  Twe lata. 

Magdalenie Szostak je d y n a  siostra  A nia. 

K ocham  bratki, kocham  kw ia tk i 

A n a jw ięce j se rce  M atk i 

Z  o kazji u ro d z in  Mamince m oc ca łu só w  
zasy ła  sy n u ś R em igiusz.

&  Z ię c io w i Ryszardowi Lisieckiemu z  
o k a z ji im ie n in  d u ż o  z d ro w ia , sz c z ę śc ia , 
b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż eg o  o raz  p o m y śln o ­
śc i i ż y c ia  d łu g ie g o  ż y c z ą  te śc io w ie .

#  C ó rc e  Donacie i z ięc io w i Michałowi 
Brodom z  okazji im ien in  najserdeczn ie jsze  
ż y c z e n ia , dużo  zdrow ia , szczęścia  , B ło g o ­
sław ieństw a B ożego  o raz p ogody  duch a  ży ­
c z ą  R odzice i T eściow ie.

Z  okazji im ien in  naszej ukochanej i je d y ­
nej w nusi Agnieszki Dudek, zd row ia  i B ło ­
g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o  ż y c z ą  k o c h a ją c y  
d ziadkow ie  Z . i B. L eonarczyk.

D nia  5 kw ietn ia  nasz k ochany  syn  Ma­
riusz Leonarczyk obchodzi 25-te  urodziny. 
Z  tej okazji zdrow ia, szczęścia  i w szelk iej 
pom yślności ży c z ą  kochający  R odzice.

#  K ochanej babci Helce z  okazji 78 u ro ­
dzin  dużo  i uśm iechu  na  każdy  dzień  o raz  
B ło g o s ław ień stw a  B o żeg o  życzą : B artek , 
A sia  i M arta  z  rodzicam i.

Z  okazji u rodzin  kochanej babci Alinie 
d u ż o  z d ro w ia , p o m y ś ln o śc i i s p e łn ie n ia  
m arzeń  o raz  p ociechy  z  w nuczek  sk ład a ją  
K asia , N ata lia  i Paulina.

#  K ochanem u tacie Mietkowi z  okazji u ro­
dzin  dużo  z d ro w ia , sz c z ę śc ia , p om yślności 
o raz  p ociechy  z  có rek  składa: K asia , N a ta ­
lia i żo n a  Irena.

r#  K ochanej siostrze Natalii z  okazji 12 u ro ­
dzin , dużo  zdrow ia , pom y śln o śc i o raz  sa­
m y ch  sukcesów  w  szko le  sk ład a ją  K asia  i 
P au lina.

W  K ochanej kuzynce Karinie zo k a z ji 7 u ro­
dzin  du żo  zdrow ia , u śm iechu  o raz sam ych  
d o b ry ch  o cen  w  sz k o le  sk ła d a ją  ku zy n k i 
K asia , N ata lia  i Paulina.

$S Z  okazji u ro d z in  kochanej M am ie  Ro­
manie Andrzejewskiej dużo  zdrow ia , p o ­
m yślności i sp e łn ien ia  m arzeń  na  dalsze  lata 
życia  sk łada sy n  Patryk.

W  K ochanej cioci Monice najserdeczniejsze 
życzenia im ien inow e, dużo zdrow ia, radości i 
spełnienia najskrytszych m arzeń życzy Patryk.

Kolacja we dwoje
P o ra z  k o le jn y  p r z e d s ta w ia m y  p ro p o z y c ję  
d la  w szy s tk ic h  p a r  m a łże ń sk ic h  o b c h o d zą ­
c ych  ro c zn icę  w sp ó ln eg o  ży c ia . N a d e s ła ­
n e  d o  ko ń c a  k a żd e g o  m ie s ią c a  ży czen ia , 
w ezm ą  u d z ia ł w  lo so w a n iu  za p ro szen ia  d la  

j u b i l a t ó w  na  r o m a n ty c z n ą  k o la c ję  w e  
d w o je . F u n d a to rem  j e s t  w ła śc ic ie l r e s ta u ­
ra c ji  „ N O V A ” p r z y  u l. P o z n a ń s k ie j4 7  w  
P u szc zy k o w ie .

P rzy p o m in a m y , ż e  w  lo s o w a n iu  b ie r z e  
u d z ia ł  ty lk o  j e d n o  ż y c ze n ie  n a d e s ła n e  n a  
n a z w is k o  p a r y  m a łż e ń s k ie j  za w ie ra ją c e  
d a n e  o so b o w e , a d re s  za m ie s z k a n ia  o ra z  
n u m e r  te le fo n u  ju b ila tó w .

Z a m ie sz c z e n ie  ż y c ze ń  w  ru b ry c e  ,,K o la ­
c ja  w e  d w o je  " j e s t  b e zp ła tn e .

N aszej k o leżance  Bernadecie sk ładam y  
n a j le p s z e  ż y c z e n ia  im ie n in o w e . D u ż o  
uśm iechu , pogody  ducha, spełn ien ia  m arzeń  
o raz  w iększej p rzy jaźn i z  k om puterem  ży ­
c z ą  ko leżanki z  B M  i „W L ” .

Pani Izie Piestrzyńskiej z  okazji ślubu  
szczęścia , radości i m iłości ży czą p raco w n i-  
ce  B ib lio teki M iejskiej.

ŚB Panu Robertowi Wrzesińskiemu życzym y 
„...odwagi wschodzącego słońca, które m im o 
nędzy i ogrom u zła tego świata, dzień po dniu 
w schodzi i obdarza nas b laskiem  i ciepłem  
sw ych prom ieni”  - koleżanki i koledzy z  „W L” .

S e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  d la  sp o n so ­
rów , p a ń s tw a  J .J . T u rz a ń sk ic h  o ra z  n a j­
lep sze  ż y c z e n ia  św ią te c z n e  sk ła d a  p rezes  
S to w a rz y sz e n ia  K u ltu ra ln o -O św ia to w e g o  
„ F o ru m  L u b o ń sk ie ”  K rz y sz to f  M o liń sk i.

Wybrałem Luboń!
cd. z e  str. I I

K am ien ia rstw o  to  tru d n y  zaw ód . Sezon  
trw a  tu o d  w io sn y  do  je s ie n i. M iesiące  z i­
m o w e trzeb a  p rze trw ać  b e z  zleceń! W  tym  
o k re s ie  re m o n tu je  s ię  m aszy n y , o d n aw ia  
p o m ie sz c z e n ia  w a rsz ta to w e , k o rz y s ta  z 
u rlopu . D la teg o  w łaśn ie  w ie lu  k a m ie n ia ­
rzy  d z ia ła  ró w n o leg le  w  innych  b ranżach . 
P ań stw o  D o m ag a ło w ie  też  p ró b u ją  radzić  
so b ie  w  ten  sposób . D zięk i dużej d z ia łce , 
j a k ą  d y s p o n u ją , m o g li o tw o rz y ć  s p rz e ­
d aż ....m ate ria łu  po trzeb n eg o  i w  k am ien ia r­
s tw ie  i w  b u d o w n ic tw ie . T ę  d o d a tk o w ą  
d z ia ła ln o ść  p ro w ad z i pani D om ag ało w a.

-D o ra b ia liśm y  s ię  w szys tk ieg o  w ła sn y­
m i rę ka m i i n iko m u  n ic  n ie  za w d z ię c za m y  
- m ów i p. Je rz y  D om ag ała . - N a d a l m u s i­
m y  w a lczyć  o  u trzym a n ie  s ię  na  rynku, a  
ko n ku ro w a ć  m o żem y ja k o ś c ią  i so lidnością . 
W  n a szym  m ieśc ie  n ie  m a  ża d n y ch  p re fe ­
re n c ji d la  rzem io s ła  j u ż  istn ie ją ceg o . N i­
g d y  n ie  o d czu łem  w  L u b o n iu  ja k ie ś  sp e c ja l­
n e j za c h ę ty  z e  s tro n y  w ła d z d o  rozw ijan ia  
dzia ła ln o śc i. A  p rz e c ie ż  s iln e  rzem io s ło  - 
to  k o rzyść  d la  m ia s ta !  R ze m ie ś ln ic y  tw o ­
rzą  m ie jsca  p ra c y  d la  m ieszka ń có w ! W ła­
d ze  p o w in n y  o  tym  p a m ię ta ć . W ystarczyło­

b y  ty lko  p re fe re n c y jn ie  tra k to w a ć  rek lam y  
m ie jsco w ych  Jirm . To j u ż  b y ła b y  p o m o c !

F irm a  p. D o m a g a ły  p ra c u je  w  L u b o ­
n iu , a le  je j  w y ro b y  d o c ie r a ją  d o  w ie lu  
m ie jsc  w  W ie lk o p o lsc e . O  ja k o ś c i  p ro p o ­
n o w an y ch  u słu g  św ia d czy  fak t, że  w  1995r. 
w y k o n y w a ła  w ie lo to n o w y  p o m n ik  ze  
sz w e d z k ie g o  g ra n itu  n a  z le c e n ie  o b y w a ­
te la  H o la n d ii! H o len d e r p rz y je c h a ł n a  targ i 
d o  P o zn an ia . Z o b a c z y ł p ra c e  p. D o m a g a ­
ły  - i - z ja w ił s ię  w  L u b o n iu  z  z a m ó w ie ­
n iem . Je rz y  D o m a g a ła  b y ł ró w n ie ż  w y k o ­
n a w c ą  p o m n ik a  u p a m ię tn ia ją c e g o  z a m o r­
d o w a n y c h  w  o b o z ie  ż a b ik o w sk in t je ń c ó w  
ra d z ie c k ic h . (Z a  tę  p re s tiż o w ą  p ra c ę  d z ię ­
k o w a ł m u w y le w n ie  k o n su l ro sy jsk i) .

O  su k c e s ie  f irm y  k a m ie n ia rsk ie j d e c y ­
d u je  n ie  ty lk o  fa c h o w o ść  i su m ie n n o ś ć  
w y k o n a n ia  - w a ż n y  j e s t  ta k ż e  a r ty z m  - 
c z y li z m y s ł p la s ty c z n y  w y k o n aw cy . K a ­
m ie n ia rz  m usi m ieć  d u sz ę  a rty sty , b y  je g o  
w y ró b  n ie  ra z ił z ły m  g u s te m  i n ie  s tra szy ł 
k lien tó w .

- Z w y k le  d o ra d za m  sw o im  k lie n to m  - 
a le  ty lk o  w  kw e s tia c h  fo r m y !  - z a s trz e g a  
się  p. D o m ag a ła .

M a te r ia ł  p o zo s ta w ia m  za w sze  d o  w y ­
b o ru  k l ie n to w i, b o  to  p r z e c ie ż  z n a c z n ie  
w p ły w a  na  cen ę . J e ś l i  j e d n a k  k l ie n t  n ie  
l ic z y  s ię  z  p ie n ię d z m i, w te d y  z  c z y s ty m  
su m ie n ie m  d o ra d za m  g ra n it. P o ls k ie  g r a ­
n ity  z e  S trzeg o m ia , o d p o w ie d n io  o sz lifo ­
w ane , m a ją  p ię k n y  p o ły s k  i n ie  tra c ą  g o  
p r z e z  150  lat. L a s tr ik o  p o  10  ła ta c h  rob i 
s ię  m a to w e  i  p o ro w a te !

Pan Je rzy  D o m ag a ła  św ia d o m ie  w y b ra ł 
z aw ó d  k am ien ia rza , (b ęd ąc  ju ż  d o ro sły m  
c z ło w ie k ie m ) - d la teg o  s ta ra ł s ię  zd o b y ć  
w ie d z ę  m o ż liw ie  n a jw ię k s z ą  i n a jle p sz e  
kw alifik ac je . D z iś  to  p ro cen tu je . Je s t u z n a ­
n y m  fach o w cem . O d  4  la t p rz ew o d n iczy  
sekcji k am ien ia rsk ie j P o zn ań sk ieg o  C ech u  
R z em io sł B ud o w lan y ch . F irm a  k am ien ia r­
sk a  D o m ag a łó w  m a szan se  ro zw o ju  w  n a ­
s tę p n y ch  latach . S yn  - n as tęp ca  - zd o b y ł ju ż  
u p raw n ien ia  w  zaw o d z ie  i k o n ty n u u je  n a ­
u k ę  w  tech n ik u m  b u d o w lan y m . P rzed  25 

la ty  pan  Je rzy  w y b ra ł L uboń  ja k o  s ie d z ib ę  
d la  sw oje j firm y  i rodziny . Ż y c ie  p o tw ie r­
dziło , że  d o k o n a ł w łaśc iw eg o  w y b o ru .

T ow arzystw o M iłośn ików  M iasta  L ubo­
nia życzy państw u D om agałom  dalszych suk­
cesów  zaw odow ych  i osobistej pom yślności.

Izabella Szczepaniak TMML
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&  J a ro s ła w o w i  i E lż b ie c ie  M ą c z y ń s k im
z o k az ji 13-tej ro c z n ic y  ślu b u  w sze lk ie j 
p o m y śln o śc i, zd ro w ia , sa m y ch  p o g o d n y ch  
dn i o raz  d u żo  rad o śc i, sp o k o ju  n a  d a lsze  
la ta  ży c ia  i z re a liz o w a n ia  d a lsz y c h  p lan ó w  
ż y c z ą  k o c h a ją c e  d z iec i A s ia , A d am , D a ­
re k  i D ag m ara .

'Sg K o ch an y m  R o d z ic o m  Halinie i Hen­
rykowi N owakowskim  z o k a z ji  2 0 - te j 
ro c z n ic y  ś lu b u , w s z e lk ie j  p o m y ś ln o ś c i , 
zd ro w ia , z ro z u m ie n ia , sa m y ch  p o g o d n y ch  
d n i o raz  d u żo  ra d o śc i i sp o k o ju  n a  d a lsze  
la ta  ż y c z ą  ro d z ic e , sy n  A d am  i có rk a  B a r­
b a ra  o ra z  Ju s ty n a  z  d z iećm i.

#  K o c h a n y m  ro d z ic o m  M ałgorzacie i 
Maciejowi Dopieralskim z o k a z j i  15-tej 
ro c z n ic y  ś lu b u  g o rą c e  ż y c z e n ia  zd ro w ia , 
sz c z ę śc ia  i u śm ie c h ó w  sk ła d a  có rk a  P au ­
lina. D o  ży c z e ń  d o łą c z a  s ię  ro d z in a .

"Sb U rs z u l i  i P a w ło w i K u s z e w sk im  z  o k a ­
z ji 20 -te j ro c z n ic y  z a w a rc ia  z w ią z k u  m a ł­
żeń sk ieg o , se rd ec zn e  ż y c z e n ia , d u żo  zd ro ­
w ia  i ra d o śc i  n a  d a ls z e  la ta  w s p ó ln e g o  
ż y c ia  sk ła d a  ro d z in a .

Z  o k az ji 2 4 -te j ro c z n ic y  ś lu b u  Marii i 
Kazimierzowi Spychałom d a ls z y c h  co  
n a jm n ie j 8 7 6 0  d n i sp ę d z o n y c h  ra z e m  w  
a tm o sfe rz e  p ełnej ra d o śc i i m iło śc i, w ię k ­
sze j ilo śc i w o ln e g o  c z a su , w ie lu  w s p ó l­
n y c h  w y ja z d ó w  i e sk a p a d , o d ro b in y  sz a ­
leń s tw a  i n ie c o d z ie n n y c h  p rzy g ó d , n ie sp o ­
d z ia n e k  o ra z  u śm ie c h u , a  p rz e d e  w sz y s t­
k im  p o c ie c h y  z  d z iec i i z  s ie b ie  n aw za je m  
ż y c z ą  K a m ila  i O la .

W  10 - tą  ro c z n ic ę  ś lu b u , k tó rą  16 k w ie t­
n ia  o b c h o d z ą  Agata i Wojciech Sajnajo-
wie m o c n a js e rd e c z n ie jsz y c h  ż y c z e ń  d łu ­
g ich  la t ż y c ia  w  zd ro w iu  i w za jem n e j m i­
ło śc i sk ła d a ją  k o c h a ją c e  c ó reczk i: M a g ­
d a , A n ia  i W ero n ik a . D o  ży c z e ń  d o łą c z a ją  
s ię  ro d z ic e  i s io s tra  z  ro d z in ą .

#  K o c h a n y m  d z ia d k o m  Gabrieli i Cze­
sławowi Włodarczak z  o k az ji 4 5 -te j ro cz ­
n ic y  ś lu b u  w sz y s tk ie g o  n a jle p sz e g o  o ra z  
d a lszy ch  p o m y śln ie , w sp ó ln ie  sp ę d zo n y ch  
la t w  z d ro w iu  i s z c z ę śc iu  ż y c z y  w n u c z k a  
Ju s ty n a , M a rz e n a  i A r tu r  z  ro d z ic a m i.

#  K o ch an y m  ro d z ico m  Ewie i Witoldowi 
Tomaszewskim z o k az ji 2 5 -te j ro c z n ic y  
ślu b u  na jse rd ec zn ie jsze  ży cze n ia  p rzeży c ia  
w  szczęśc iu  k o le jn y ch  la t ż y c z ą  dziec i.

K o c h a n y m  d z ia d k o m  Ewie i Witoldo­
wi Tomaszewskim z  o k a z ji 2 5 -te j ro c z n i­
cy  ś lu b u  d u żo  z d ro w ia  i ra d o śc i n a  k ażd y  
d z ień  ż y czy  w n u c z k a  P a try c ja .

K o c h a n y m  ro d z ic o m  i d z ia d k o m  Kry­
stynie i Józefowi Krupa z  o k az ji 30 -te j 
ro c z n ic y  ś lu b u  g o rą c e  ż y c z e n ia  , d u ż o  
sz częśc ia , sp e łn ie n ia  m arzeń  o raz  d a lszy ch  
w sp ó ln ie  sp ę d z o n y c h  la t w  zd ro w iu  i m i­
ło śc i ży czą : có rk i z  m ężam i o ra z  w n u c z k a  
i w n u k i.

'$? K o ch an y m  ro d z ico m  Elżbiecie i Roma­
nowi Linke z  o k a z ji 3 5 -te j ro c z n ic y  ślu b u  
d u ż o  z d ro w ia , sz c z ę śc ia  , p o m y śln o śc i i 
B ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o  o ra z  d o c z e k a ­
n ia  k o le jn y c h  ju b ile u sz y  ż y c z ą  A u re lia  i 
R o b e rt.

#  K o ch an y m  ro d z ico m  Janinie i Stani­
sławowi Rozumkom z  okazji 30 -lec ia  p o ­
m yślności, zd row ia , to lerancji i z ro zu m ie­
nia, sam ych  pogod n y ch  dni o raz  dużo  rad o ­
ści i spokoju  na  dalsze  lata życzy  có rk a  Ew a.

K o c h a n y m  d z ia d k o m , ro d z ic o m  Jani­
nie i Stanisławowi Rozumkom z  o k az ji 
30 -te j ro c z n ic y  ś lu b u , w ie lu  sz c z ę ś liw y c h  
la t w  zd ro w iu  i rad o śc i o raz  p o m y śln o śc i 
n a  k ażd y  n ad ch o d zą cy  d z ień  ży czy  w n u c z ­
k a  D aria  z  ro d z ic a m i.

Z  o k az ji 30-tej ro czn icy  ślu b u  kochanej 
żo n ie  Janinie Rozumek p rzed e  w szy stk im  
d u żo  zd ro w ia , sa m y ch  sło n e czn y ch  dn i i 
w ie lu  w sp ó ln y c h  ro czn ic  ży czy  S tach .

W  k w ie tn iu  „ k o la c ję  w e  d w o je "  w y lo so ­
w a li p a ń s tw o  M a r ia  i  K a z im ie rz  S p y c h a ­
ła. Ż y c zy m y  p r z y je m n o ś c i!
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OGŁOSZENIA
DROBNE

♦  Sklep 4 0  m 2 w  L uboniu do w ynajęcia  tel. 
8 l 3-08-73 (110)
♦  S tudentka 5-tego roku  germ anistyki udzie­
la korepetycji tel. 813-09-50 (111)
♦  Angielski - korepetycje tel. 810-56-03 (112)
♦  N apraw a kosiarek  i pilarek  tel. 810-56-03 
(113)
♦  Z akład  m urarsko-m alarski p rzyjm ie zlece­
nia Luboń ul. W odna 10(114)
♦  S ukienkę kom unijną, tanio tel. 813-01-39 
(115)
♦  Suknię ś lubną 36/38, skrom ną, jedw abną, 
w ąską, tanio tel. 813-09-57 (116)
♦  Sprzedam  m łodzieżow y row er górski, ta­
n io 813-07-60 (117)
♦  Sprzedam  row ery: dziecięcy Salto, m łodzie­
żow e A m anda, W agant tel. 813-04-30 (118)
♦  A nteny  T V  i SAT m ontaż, gw arancja  tel. 
8 1 3 -1 4 -9 7 (1 1 9 )
♦  Sprzedam  ogródek  działkow y, altana m u­
row ana, w oda, p rąd  P.O.D. „B ratek”  tel. 813- 
09-21 po  1 8 .0 0 (1 2 0 )
♦  Sprzedam  cegłę  z  rozbiórki tel. 810-53-68 
( 1 2 1 )
♦  Punkt N apraw y  R ow erów : sprzedaż row e­
rów, części row erow e, opony  używ ane, m on­
taż  w  cenie  opony K om orniki, ul. Fabianow - 
ska 91 tel. 8 1 0 -7 7 -0 4 (1 2 2 )
♦  S przedam  działkę budow laną, uzbro joną 
w  L uboniu tel. 853-02-05 (123)
♦  K upię działkę budow laną w  L uboniu  ok. 
2 0 0 0 n r  tel. 814-05-87 po 19.00 (124)
♦  Szukam  m ałego m ieszkania do w ynajęcia 
d la  starszej sam otnej osoby. Płatne 2 lata z 
góry. tel. 8 1 3 -0 1 -3 9 (1 2 5 )
♦  K up ię  d zia łkę  do  4 0 0 m 2 tel. 810 -32-17  
(126)
♦  Pokój z  kuchnią  lub część w illi w ynajm ie 
m ałżeństw o z  dzieck iem  tel. 810-53-13 (127)
♦  M alow anie , tapetow anie, szpach low anie 
tel. 810-40-97 (128)
♦  Tanio sprzedam  suk ienkę kom u n ijn ą  tel. 
813-90-22 (129)
♦  Przyjm ę rencistę do pracy w  ogrodnictw ie 
Luboń, ul. T raugutta 27 (131)

♦  Lokale do w ynajęcia na biura-gastronom ię- 
fryzjerstw o od  kw ietnia, ul. 11 L istopada 54 
Luboń. W iadom ość - 18.00-20.00 (132)
♦  PPU  A L M E T P L A ST  s.c. B ram y Schody 
K raty Konstr. S talow e L uboń ul. Pułaskiego 
6, tel. 810-29-38, fax 810-21-72 (012)
♦  K om puterow e przepisyw anie tekstów  (rów ­
n ież tabelki, schem aty) tel. 810-33-24 (017)
♦  Język  niem iecki - korepetycje tel. 810-33- 
2 4 (0 1 8 )
♦  M alow an ie , tap e to w an ie  tel. 813-11-37  
(066)
♦  Junkersy, kotły, kuchenki tel. 810-44-58 
kom . 0602-29-91-46  (011)
♦  Sklep 13m2 w  dzierżaw ę oddam  tel. 810- 
69-63 (091)
♦  Zakład  szklarski. U sługi u  k lienta w  dom u 
i w  w arsztacie. Luboń, ul. M azurka  8 tel. 813- 
16-31 (025)
♦  U sługi parkieciarskie tel. 810-44-42 (104)
♦  Sprzedam  tapczanik  dziecięcy  ze  skrzynią 
na pościel-tanio po 20.00 tel. 810-34-96 (033)
♦  D z ia łk ę  -Ż ab ik o w o  sp rzed am  tel. kom . 
0602-698-624  (130)
♦  D o w ynajęcia  86m 2 na  m agazyn  lub w arsz­
tat tel. 810-54-57 (133)
♦  N o w a firm a o profilu  zdrow otnym  poszu­
kuje w spółpracow ników , tel. kom . 0602-790- 
9 1 6 (1 3 4 )
♦  Prepara ty  zdrow otne (chrząstka rekina) tel. 
kom . 0602-790-916  (135)
♦  Poszukuję m ieszkania do w ynajęcia  jed n o  
lub dw upokojow ego  w  Luboniu, tel. 810-22-
67
♦  S p rz ed am  u b ran k o  k o m u n ijn e , czarn e , 
w ykończen ia atłasow e, stan idealny, tel. 810- 
36-51
♦  S przedam  su k n ię  k o m u n ijn ą  te l. 8 1 0 -2 9 -
68
♦  W y n a jm ę  d w u p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  
w  L u b o n iu ,  t e l .  8 1 4 - 3 6 -6 1  p o  g o d z .  
20 .0 0
♦  K o re p e ty c je  , e g z a m in y  m a te m a ty k a . 
tel.865-15-04
♦  K upię fotelik sam ochodowy, tel. 813-16-24

K in g a  G rz e b y ta  02 . 03 . 1998r. L u b o ń , 
u l. K o śc iu szk i 72 
Z u z a n n a  M a łeck a  03. 03 . 1998r. 
L u b o ń , u l. L ip o w a  12 
Jo a n n a  G łu c h o w sk a  06. 03 . 1998r. 
L u b o ń , ul. 1 M a ja  7 
S e b a s tia n  C h u d y  06 . 03 . I998r. 
L uboń , ul. P o ln a  45

ŚLU B Y

i}:- O liw ia  P o p ra w k a  24 . 02 . 1998r. L u b o ń  u l. K rę ta  31 
W ik to ria  S z e r  25 . 02 . 1998r. L u b o ń , ul. D ąb ro w sk ieg o  24 
M o n ik a  L eń czu k  26 . 02. 1998r. L uboń , ul. T o m iak a  10 
D om in ik  S krzypczak  28. 02. 1998r. L uboń , ul. P ow stańców  
W lkp. 23/3

D o m in ik  C h u d y  06. 03. 1998r. L uboń , 
ul. P o ln a  45

¥  A n eta  M a rc in iak  08 . 03 . 1998r. 
L u b o ń , ul. A rm ii P o zn ań  4 9 B /7  
K in g a  G a w ro n  09 . 03 . 1998r. L uboń , 
u l. P a rk o w a  5

-■v P a try c ja  P rz y b y lsk a  11. 03. 1998r. 
L u b o ń  u l. A rm ii P o zn ań  39  
Ja k u b  K a łu żn iak  17. 03. 1998r.
L u b o ń  u l. A rm ii P o zn ań  35 
A le k sa n d ra  S k o c z y la s  17. 03 . 1998r. 
L u b o ń  u l. A rm ii P o zn ań  85A

07. 03 . 1998r. 
14. 03 . 1998r.

¥  R a fa ł D u d ek  (W iry ) i G ra ż y n a  A d a m c z a k  (L u b o ń )
¥  P aw eł T o n d er (L u b o ń ) i A n n a  B a rtk o w ia k  (K o m o rn ik i)

+  H e le n a  Ł ą c z k o w sk a  1. 53 
L u b o ń  ul. K o n o p n ick ie j 4 

+  S ta n is ła w a  S ta n is ła w sk a  -M a z u re k  
1. 88 L u b o ń  ul. D w o rc o w a  4

+  A le k sa n d e r  P ra c z  1. 73 L u b o ń  ul. Ż a b ik o w sk a  3 
+  M a ria n  S z y m c z a k  1. 49  L u b o ń  ul. Ż a b ik o w sk a  32 
+  J ó z e f  W o jc iech o w sk i 1. 84 L u b o ń  u l. H ib n e ra  9 
+  Jó z e fa  H eb e l 1. 92  L u b o ń  ul. Ż a b ik o w sk a  6 2 K /3 3  
+  W ładysław  C harew icz 1. 46  Luboń ul. A rm ii Poznań 45/5 

+  M o n ik a  A d a m c z y k  1. 75 L u b o ń  ul. R e ja  4

+  M a ria  B ro d z iń sk a  1. 84 
L u b o ń  u l. K rę ta  11 

+  B ro n is ław  S z o s ta k  1. 66 
L u b o ń  u l. N ie z ło m n y c h  34

S P R Z E D A Ż  T R U M IE N
duży wybór

' sark ofag i •  krzyże
1 tab liczk i •  ob u d ow y m ogił

Z a p e w n ia m y  t r a n s p o r t .

Luboń - Żabikowo, ul. Graniczna 31 
czynne 8.00 - 20.00, tel. 813-01-55 

400 m od ul. Cmentarnej

Taa...ka ryba!

Z im a odeszła  chyba na dobre. Tym  razem  specjaliści od  pod- 
lodow ego  w ęd k o w an ia  m a ją  p ow ody  do  n iezadow olen ia . 
O kazji do w yjśc ia  z  w ędką było niew iele, w ięc n ie  m oże być 
m ow y o dużych  sukcesach. W ielu spragn ionych  św ieżej ryb­
ki ju ż  robi w ypady  nad  W artę, n ie zw ażając na bardzo w yso­
k ą  w odę. M im o  że w arunki n ie  są  zbyt sprzyjające, to w  ich 
siatkach w idziałem  dorodne płocie. W szystko w skazuje na 
to, że  w ędkarzy  będzie p rzybyw ać z  każdym  dniem , d latego 
p rzy p o m in am  o  o b o w iązk u  doko n an ia  k o n iecznych  opłat

W ysokość sk ładk i członkow skiej w 1998r.
(uchwała nr 173 Zarządu Głównego Polskiego Związku Wędkarskiego z dnia 20
września !997r.)

Lp. Rodzaj składki
I . składka podstawowa

Wartość
30,00

2 . składka ulgowa:
członkowie odznaczeni złotą odznaką PZW  z 
wieńcami za zasługi dla wędkarstwa polskiego 
członkowie odznaczeni srebrną i złotą odznaką 
PZW
członkowie PZW w w ieku 70 i więcej lat 

. - m łodzież szkolna i studenci (od 16 do 14 lat) 
żołnierze zasadniczej służby wojskowej

15,00

3. składka uczestnika:
członek uczestnik do lat 16

7,50

4. honorowi członkowie PZW bezpłatnie
5. w pisow e członek zwyczajny 10,00
6. wpisow e członek uczcstni k 5,00
7. opłata egzaminacyjna na kartę wędkarską 10,00
8. opłata za legitymację członkowską 2,00
9. dopłata krajowa do składki okręgowej 30,00

upraw niających do  legalne­
go  połow u, ich w ysokość w  
bieżącym  roku podaję  pon i­
żej. O płaty, które dotyczą po­
ło w ó w  na w o d ach  n a leżą ­
cych do różnych gospodarstw  
rybackich, są  m ocno zróżni­
cow ane i najlepiej prosić o  ich 
podanie w  m acierzystych ko­
łach wędkarskich. Chciałbym  
jednocześnie przypom nieć, że 
ustaw a o rybactw ie śródlądo­
w ym  rygorystycznie traktuje 
kłusowników. N ie w arto w ięc ryzykow ać dla 
kilku rybek, które m ogą okazać się najdroż­

szym i w  życiu. Z w ra­
cam  uw agę, że ukazał 
s ię  n o w y  reg u lam in  
sp o r to w e g o  p o ło w u  
ry b . Z a c h ę c a m  do  
p rzy p o m n ien ia  sobie  
p rz e p isó w  d o ty c z ą ­
cych zasad zachowania 
się nad wodą, ilości ryb 
jak ie  m ożem y złowić, 
w y m ia ró w  o c h ro n -

%rewnym, Znajomym, Sąsiadom 
z  ulicy figa i 1 1  Listopada 

oraz, Byłym Sąsiadom z  ulicy 9\(owej i Sobieskiego 
za  Udsze św. i złożone kwiaty 

za  śp. Udonikź Sidamczylj 
serdeczne "‘Bóg zapłać" 

składają córki.

nych niektórych gatun­
ków  i w reszcie czasu, w  jak im  poszcze­
gólne gatunki w olno łowić.

W n ie s ie n ie  d o p ła ty  k ra jo w e j n ie  
upraw nia do  w ędkow an ia  na: w odach  
dzierżaw ionych odpłatn ie  o raz  na w o­
dach w ym ienionych w  Inform atorze w ód 
K rainy Pstrąga i L ipienia. W  okręgu po ­
znańskim  do w ód „kra jow ych” uchw a­

W ysokość sk ładk i okręgow ej nu ochronę i zagospodarow anie wód na I998r.
(uchwala Zarządu Okręgu PZW  w Poznaniu nr 7/97 z dnia 29.09.1997r.)

Lp. Rodzaj składki Wartość 
1. członkowie PZW opłacający składki podstawowe 32,00
2. członkowie PZW  opłacający składki ulgowe (odznaczeni 

srebrną i złotą odznaką PZW za zasługi dla wędkarstwa 
polskiego, młodzież w wieku od 16 do 18 lat oraz ucząca 
się w wieku do lat 20)

16,00

3. członkowie - uczestnicy ( młodzież do lat 16) 5.00
4. niezrzeszeni i cudzoziemcy 100,00
5. członkowie PZW odznaczeni złotą odznaką PZW z 

wieńcami za zasługi dla wędkarstwa polskiego oraz 
honorowi członkowie PZW

bezpłatnie

Składka okresowa (na jedno jezioro lub rzekę) na 1 dzień wynosi: 
- d la  członków PZW - 5,00 
- dla niezrzeszonych i cudzoziem ców 15,00

łą  zaiządu  O kręgu PZ W  w  Poznaniu n r  8/97 z  dnia 29 w rze­
śnia 1997r. zaliczono rzekę W artę z  dopływ am i: W ełną, C y- 
biną, W rześnicą, G łuszyną, G łów ną, K anałem  M osińskim  z 
Sam icą. Przy dopłacie krajow ej nie stosuje się ulg.

Z godnie z uchw alą X X V I K rajow ego Z jazdu  D elegatów  
PZW  (październik 1997) do  ulg w  składce członkow skiej m ają 
praw o członkow ie PZW  w ym ienieni w  pkt. 2, 3, i 4  pow yż­
szej tabeli. Wodnik
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,ART-FILM” 
zapraszają 
do kin

W  m a rc o w y m  k o n k u r s ie  f i lm o w y m  p o ­
d w ó jn e  z a p r o s z e n ie  d o  k in a  „ W i ld a ” 
w y g ra ła  M ałgorzata Szafrańska, k tó ­
ra  p r a w id ło w o  o d p o w ie d z ia ła  n a  n a s z e  
p y ta n ie ,  w y m ie n ia ją c  7 n o m in a c j i  do

Pracownia odzieży 
skórzanej 

poleca:
odzież skórzanq 

w  dużym wyborze 
wzorów i kolorów

Luboń
ul. Akacjowa 17 
tel. 81-30-219

USŁUGI TAPICERSKIE
Luboń 1

ul. Jagiełły 12 animmi
NAPRAWA 

i  MODERNIZACJA 
MEBLI <bo 

także STYLOWYCH

D R E S Y
* spodnie
* kangury 
* bluzy

poleca producent 
ul. Solskiego 25 
tel. 810-35-40(B.04Z

O s c a ra , j a k i e  o tr z y m a ł  w  ty m  ro k u  f ilm  
p t. „ L e p ie j  b y ć  n ie  m o ż e ” . G r a tu lu je ­
m y ! N a g ro d ę  d o s ta rc z y m y  o s o b iś c ie  w 
c ią g u  5 d n i o d  u k a z a n ia  s ię  „ W L ” .

A b y  z d o b y ć  n a g r o d ę  w  n a s z y m  k o n ­
k u r s ie  n a le ż y  p o d a ć  o d p o w ie d ź  n a  z a ­
d a n e  p r z e z  n a s  p y ta n ie ,  w p is a ć  j e  na  
k a r tę  p o c z to w ą  i w ra z  z n a k le jo n y m  k u ­
p o n e m  ( lo g o  „ A r t -F i lm ” w ra z  z  d a tą )  
d o s t a r c z y ć  d o  r e d a k c j i  „ W L ” d o  30  
k w ie tn ia .  P y ta n ie  b rz m i:  W jakim  kra­
ju rozgrywa się akcja najnowszego fil­
mu W ładysław a P asikow sk iego  pt. 
„Demony w ojny”?

PRZEDSZKOLE PUBLICZNE 
w LUBONIU

przy ul. KONARZEWSKIEG010 
PROWADZI 

ZAPISY 
DZIECI

NA ROK SZKOLNY 
1998/99

(B-112)

f  N
Producent poleca:

GARNITURY
MARYNARKI, SPODNIE

niskie ceny
sprzedaż hurtowa i detaliczna

60-009 Poznań, ul. Kotowo 39a 
tel. (0-61) 830-71-49

L (8-013).

USŁUGI
KRAWIECKIE

Luboń,
ul. Niepodległości IO b

godz. przyjęć: 
15.00 - 18.00

810-23-14

Filmy, które warto obejrzeć:
„1 8 7 ”  - 187 to num er paragrafu  za zabó j­

stw o w  kodeksie karnym  stanu K alifornia. 
T revorG arfie ld  (Sam uel L. Jackson), oddany 
pracy nauczyciel fizyki z  B rooklynu, przeżył 
w strząs, k tóry  pozostaw ił trw ały  ślad  w  psy ­
chice - b ru talny  atak  ze strony  ucznia. G dy 
po k ilku  m iesiącach rekonw alescencji roz­
poczyna pracę w  now ej szkole, je s t ju ż  zupeł­
n ie innym  człow iekiem . Szybko przekonuje 
się, że szkołą rządzi grupa m łodocianych prze­
stępców . B o ją s ię  ich zarów no uczniow ie ja k  
i nauczyciele. Garfield nie jes t ju ż  jednak  prze­
straszonym  nauczycie lem  sprzed  lat, posta-

P r a n i e  i  c z y s z c z e n i e

DYWANÓW
WYKŁADZIN I TAPICERKI

I TANIO  I SZYBKO I
Luboń
tel. 81-02-312

SKLEP
DYWANY

CHODNIKI
KOŁDRY

POŚCIELE
KOCE

ŚPIWORY
RĘCZNIKI

I WIELE INNYCH ART.

AimcyJHE CEMV DU2V y/TO
Luboń, ul. Sobieskiego 100 D 

Serdecznie zapraszamy 
pon-pt: 10-17, sob: 10-13

naw ia w alczyć z  gangiem  je g o  w łasną  b ro­
nią...

R e i. K e v in  R eyn o ld s , Wyk. S a m u e l L. 
Jackson, Jo h n  H eard, K e lly  Rowan.

.fa la  namiętności” - Moore - amerykański 
prawnik cieszący się dużą popularnością wyjeżdża 
do Chin, aby wynegocjować umowę dotyczącą te­
lekomunikacji satelitarnej. Spędza noc z miejsco­
w ą dziewczyną - rano zostaje aresztowany pod 
zarzutem morderstwa! Jego wyjaśnienia nic nie 
znaczą dla duńskiej policji. W  tej absurdalnej sy­
tuacji próbuje w alczyćosw oją wolność...

R ei. Jo n  Avnet, Wyk. R ichard  Gere, B a i 
Ling, B rad ley  W hitford! (SL )

U NAS ZAREKLAMUJESZ SIĘ 
NAJTANIEJ 

I NAJSKUTECZNIEJ! 
DLACZEGO?

BO CZYTA NAS CAŁY LUBOŃ!

KARCHER
SZYBKOSCHNĄCY

- p r o f e s j o n a l n e  c z y s z c z e n i e  
d y w a n ó w ,  w y k ł a d z i n ,  t a p i c e r k i  
m e b l o w e j  i  s a m o c h o d o w e j

- d o j a z d  b e z p ł a t n y

t e l .  8 6 2 - 4 6 - 1 8

KARCHER
C Z Y S Z C Z E N I E  S Z Y B K O S C H N Ą C E

WYKŁADZIN, DYWANÓW 
TAPICERKI MEBLOWEJ

TAPICERKI SAMOCHODOWEJ

W ojciech  P łó c ie n n ik
62-031 Luboń
ul. D łu g a  27 ê |

ib-iooi 0601 55 28 78

INFORMATOR LUBONSKI
♦  URZĄD MIEJSKI w LUBONIU

pl. Wolności 2. tel. 813-00-11 
czynny pn. 8.00 - 16.00 
odwt. ao pt. 7.15-15.00

4 Burmistrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel.813-01-41

4 Rada Miejska Lubonia
przewodniczący 
dr Zdzisław Szafrański 
dyżury radnych w pon. 16-18 
tel. 813-00-11, w. Z26

♦  POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

♦  KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

♦  POGOTOWIE WOD. - KAN. 
dla Lubonia
Mosina, tel. 813-21-71

♦  STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2, tel. 813-19-86

♦  STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36. tel. 813-09-98

4 KOM-LUB
ul. Niepodległości 11. tel. 813-05-51

POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2. tel. 813-03-02

LUBONSKI OŚRODEK 
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
czynny:
pn. - czw. 10-18 
pt.. sob. 12-20

DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
pn-pt: 10.00-18.30 
Sala Historii Miasta 
pn-pt: 14.00-18.00

BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Żabikowska 42, tel. 813-09-72 
czynna: pn, śr, pt. 12 -18.30 
wt, czw, 10 - UTsob. 9 -13

FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. ipt. 12-18 
2-oa 14-tf * 
Fina nr 3

4-ta środa 11-17

Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt. czw, 1-sza i 3-cia środa 9-15  
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt. czw. 11 -17.30. p t .9 - 15

4  PRZYCHODNIE
Przychodnia Lekarza Rodzinnego nr 1
ul. Cyryla Ratajskiego, tel. 813-00-13
Przychodnia Lekarza Rodzinnego Luboń - Żabikowo
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-01

4  APTEKI
pl. Wolności 6, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 -19.00 
w sęboty 8.00 -14.00
ul. Żabikowska 62 (pawilon), tel. 810-25-70
czynna 8.00 -18.00
w soboty 8.00 -13.00
ul. Kościuszki 51, tel. 810-31-85
czynna 8.00 - 20.00
soboty 8.00 -14.00
ul. Kręta. tel. 810-55-93
czynna 9.00-17.00
soboty 9.00 -13.00

♦  POCZTY
Luboń 1, ul. Żabikowska 62. tel. 813-03-66
czynna pn. pt. 8.00 -18.00
wszystkie soboty 8.00 -14.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00

4 MIEJSKI OŚRODEK 
POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65. tel.813-19-39

4 PORADNIA PSYCHOLOGICZNO - 
- PEDAGOGICZNA w Luboniu
tel.813-01-73

4 BIURO NAPRAW TELEFONÓW
pl. Wolności 6. tel. 813-00-04

4 MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA
Spółka z o.o. 'TRANSLUB” 
ul. Przemysłowa 13, tel. 813-01-45

4 SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul. Żabikowska 62. tel. 813-01 -71

4  Towarzystwo Miłośników Miasta 
Lubonia
ul. Sobieskiego 97 

♦  PTTK
ul. Żabikowska 60 (piwnica) 
pon. 17.15-19.00

4 SZKOŁY
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
Nr 2, ul. Żabikowska 4o, tel. 813-03-91 
Nr 3, ul. Armii Poznań 27. tel. 813-04-42 
Nr 4. ul. 1 Maja 10. tel. 813-03-81

4 KOŚCIOŁY
św. Jana Bosko, ul. Jagiełły 11, tel. 813-04-51 
św. Barbary, pl. Wolności 12, tel. 813-04-21 
św. Maks. Kolbe, ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70

4 Dyżury redakcyjne:
pn. 13.00 - 14.00 
wt. 12.00 - 13.00 
śr. 17.00 - 18.00 

czw. 11.00- 12.00 
pt. 17.00 - 19.00 

Sb. 11.00-12.00

4  Od 01.01.98r. reklamy przyjmują:
Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska,

ul. Żabikowska 42 - piętro, tel. 813-07-92 
Redakcja „W L " - Biblioteka Miejska, 

ul. Żabikowska 42 - parter, tel. 810-43-35 
Biuro Rachunkowe, 

ul. Armii Poznań 46, tel. 813-17-14 
Agencja PZU, 

8.00 - 14.00 hol Urzędu Miejskiego, 
pl. Wolności, tel. 813-00-11 w.14 

15.00 - 18.00 ul. Okrzei 32. tel. 813-02-34 
Jeśli nie możesz przyjść zadzwoń 810-22-67.

Przyjdziemy do Ciebie!
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ELEKTROMECHANIKA
POJAZDOWA

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, DOSTAWCZE, 
OSOBOWE I SPECJALNE

Naprawy instalacji elektrycznych, rozruszników, alternatorów 
Montaż alarmów, centralnych zamków 

Naprawy silników, układów hamulcowych i wydechowych

S K L E P  M O T O R Y Z A C Y J N Y

CZĘŚCI SAMOCHODOWE, ALARMY 
PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA INDYWIDUALNE

■ 00PN - PT 8 -1 7  S 0  8 -1 4  
Luboń ul. Żabikowska 19 tel. 813-19-93

(B-100)

ZAKŁAD
BLACHARSKO - LAKIERNICZY 

AUTO - BODY - LACK S.C. 
ŚWIADCZY USŁUGI 

W ZAKRESIE:
1. NAPRAW BLACHARSKICH 

NA RAMIE CELETTE 
2. LAKIEROWANIA POJAZDÓW 

W KABINIE BEZPYLKOWEJ GARMAT 
3. MIESZALNIA LAKIERÓW 

SAMOCHODOWYCH GLASURIT

RO ZLIC ZEN IA  B EZG O TÓ W K O W E  

Z  F IR M A M I U B EZP IE C ZEN IO W YM I  

W YSO K A  JA K O Ś Ć  U SŁU G  

I FACH O W A O BSŁU G A  

G W A R A N T O W A N E

UL.FABRYCZNA 55 
62-031 LUBOŃ 
TEL. 813-06-21 (6062)

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW  
W  SYSTEM IE

ATLAS - STOPTER
TYNKI MINERALNE 

PRACE OGÓLNOBUDOWLANE

TEL. KO M . 0601 7 4  54  22
(B-122)

NAPRAWAj LODOWE K 
ZAMRAŻAREK 

PRALEK
AUTOMATYCZNYCH

zmiana numeru 
telefonu ze 813-04-03 

na 0602-276-034
LUBOŃ
UL. MATEJKI 9 A

WYWÓZ NIECZYSTOŚCI PŁYNNYCH

ZYGMUNT NOWAK 
tel. 81 96 085

(A-14)

Zestawy
głośnomówiqce PELARGONIE

autoalarmy, 
blokady skrzyń biegów

bluszczolistne
do skrzynek balkonowych 
oraz

Poznań, ul. Kościelna 56 sadzonki roślin

tel, 813-01-55 
848-45-21 w. 17

rabatowych

czyn n e Luboń, ul. Traugutta 4
p n - p t  9 ,0 0 - 16.00^ tel. 8103 -562

(B-108)

PRYZMA s a
Poznań - Górczyn 
ul. Węglowa 9/11 
tel. 861-92-48

SKLEP INSTALACYJNO - SANITARNO - METALOWY
poleca tanio:

* ceramikę sanitarną, baterie, wanny, brodziki, 
zlewy, kabiny

* grzejniki, kotły c.o., piece węglowe, bojlery
* PCV - kanalizacja, instalacja
* betoniarki, drabiny, rusztowania
* gwoździe, śruby, łańcuchy
* okucia - zamki, klamki, kłódki

MATERIAŁY BUDOWLANE i OPAŁ 
pełnym asortymencie i wysokiej jakości

SCHODY
Luboń, u l. D w o rco w a 33  

t e i .  81 0 5  4 2 9  
ko m . 0 6 0 2 1 9 1 9  4 9

(B-118)

f  LODÓWKI, ZAMRAŻARKI, \  
KUCHNIE ELEKTR YCZNE, 

CHŁODZIARKI PRZESZKLONE, 
ZAMRAŻARKI PRZESZKLONE, 

UŻYWANE, SZWEDZKIE,
STAN IDEALNY, 

UDZIELAMY GWARANCJI, 
ATRAKCYJNE CENY, 

NAJNIŻSZE W POZNANIU,
RATY BEZ ŻYRANTÓW, 

FAKTURY VAT

V  TEL 830-08-77

HURTOWNIA - FARBY LAKIERY KLEJE
nD7lll| firmy ASTRA TUREN
l / n L i l  I od 4 5 8  zt brutto z ościeżnicą

KO LO RYT s.c.
ul. Arm ii Poznań 24  godz. o tw arc ia
Luboń Pon - Pt 8 .0 0  - 17 .00
te l. 81 02  89 6  Sobota 8 .0 0  - 14 .00

B I U R O M A S Z  J
maszyny i art. biurowe

te l . / fa x  847-21-18
te l. kom . 0 6 0 2  2 2 8  2 6 5  f t ( ) /

SPRZEDAŻ - SERWIS ^  i  /()



N a p ra w a  e le k tro n a rz ę d z i:  w ie rta rk i, 
sz lif ie rk i, m ło ty  

u d a ro w o  - o b ro to w e  
C e lin a , B osch , 

M ak ita , N a re x  i in n e  
o raz

s p rz ę tu  g o sp o d a rs tw a  d o m o w eg o , 
p ra le k  w irn ikow ych  i w irów ek .

Luboń,
ul. Kopernika 1 (koło CPN) 
tel. 102-621
czynne od 16.00 do 20.00

WYSTAWIAM FAKTURY VAT

USŁUGI
ELEKTRYCZNE

* szafki
i rozdz ie ln ice  N /N  

* autom atyka 
przemysłowa

te l .8 1 0 -5 4 -1 0

Z A K Ł A D
E LE K T R Y C Z N Y
poleca usługi 
u zakresie prac 
elektroinstalacyjnych.

Wystawiamy r-ki VAT.

tel. 81-30-076
81-30-557 (po 16.00)

FIRMA GREENTECH
NAPRAWA 

KOSIAREK i PILAREK
- spalinowych

- elektrycznych

tel. 84 73 877 
ul. Polska 72, Poznań

po 17.00 
tel. 81 05 603 

ul. Kręta 19, Luboń (B.115)

M E B L E  Ł A Z I E N K I  
N A  W Y M I A R
WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK 
SKLEP INSTALACYJNY

10.00 - 18.00  
soli. 10 .00  - 14 .00

CENTRUM HANDLOWE
"GESA"
LUBOŃ,
PADEREWSKIEGO 18

(b-097)

Sklep Rowerowy 
Luboń
ul. Sobieskiego 100D

Rowery i części Naprawy
Szeroki asortyment

czynny pn. - Pt. 10.00-18.00, sob. 10.00-14.00

ROWERY GÓRSKIE I TRENINGOWE
CZĘŚCI ZAM IENNE  

OGUMIENIE, SERWIS 
RATY BEZ ŻYRANTÓW  

te l. 1 0 3 - 1 8 9
g o d z in y  °T V J a JJ£Io (;

KOM PUTERY
AKCESORIA -  OPROGRAM OW ANIE - GRY

GRY TELEW IZYJNE
NINTENDO 6 4 , SONY PLAYSTATION  

SEGA SATURN, PEGASUS
SPRZEDAŻ

W Y M IA N A  CARDRIDGE 
STANOWISKA 0 0  GRY

CENTRUM HANDLOWE - GESA 
LUBOŃ, u l. P a d erew sk ie g o  18  
PON-PT: 1 2 -2 0  SOB.: 1 0 -1 7  

NIEDZIELE: 1 2 -1 7
(A-04)

Zygmunt Zawiślak Sp. z o.o

Tl PAŁ
ul. Górecka 6 
tel./fax 832-21-81
Sprzedaż węgla i koksu
Najniższe ceny 
Wysoka jakość

Dowóz na terenie Poznania i Lubonia bezpłatni
m i

Usługi 
transportowe

| - wykopy ziemnej
Luboń 

ul. Kołłątaja 14 
te l. 103 -2 9 3

UKŁADANIE MOZAIKI 
PARKIETOWEJ, 
PARKIETÓW, 

CYKLINOWANIE

ZENON BORUSIAK

TEL. 81-33-945 (B-102)

TARCICĘ,
KRAWĘDZIAKI, ŁATY, 
WIĘŹBY DACHOWE 

IMPREGNACJA 
- ZAMÓWIENIA - 

62-041 PUSZCZYKOWO 
ul. Jastrzębia 2

*  fb-088!

P i e c e  k a f l o w e

K O M I N K I
P R A C E

R E M O N T O W O -

- B U D O W L A N E

ZAkłAd R e m o n t o w o  - B udow lA N y 
WAldeMAR Leh m a n n  
Lu b o Ń , u l. Ż A bikow skA  2 5  
teI. 8 1 - 5 1 - 9 6 0 (B-009)



NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta

łe l. 810-75-30  0601-790-530
Luboń - Komorniki, ul. Fabianowska 11 (B0

Zakład Parkieciarsko - Malarski
O F E R u j E M y :

ukbidANiE i cykliNOWANiE
-  pARkiETU
- MozAiki
- podłóq - maIowanIe

« pANEli '  TApETOWANiE
-  w y k łA d z iN  -  s z p A c h lo w A N iE

Dostarczamy parkiet pałacowy, egzotyczny „„

Robert Zieliński 
ul. Migalli 31 
62-031 Luboń
tel. 810 - 33 - 58 
tel. kom. 0602 795 784

mmmm
naprawa sprzętu 
naprawa pilotów 

montaż anten
Mariusz Frąckowiak 

62-032 Luboń, ul. Łąkowa 26

, lei. 810-26-00

8
OKNA
I DRZWI Z PCV

PRODUKCJA • MONTAŻ • DORADZTWO 
KR0KIE TERMINY • CENY KONKURENCYJNE

(B-032)

61-424 Poznań QQft 1fl 77ul. Nizinna20 tel./fax 00U IU 11

HURTOWNIA FIRAN
P . P . H . U .  CjCjfCintCJT

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWE] I DETALICZNEJ:
> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI
> PARASOLE
> SZYCIE FIRAN Z GIPIURĄ NA ZAMÓWIENIE

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a 
(wjazd przy sklepie "SEZAM")

TEL. 8131-800,8102-827
7 A P R A ^ 7 A M Y

PON, WT, CZW, PIĄTEK 8.00 - 16.00 
ŚRODA 10.00 - 20.00 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

- projekty indywidualne i typowe
- nadzory budowlane - odbiory 

i kierownictwo robót 
adaptacje projektów 
zbieranie niezbędnych 
dokumentów
mapy budowlane oraz 
na órqd - wodę - gaz 

działy,podziały, zapisy notar. 
wybór wykonawców na roboty 
budowlane, elektryczne, 
wodne i gazowe

Luboń, ul. Agrestowa 1 
(przyszkolnej)
TEL. 8 ,0 -2 9 -8 3  (J W A G A !

BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD 

(B-010) BUDOWLANYCH

BO AZERIA
h t r ó b - s p r z e d a ż

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24,62-032 LUBOŃ 
TEL. 810-53-33

(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (A.07)

INSTALACYJNY
U/Ob-fćAN, QA2, C.O.

U . (061)210-21-20
Id. (061) 210-21-22

(B-081)

Naprawą 
telewizor' 

i pilotói

Luboń - 3
ul. Kościuszki 41 (blok)

- 13-48
( 028)

JULIUSZ MICHALAK 

W yRÓb -  SpRZEdAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 
te l./fax 813-16-95

SKLEP
UBIERZE CIEBIE 
i TWOJA RODZINĘ

ATRAKCYJNIE, MODNIE, TANIO

ODZIEŻ DAMSKA 
MĘSKA 
DZIECIĘCA

BIELIZNA
RAJSTOPY
SKARPETY
RĘCZNIKI
POŚCIELE
OBRUSY
PASMANTERIA

POLECAMY
KOŁDRY i PODUSZKI z PIERZA 
(TAKŻE NA ZAMÓWIENIE) 
„PUCHOWY SEN”
U NAS NAJTANIEJ!

LUBOŃ UL. DWORCOWA 12 
przy przejeździe kolejowym

ZAPRASZAMY 
PN - PT - 9.00 - 17.00 

SOB. 10.00 - 13.00
ZAPRASZAMY W NIEDZIELĘ PALMOWĄ

o n H  7  1 0  f t f t  -  I  5  D O

4 SAT - CLUB - TV k
*6 SPRZEDAŻ 

RATALNA 
TOWARÓW 
i USŁUG

A , ;.

R
A

SPRZĘT RTV
- telewizory
- magnetowidy
- wieże audio

(Ph
N!

PHILIPS, SONY, PANASONIC 
THOMSON, SAMSUNG

3 C

MONTAŻ ANTEN 
SATELITARNYCH 

MONTAŻ ANTEN 
TELEWIZYJNYCH 

MINIZBIORCZE INSTALACJE 
DOMOWE TVP/SAT 
godz. otwarcia 11 .00-17 .00  
sobota 10.00 -14 .00

IKUSI, ALCAD, 
TELMOR, POLKAT J

R
A

T
Y

SERl/IS TECHNICZNY 
RTU/SAT
- tunery satelitarne
- konwertery sat.
- telewizory, magnetowidy 

wieże

ZESTAWY SATELITARNE 
OBROTNICE TV SAT 
ANTENY TELEWIZYJNE 
OSPRZĘT ANTENOWY TV

( PACE, AMSTRAD, 'N
COMSAT, UNIDEN J

T
Y

CENTRUM HANDLOWE "GESA" PADEREWSKIEGO 18
(A-03)

“S  0-602 30-66-77 @  8131 489



| BIURO USŁUG PROJEKTOWYCH I DORADZTWA TECHNICZNEGO 1
PROJEKTY TYPOWE I INDYWIDUALNE, WYCENY NIERUCHOMOŚCI

Luboń, ul. Wodna 6, tel. 8 102 771, Poznań, ul. Grobla 2 2 /4 , tel. 8 532 905
oferuje:

O projekty techniczne wszelkich budynków 
O projekty techniczne, instalacyjne 
O inwentaryzacje budowlane 
O oceny, ekspertyzy i opinie budowlane 

oraz kosztorysowanie
O porady prawne z zakresu prawa budowlanego 
O szacow an ie i w yceny nieruchom ości

BIURO CZYNNE PON. - SOB. 10 .00 • 20.00
TELEFONICZNY CAŁODOBOWY AUTOM AT ZGŁOSZENIOW Y 8532905

T to i

S U P E R  N O W O C Z E S N E

K A R N I S Z E
H U R T  • D E T A L

PRODUCENT:

PARPLAST
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

( 060 )

SKLEP
A R TY K U ŁY  SAIM ITAR N O -IN STA LA C YJN E  

LUBO Ń, UL. S IKO RSKIEG O  PAW . 10

oferuje: > grzejn iki: PURM O, RADSON
> k o tły  gazow e: BERETTA, JUNKERS, UNICAL
> k s z ta łtk i i rury PCV, m iedziane
> u m yw alk i, brodziki, w anny
> baterie , zaw ory
> junkersy

RATY BEZ PORĘCZYCIELI

OKNA Z PCV
. A  ROLETY ZEWNĘTRZNE

BOAZERIE PLASTIKOWE ^

l ^ r n  A  l A f  62-040 Puszczykowo, ul. Poznańska 73 
Ł J C r M I f l l  tel./fax (0-61)81 -33-986

„Zaw sze  ciepło, zaw sze cicho, zaw sze przyjem nie”
(B-019)

USŁUG I
O G Ó LNO BUDO W LANE
REM ONTOW E
W YK O Ń C ZEN IO W E

PŁYK I
BO A ZER IE
M ALO W ANIE
SZPA C HLO W A NIE

TEL KOM. 0601 799 356

Z.R.B.W.
tel. 810 -

remonty łazienek , mieszkań
śc iank i, tynki 

4 boazerie
Luboń, ul.

Michalski
50-51

SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

, , M A X B U D ”
LUBOŃ, ul. Kościuszki 79 

P R O M O C J A !

STYROPIAN M-15 - 76 zł/m3 
STYROPIAN M-20 - 93 zł/m3 
SIP0REX „24” 4,10 zł/szt. 
SIP0REX „12” 2,05 zł/szt. 
WEŁNA MINERALNA /ROKMUR/ 

2,71 zł/m2
CEMENT 164,50/tona

PLUS VAT

* CEGŁA KLINKIEROWA
* CEGŁA PEŁNA
* PUSTAK SZCZELINOWY
* KLEJ ATLAS
* i INNE

TEL/FAX 81-31-920  
C ZYNNE OD 7 .30  DO 16.00

PRZY PEŁNYM ZESTA WIE - TRANSPORT GRA TIS!

A*'

B R A M Y
Garażowe 
Ogrodzeniowe 
również zdalnie sterowane 
Rolety okienne

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE 
„ROLEX”

ui. Sobieskiego 89, 62-032 Luboń (BC37)

Usługi introligatorskie
opraw a  książek, czasopism, 

prac dyplom owych, 
magisterskich, 

dokum entacji, roczników' ra i j
Luboń, ul. Paderewskiego 29

(dawna Pasikowskiego)

te l 810-24-35

^ USŁUGI BRUKARSKIE ^
Luboń, ul. Graniczna 53

Tel. 813-12-56
BUDOWA PARKINGÓW 
oraz CHODNIKÓW z: 

-kostki brukowej 
POZ-BRUK

- płytek chodnikowych „ 
- kostki granitowej I

V S zy b k o  i ta n io  ! y

H O R M A N N
Bramy garażowe i przemysłowe, 

automatyka

Bramy wjazdowe. 
Ogrodzenia.

BEZPŁATNY POMIAR

PHU „PORTA"
ul. 11 Listopada 17 
Luboń
tel. 810-46-92

(B 077)

SKLEP
ARTYKUŁY INSTALACYJNO - METALOWE
LUBOŃ
Ul. RUTKOWSKIEGO 1

oferujemy - zawory
- złączki tradycyjne, miedź
- śruby, gwoździe
- rury miedziane, ocynk, PCV
- odzież ochronna itp.
- elektrody

PRZYJDŹ - ZOBACZ - KUP
w godz. 6.00 -16.00  
sobota 6.00 -13.00

(B-110)______________________________________________________________________________________________________  J



Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Kierowców 

LOK - Poznań 
ul. Czechosłowacka 108 

organizuje kursy 
prawa jazdy 

kat. A, B, C, E-B, E-C
(B-045) oraz kartę R i MR.

Możliwość opłaty w ratach. 
tel.830- 10-96

BIURO OBROTU 
NIERUCHOMOŚCIAMI
ul. Biedrzyckiego 19 te l./fax
60 - 272 Poznań 86641-95

EllmanN
NIERUCHOMOŚCI

Posiadamy bogatą ofertę domów, 
działek, mieszkań oraz lokali użytkowych, 
a dzięki stałej współpracy ze 
sprawdzonymi partnerami możemy 
skutecznie dopasować nasze propozycje 
do indywidualnych potrzeb naszych klientów.

Zapraszamy do współpracy 
zarówno właścicieli, 

jak i osoby zainteresowane 
kupnem lub najmem nieruchomości

Maciej Ellmann 
właściciel

(A-002)

( -------------------------------------------------------------- \

POLICEALNE
STUDIUM

INFORMATYCZNE
- szkoła 2-letnia płatna 
(system wieczorowy i zaoczny)
- absolwenci otrzymują 
państwowy dyplom 
"technika informatyka"
- nowoczesna pracownia 
działająca w sieci WINDOWS NT4.0
- wykładowcy m.in. z wyższych 
uczelni i firm komputerowych
- bezpłatne korzystanie 
Z INTERNETU

INFORMACJE I ZAPISY:

Luboń, ul. Armii Poznań 27 
tel. (061) 8102-278 
fax (061) 8102-046 
http://www.kki.net.pl/studium 
e-mail:studium@kki.net.pl

J M IW IMMMM',III M M M M I HM~nWMMM l»IIPM M M HM lf l ^

Nowo wybudowany 
zakład pracy chronionej 

w Komornikach 
(ul. Kolejowa 179/181)

zatrudni
I. z orzeczeniem KIZ
- nastawiacza wtryskarek
- operatora wtryskarek
- pielęgniarki
- kierowców

II. tokarzy, frezerów i szlifierzy 
do prac w narzędziowni

Tel. 810-81 -51

--------------------------- — --------------------------->
JEŚLI

JESTEŚ OSOBĄ:
- energiczną
- aktywną
- ambitną
- o miłej aparycji

i wysokiej kulturze 
osobistej

- łatwo nawiązującą kontakty

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS
oferujemy samodzielną 
pracę w naszym 
wielobranżowym sklepie 
w Luboniu na stanowisku 
klierownika lub sprzedawcy.

WYNAGRODZENIE
uzależnione 
od osobistych wyników

OFERTY
można składać w dziale kadr 
"D0MAR" S.A. w Poznaniu 
ul. 27 Grudnia 17/19

INFORMACJE 
telefon 852-13-27

.   ■■ ■■■  ■■— ■■■■ I—       M «t

Gospodarstwo Ogrodnicze A.W. STRĄCZKOWSCY
oferuje w sezonie wiosennym:

Kwiaty rabatowe: - niecierpek
- szałwia
- aksamitka
- werbena
- petunia

Sadzonki: - warzyw
- kwiatów 
-ziół
- pomidorów szklarniowych
- pomidorów gruntowych (od 15 V)

Kwiaty balkonowe: - pelargonia bluszczolistna
-  surfinia z etykietg oryginalności

Sprzedaż: od poniedziałku do soboty 
(1,2,3 maj -  również otwarte)

(B-121)

Luboń - Zabikowo 
ul. Wojska Polskiego 7 

tel. 8130 - 094

Sprzedam  dom
praw ie wykończony  
z dużym  garażem . 

Powierzchnia domu 360m ' 
Powierzchnia garażu 7Om' 

silą, gaz, woda, 
dw a  numery telefonu. 

Południowo - zachodnia  
część Zahikowa.

tel. 28-26-987  
tel. kom. 0 9 0 - 6 1 9 -  136

Sklep Wielobranżowy "SEBUŚ" 
Luboń, ul. Lipowa 59

ZDROWA ŻYW N OŚĆ  
D ieta: b ezg lutenow a  

b ezb ia lkow a  
cukrzycow a i inne  

oraz:

A rt.: p ap iern icze , szkolne, 
ra jstopy, skarpety, 
zabaw ki

ZA P R A S ZA M Y :
P n -P t 9 .0 0 -1 7 .0 0  
S o b o taz 9 .00  -1 4 .0 0  (B.103)

P.H.U. ” RELAX”
ROWUltY - CZĘŚCI - OGUMIENIE 
SPRZEDAŻ - NAPRAWA - RATY

LU B O Ń
U L . S T R U M Y K Ó W /I 1 0  

T E L . 1 1 1 3 -1 0 -1 1

(fZYIMNIi 
P N  -  P T  1 0 .0 0  -  1 7 .0 0  

SOI1 1 0 .0 0  -  1 4 .0 0

PO ZN A N
U L . G ŁO G O W SK A  2 2 7  C  
(P R Z E D  ,
M O ST EM  G O R C Z Y Ń S K IM ) 
T E L . 8 3 0 - 2 3 - 7 1  W EW  4

c z y n n i :
P N  -  P T  1 0 .0 0  -  10 .0 0  
S O B  1 0 .(Ml -  1 4 .(Ml(Ił--093)

http://www.kki.net.pl/studium
mailto:studium@kki.net.pl


BIURO PODRÓŻY *

MONDIAL TOURS
ul. Leszczyńska 158 61-411 Poznań 

CZŁONEK WIELKOPOLSKIEJ IZBY TURYSTYCZNEJ

* WYCIECZKI OBJAZDOWE
* IMPREZY POBYTOWE
* WYCIECZKI DLA GRUP
* BILETY MIĘDZYNARODOWYCH

IKiU NII AUTOKAROWYCH f
tel.(061) 830-69-49 tel/fax 830-77-28

___________________________________  (A -12)

SALON FRYZJERSKI "PAULINA"
DAMSKO - MĘSKI 

Firmy KADUS - p racu jący  na  
preparatach ekologicznych  

SOLARIUM TURBO 
ZAPRASZA

o d  pon - p iq t - 9.00- 20.00 
sobota - 9.00- 14.00

ul. Sobieskiego 36 
tel.813-14-40

USŁUGI REKLAMOWE
B.H.U. JKS SERVICE poleca swoje usługi o zawarcie wynajmu 

powierzchni reklamowych na terenie Lubonia i okolic. 
Oferujemy także kompleksowe wykonastwo reklam planszowych, 

kasetonów, grafiki na samochodach.

fe i. 0602 623 390. 813-03-28
(B-075)

s m
Salon Fryzjersko-Kosmetyczny
CENTRUM HANDLOWE „ŚWIERCZEWO” 
ul. Leszczyńska 170b/1, tel. 830-68-69 

ZAPRASZAMY: PON - PT 9.00 - 21.00, soboty 9.00 -16 .00

PERSONEL SZKOLONY PRZEZ FIRMĘ,, WELLA"
FRYZJERSTWO DAMSKIE I MĘSKIE
- bezpieczne trwałe ondulacje
- balayage najnowszą techniką "American colours"
- pasemka tradycyjne
- najmodniejsze strzyżenia
-  fryzury wieczorowe i  ślubne
- najnowsze kolory

Pracujemy na firmach "WELLA", "L’oreal", "Carin" 
Prowadzimy sprzedaż kosmetyków do pielęgnacji i  stylizacji włosów

USŁUGI W ZAKRESIE KOSMETYKI:
- zabiegi odżywcze, regeneracyjne (OXYGEN LIFT, ENERGY SCHOCK LIFT)
- podstawowa pielęgnacja cery
- makijaże

Ponadto proponujemy piękną opaleniznę 
w SOLARIUM „M IA M I SUN"

(38 lamp, 3 opalacze na twarz) 
kosmetyki do opalania

PIT -y ROCZNE
sporządzanie

deklaracji
"KSIĘGA" ul. Sobieskiego 10 

Luboń, tel. 810-35-31 
wt, śr, czw. 18.00-20.00

(b-096) ; j.{£yj_ .;' :

BIURO
EKOINOMICZINO-KSIĘGOWE 

TEL. 8 1 0 -44-13
w y konu je  u s łu g i w z ak re s ie :

> k o m p u te ro w e  p ro w ad zen ie  
p o d a tk o w y ch  k s ią g  
p rzy ch o d ó w  i ro zchodów

> k o m p u te ro w e  p ro w ad zen ie  
k s ią g  rach u n k o w y ch

> d e k la ra c je  p o d a tk o w e  VAT
> d e k la ra c je  ZUS
> ro c z n e  z ezn an ia  p o d a tk o w e

___________________________________________ (b-041)

BIURO
PRAWNO-PODATKOWE

T E R A L E X
mgr ZBIGNIEW CHUDZICKI 
pon. - pt. godz. 8 .0 0 -1 6 .0 0

LUBOŃ UL. 1 MAJA 24A
tel. 810-52-11 

tel. kom. 0601-755-211 
__  _____ ___

Biuro Rachunkowe
mgr Alina Pastusiak 

Luboń, ui. Armii Poznań 46 
t e l . 8 1 3 - 1 7 - 1 4

> T ------------------------- «
świadczy usługi w zakresie:

* prowadzenie ksiąg handlowych
* prowadzenie ksiąg przychodów  

i rozchodów
* prowadzenie ew idencji VAT
*  rozliczenia z ZUS
* sprawy kadrowe

^  rozliczenia roczne PIT ^
BIURO POSIADA

ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
MINISTRA FINANSÓW w ,,

L e k . n ic tl.

Lesław Lenartowicz
sitcrjalisla  chirurg

Prywatny
Gabinet
Chirurgiczny
- konsultacje, zabiegi
- gastroskopia, 
rcktoskopia, 
signiaiiloskopia

- chirurgia ogólna, choroby 
przewodu pokarmowego

- drobne zabiegi, wrastające 
paznokcie, kurzajki itp.

- leczenie żylaków odbytu
- wszywanie es|>eralu

KW ALIFIKACJA  
DO ZABIEGÓW  
LAPAROSKOPOWYCH
W IZ Y T Y  D O M O W E  
G O D Z. PR ZYJĘĆ  
PIM - PT 1 9 .0 0  - 2 0 .0 0

m gr

Hanna Lenartowicz
Prywatny

Gabinet
Psychologiczny

-  poradnictw o rodzinne  
-  m ediacje w  konfliktach  

-  terapia par  
m oczenie nocne 

- lęk i u dzieci 
i dorosłych  

-  inne

* *  k W
G O D Z. PR ZYJĘĆ  
W T i PT 1 7 .0 0  - 1 8 .0 0

UIBOŚ, ul. Lipowa 61 
tel. 106 - 814 (róg Poniatowskiego) (B.ng)

„ O d c s s o s "  sp  z  o .o .
Gobinet Rehabilitacji 
i odnowi) biologicznej
dr Ireno Jciszynci

Pełna diagnostyka, na 
podstawie badania 

tęczówki oka 
Skuteczna pom oc w 

stanach chorobowych 
m etodam i naturalnej 

m edycyny:
# refleksoterapia 

(akupunktura)
# hom eopatia  

#  zioła
# apiterapia (leczenie  

produktami pszczelimi)
# m asaż i terapia

manualna
62-031 Luboń, ul. UUojska Polskiego 16] 

rej. tel. 810 - 36 - 97 
pn.-pt. 10.00-14.00/16.00-20.00 

. sob. 10.00-14.00 ,„.M„

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 81-03-031

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 16.00 - 20.00  
CODZIENNIE SOBOTY 8 .0 0 -1 2 .0 0

STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia 
stom atologiczna

•  Protezy szkieletow e  
akrylanow e

•  Korony, mosty 
porcelanowe, m etalow e, 
akrylanow e

•  W kłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

(B-012)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE



Lek. M ed.
D aniela Rogal - Przybylak

ginekolog położnik 
leczenie homeopatyczne

Luboń, ul. Dworcowa 20 
(przy przejeździe 

do Zakładów Chemicznych)
poniedziałki, środy 17- 19
również rejestracja 
telefoniczna <B 004)
do godz,19, tel. 81-30-830

GABINET LEKARSKI
P E D IA T R A

Lek. med.
Jolanta Michocka
Luboń, ul. ks. Słreicha 7/2

tel: 81-30-350
Wizyty domowe u pacjenta

(BOI 4)

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
LEKARSKO-PROTETYCZNY
Zachodnie materiały, znieczulenia 
Protetyka w pełnym zakresie 
Lakiery zapobiegające próchnicy 
Porady, konsultacje bezpłatnie 
Pneumatyczny scaler do zdejmo­
wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny 
dla szkliwa zęba.

♦  RENTGEN NA MIEJSCU
w  i

Z A P R A S Z A M Y  ZABIKOWSKA

FULL
DENT

♦
♦
♦
♦
♦

ZAPAMIĘTAJ

FULL Twój
domowy 

DENT dentysta i

(B-001)

Luboń, ul. Karłowicza 16, tel: 813-13-05 
tel. kom. 0601 799 333 

Rejestracja codziennie 10.00 - 20.00

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
z-ca O rdyan łora  O d d z ia łu  D erm ato log ii 

S zp ita la  im .J .S tr u s ia  
P-ń ul. S zko lna  8

G A B IN E T
L uboń , ul. S za firow a  2 3  m d z ir n  przyjęć: 
20 0 m  o d  U rzędu M ia sta  pon.-śr.
tel. (061) 813-14-87 1 8 .0 0 -1 9 .3 0

*  leczenie 
otyłości

# schorzenia 
pulmonologiczne

dr m ed. Andrzej K. Hyżyk
Luboń, ul. Okrzei 42 

tel: 813-04-07  
tel. kom . 0602-78-00-31
(B-031)

KOMPUTEROWE LABORATORIUM ANALIZ LEKARSKICH

LABO-MED®
•  punkt pobrań - Luboń, ul. Zabikowska 62 (pawilon) 

czynny codziennie oprócz sobót od 7.30-9.30 
•  punkt pobrań - Luboń, ul. Poniatowskiego 20 

(Przychodnia Lekarza Rodzinnego, pokój 202) 
czynny codziennie oprócz sobót od 8.00-10.00 

Oferujemy szeroki zakres podstawowych i specjalistycznych 
analiz lekarskich w krwi i w moczu 

ZNIŻKI DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW ,b o<9,

P R A C O W N IA  O P T Y C Z N A
.uboń, Zab ikow ska 47

czynna codziennie od 10.00 do 17 
w soboty od 10.00 do 12.00

M
\

\

\ y  V ,
Wykonuję usługi na recepty, równieł w Przychodni Rejonowej w Żobik

pokój 104 w środy od 9.00-11.00
owie

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE
Luboń, ul. Zabikowska 62 (Pawilon)

Oferujem y diagnostykę i leczenie w zakresie:
Ginekologia i położnictwo, USG 
dr W. Kozerski pon. 18.30 - 20.00 £

czw. 17.30-19.00

dr M. Dembińska śr. 17.00-18.30
U Choroby serca, EKG 

Interna
dr W. Skorupski 
Rejestracja wyłgcznie telefoniczna

wtorki, czwartki

84-85-312

86-50-787

86-19-740

L  Chirurgia ogólna
Poradnia chirurgii naczyń pon. 16.30 - 18.00 AżY 86-10-864 
dr J. Chmielecki

L> Laryngologia 
dr K. Chmielecka pon. 16.30 - 18.00 86-10-864

p> Dermatologia 
dr M. Kopaczyńska

pt. 16.30-18.00 86-78-153

o  Okulistyka 
dr A. Woźniak 81-30-087śr. 16.30-17 .30 £

pt. 16.30-17 .30
Honorujemy ubezpieczenia medyczne. (B'002) 

Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.

dr n. med. Arkadiusz BANACH
GINEKOLOGIA - USG

• DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
• SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów piersi
• OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
• KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
• KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

(B-017)

Poznań, ul. Świerkowa 5 (Dębiec) te l .  3 2  1 7  0 8

dr Anna Hornowska - Banach
OSTEOPOROZA

•  komputerowe oznaczanie gęstości kości 
(densytometria)

•  kompleksowe leczenie
U S G  j a m y  b r z u s z n e j  i p r o s ta t y  
E K G

Rejestracja,telefoniczna 32-17-08 
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec) (B-018)

Alina Kasprowicz 
l e k a r z  c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h

EKG
cukier we krw i 
badania w stępne  

W*®* badania okresow e
przyjęcia: w tork i 17 .00  ■  18.00  
Przychodnia P rzyzak ładow a WPPZ  
Luboń, ul. A rm ii Poznań 49
wizyty domowe tel. 8130-738

RESTAURACJA

62-040 PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47 

TEL. 81-33-012

GABINET OKULISTYCZNY
Anna Woźniak

S pec ja lis ta  C h o ró b  O czu

[środy i pigtki, 16.30-17.30 ]
Luboń,
ul. Zabikowska 62
(pawilon) (B-046)

Wizyty dom owe:
TEL. 813-00-87

GABINET
PEDIATRYCZNY

Maria Przymuszała
specjalista chorób dziecięcych

Luboń, ul Ks. Słreicha 17

TEL: 81-30-482
TAKŻE WIZYTY DOMOWE

B (006) (B-016)^



M A C R O
t e r m e t

•  kompleksowo 

•  na raty bez poręczycieli 

•  zapewnimy serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 

•  dostarczymy zakupiony towar do domu klienta

M ACRO  - TECHNIKA GRZEWCZA t e r m e t
Biuro Obsługi Klienta: Świebodzice, ul. Wałbrzyska 33
Luboń, ul. Kościuszki 8 bezpłatna infolinia
tel./fax 813-07-84; 867-33-08 0800 66-004



SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w  POZNANIU
za ł. w  roku 1894

ODDZIAŁ W LUBONIU
62-030 plac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B ", II piętro

tel./fax 81-30-131

p rz y jm o w a n ie  
o s z c zę d n o ś c i 
o p ro c e n to w a n y c h  
w  stosunku ro c zn y m :

^  d la  lokat
i w k ła d ó w  term in o w ych
1 -ty g o d n io w y c h  - 11%
2 - ty g o d n io w y ch  - 12%
3 - ty g o d n io w y ch  - 14%

u d z ie la n ie  k re d y tó w
n a  dzia ła lność g o sp o d a rc zq  o p ro c e n to w a n y c h  
w  zależności od  skali ryzyka.

dysko nto w ych  26%
^  Kredyty p re fe ren cy jn e

- inw estycyjne  d la  ro ln ictw a AR i MR 
^  Kredyty p re fe ren cy jn e  o b ro to w e  

d la  rolników  9,8%
1-  m ies ięczn ych  - 16,5%
2 -  m ies ięczn ych  - 16,5%
3 -  m ies ięczn ych  - 18,5%  
6 -m ie s ię c zn y ch  - 19,5%

12 -m ies ięczn ych  - 20%
2 4-m ies ięczn ych  - 20,5%

kredyty  g o tó w ko w e: d o  6 mieś. 29%
p o w yże j 6 mieś. 31%

s ^ d la  p o s ia d a c zy  ROR: d o  12 mieś. 27%
d o  36 mieś. 28%

Odsetki naliczane sq według zmiennej stopy procentowej.
Bank stosuje kapitalizację odsetek po upływie zadeklarowanego okresu.
Wkłady oszczędnościowe sq gwarantowane przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.

w poniedziałki 
8.00 - 15.30 
od wtorku do piqtku 
7.45 - 14.00

JEŚLI WPŁACISZ, TO NIE STRACISZ, GDY ZABRAKNIE, TO WYPŁACISZ.
Okres trwania 

lokaty
Zmienna stopa Stała stopa

procentowa* procentowa*

1 tydzień - 14,50%
2 tygodnie - 15,50%
3 tygodnie - 16,50%
4 tygodnie - 17,50%
1 miesiąc 17,75% 17,75%
2 miesiące 18,89% 18,89%
3 miesiące 20,05% 19,50%
4 miesiące 20,22% 19,75%
5 miesięcy 20,65% 19,90%
6 miesięcy 21,09% 20,00%
7 miesięcy 21,27% 20,00%
8 miesięcy 21,45% 19,99%
9 miesięcy 21,92% 20,00%

10 miesięcy 22,11% 20,00%
11 miesięcy 22,30% 20,00%
12 miesięcy 23,09% 20,00%
2 lata 23,95% -

3 lata 28,39% -

4 lata 31,84% -

5 lat 35,84% -

* EFEKTYWNA STO PA PO  O KRESIE LOKATY W  UJĘCIU RO CZNYM  
- UWZGLĘDNIA MIESIĘCZNĄ KAPITALIZACJĘ ODSETEK

i B A N K
P R ZE M Y S Ł O W Y  S A  w  Ł O D ZI

Oddział w Luboniu, ul. Sikorskiego 44, tel. (0-61) 813-14-11 <A<a>


